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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 27 marca.

Rada państwa.
Na wczorąjszem posiedzeniu Izby, w roz­

prawie nad ustawą o należytości za licencyę 
tytoniową, którą to ustawę referował p. 
Ó z a y k o w s k i ,  po obstrukcyjnej mowie p. 
S t a r u c h a ,  przemawiał p. M i c h l  (niem. 
radykał;, pcczem zabrał głos p. K o r y t o w -  
s k i  i wskazując na § 13 ustaw ugodowych, 
zauważył, że sprawy tytoniowe muszą być w 
obu Państwach równomiernie uregulowane. 
Projekt przedłożony obecnie przez Rząd ró­
żni się w jednym punkcie od ustawy, uchwa­
lonej przez Sejm węgierski, mówca wnosi 
więc poprawkę, która uczyni oba teksty je ­
dnobrzmiącymi. Na podstawie 15-letniej swej 
działalności urzędowej na posterunku Wice­
prezydenta galicyjskiej dyrskcyi skarbu u- 
waża p. Korytowski za obowiązek stwierdzić, 
źs przeważna część zarzutów p. Starucha nie 
odpowiada faktom. Przy ustanawianiu cen 
tytoniu Rząd nie postępuje nielojalnie wobec 
producentów tego artykułu. Jest faktem n. p., 
że w r. 1911 przewodniczący Związku pro­
ducentów tytoniu w Galicyi wysłał do P. Mi­
nistra skarbu telegram, w którym dziękował 
za liberalne postępowanie Rządu przy zaku- 
pnie tytoniu w ostatnich czasach.

P. B a c z y ń s k i :  Dziękował imieniem 
polskich, a nie ruskich producentów tytoniu!

P. K o r y t o w s k i :  Zirówno producenci 
polscy, jak i ruscy odnoszą się z jaknajw ię- 
kszem zaufaniem do przewodniczącego Związ­
ku producentów tytoniu, p. Krzysztofowicza, 
który otacza swą opieką produkcyę tytoniu. 
Mówca uczynił tylko zadość obowiązkowi, 
występując przeciwko twierdzeniom p. Staru­
cha. .Oklaski na ławach polskich).

P. Konstanty L e w i c k i  w sprostowa­
niu faktyczuem oświadczył imieniem klubu
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ukraińskiego, że wypadki ostatnich czasów 
spowodowały klub ten do rozpoczęcia ener­
gicznej walki przeciw ustawie o budowie 
dróg wodnych i przeciw pierwszemu czyta­
niu tej ustawy. Z dzisiejszego porządku dzien­
nego, na którem tę sprawę postawiono, 
stronnictwo mówcy przepuści tylko ustawę o 
uregulowaniu wypłat w górnictwie, ustawę 
zaś o drogach wodnych wszelkimi środka­
mi zwalczać będzie i wystąpi zawsze prze­
ciw każdemu porządkowi dziennemu, na któ­
rym znajdzie się przedłożenie o budowie 
dród wodnych.

Sprawozdawca p. C z a y k o w s k i  zale­
cał do przyjęcia wniosek p, Korytowskiego i 
prosił o odrzucenie rezolucyi p. Starucha, by 
trafikantom nie wolno było sprzedawać ty­
toniu młodzieży poniżej lat 20 — która to 
rezolucya jest niemożliwa, do przeprowadze­
nia, a wywołałaby tylko przykrości dla tra- 
fikantów

W głosowaniu ustawę przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu wraz z poprawką p. 
Korytowskiego. a odrzucono rezolucyę p. Sta­
rucha.

P. L i c li t referował następnie ustawę 
o uregulowaniu wypłat w górnictwie i pro­
sił o przyjęcie projektu rządowego bez 
zmiany.

Sprawozdawca mniejszości p. O i n g r  
sprzeciwił się wnioskowi kornisyi, który prze­
widuje 14-dniowe wypłaty i oświadczył się 
za tygodniowymi wypłatami w górnictwie.

Po przemówieniu p. Cingra obrady 
przerwano, poczem Przewodniczący przystą­
pił do zamknięcia posiedzenia.

Przedtem odczytano jeszcze wnioski i 
interpelacye.

Między wnioskami znajduje się wniosek 
p. B e r n  t a ,  aby Rząd przystąpił do budo­
wy kanału Dunaj-Odra i aby budowa tego 
kanału była ukończona do r. 1923. Celetn 
budowy tego kanału Rząd ma albo zacią­
gnąć pożyczkę, albo oddać budowę przed­
siębiorcom prywatnym zagwarancyą odsetek 
od kapitału na to potrzebnego, lub też bez 
tej gwarancyi oddać budowę i utrzymywanie

ruchu na kanale przedsiębiorstwu prywatne­
mu z zastrzeżeniem ustanowienia taryf.

P. B r e i  t e r  przedłożył wniosek w 
sprawie uregulowania przemysłu dentysty­
cznego.

P. D a s z y ń s k i  przedłożył wniosek 
w sprawie rzekomych niewłaściwości w ru­
chu pocztowym w Galicyi.

P. B r e i t e r  w zapytaniu do Prezy­
denta żalił się z powodu, że Rząd dał odpo­
wiedź na jego interpelacyę w sprawie bu­
dynku prokuratoryi skarbu we Lwowie za 
pomocą komunikatu, rozesłanego do pism za 
pośrednictwem B iu ra  korespondencyjnego, co 
mówca uważa za naruszenie praw poselskich.

Przew. p. P e r n e r s t o r f e r  oświad­
czył, iż inoże z miejsca prezydyaluego na to 
zapytanie odpowiedzieć. Jeżeli jaka interpe- 
lacya pozostała w Izbie bez odpowiedzi, to 
poseł może ponownie wnieść interpelacyę. 
Go do ogłoszenia komunikatu, to mówca nie 
może wystąpić ani za tern, ani przeciw temu, 
że Rząd taki komunikat ogłosił.

Po tej odpowiedzi Przewodniczący wy­
znaczył następne posiedzenie na dziś, na go­
dzinę 11 rano, z następującym porządkiem 
dziennym: 1. sprawa wypłat w górnictwie; 
2. ubezpieczenie od nieszczęśliwych wypad­
ków w przemyśle budowlanym; 3. pierwsze 
czytanie noweli do ustawy o budowie dróg 
wodnych.

P. S i e n g a l o w i  cz imieniem klubu 
ukraińskiego wniósł, aby przedłożenie o bu­
dowie dróg wodnych usunięto z porządku 
dziennego. Przedłożenie to, zdaniem mówcy 
nie jest jeszcze dostatecznie przy goto wane. 
(Potakiwania u Rusinów). Rząd nie przepro­
wadził rokowań ze wszystkimi interesowany­
mi narodami.

Przew. P e r n e r s t o r f e r :  Zwracam
uwagę p. posła, że w myśl regulaminu uza­
sadnienie wniosku formalnego nie jest do­
puszczalne.

P. S i e n g a l e w i c z :  Rząd wnosi przed­
łożenie o budowie kanału w Galicyi, które 
wychodzi na korzyść tylko polskiej większości.

Przew. P e r n e r s t o r f e r :  Panie pośle, 
pau musisz zastosować się do zarządzenia
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Prezydenta. Ozy pan masz co do dodania 
przeciw jego zarządzeniu w sprawie porząd­
ku dziennego.

P. S i e n g a l e w i c z :  Protestuję!...
Przew. P e r n e r s t o r f e r :  Nie masz 

pan prawa protestować, lecz wolno panu o- 
świadczyć się tylko co do porządku dzienne­
go. (Żywe oklaski i brawa; protesty i prze­
rywania ze strony Rusinów).

P. S i e n g a l e w i c z :  Wnoszę, aby to 
przedłożenie usunięto z porządku dziennego, 
a to tembardziej, że kwestya...

Przew. P e r n e r s t o r f e r :  Panie pośle 
Siengalewicz odbieram panu głos. (Oklaski, 
protesty ze strony Rusinów).

P. Wt i s t  (niemiecki radykał) wniósł, 
aby pierwsze czytanie przedłożenia o budo­
wie dróg wodnych usunięto z porządku d z i a ­
nego, a w jego miejsce postawiono sprawo­
zdanie komisyi o pomocnikach kancelaryj­
nych i oficyantach. (Wrzawa).

P. B u r z i v a l :  Cóż to za wniosek?
P. M i i h l w e r t h .  Sprawozdanie to nie 

zostało jeszcze rozdaue, jakże więc może sta­
nąć na porządku dziennym?

Przew. P e r n e r s t o r f e r :  Moi panowie, 
proszę przecież słuchać słów swego Prezy­
denta.

W głosowaniu odrzucono wnioski pp. 
Siengalewicza i Wiista, a przyjęto propozycyę 
Przewodniczącego.

Z kom isyi urzędniczej.
Komisya dla spraw funkeyonaryuszy 

państwowych odbyła wczoraj wieczorem po­
siedzenie w obecności P. Ministra spraw 
wewnętrznych H e i no  ld  a.

Po dłuższej dysknsyi uchwalono wnio­
sek p. W ab  e r  a , by postanowienie o pra­
gmatyce służbowej weszło w życie z dniem 
1 lipca 1912 r.

P. M inister H e i n o l d  wystąpił prze­
ciwko temu wnioskowi, powołując się na 
kilkakrotne oświadczenie Rządu, że ustawa o 
pragmatyce może wejść w życie dopiero po 
uzyskaniu nowych źródeł dochodu.

W dalszym ciągu uchwalono na wnio­
sek p. C e c h a  skreślić ust. II. § 1, który
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TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

WIELKIERZE.
P O M I E Ś Ć .

(Ciąg. dalszy).

VIII.

Dwakroć już zirns łuta zeszła, wżdy i 
drugie latko gorące, by z bicza palnął zbie- 
żało, ano na trzecią jesień dobrze idzie, a 
Malcher z wnuczką w Krakowie zabawiał, 
doma się nie kwapił, kramu wcale poniechał, 
a po ludziach co znamienitszych, w mieście 
zabiegały iżby jeno z oną nieszczęsną co- 
niebądź uładził i jakowąś pociechę w złym 
losie jej przydał.

Starego serce boli patrzeć, jako melan- 
choliczy nieboga, a łzy rzęsiste bez ustanku 
leje, a czyście od rozumu odchodząc, w my­
śli upadłej bez nadziei tonie. Nizacz sobie 
dziad waży mitręgę srogą w starem a dobrze 
zwątlonem zdrowiu, nizacz grosza ubytek 
niemały, i dawno chciwości przyrodzonej 
zbywszy, z podarkiem do panów radziec, to 
do burmistrza, to do wójta i ławników, ba, 
do senatorów Rzeczypospolitej a komorników 
samego króla Jegomości rad podąża.

Acz chłopek ubogi, z panem sprawę 
naając, nie bierze to kokosz pod pachę i oną 
ńo dwora niesie, iżby ucho pańskie ku sobie 
przychylniejsze uczynił? Acz nie taki po 
Wszemu światu obyczaj jest, iże z możnym 
rzecz mając, sobie bodaj obroków ująć masz, 
a jemu przystojnie się zachować? Tedy i 
Malcher czerwone złote z kalety łuszczę, a

nakupa korzeni drogich kamień sowity, a ta­
lent szafranu zacnego, a cienkiego sukna 
brukselskiego, co go u nas falendszy zową, 
weźmie w Sukiennicach postaw jeden i drugi, 
a bywa i pierścień złoty z brylantem złotni­
kowi każe robić; toż bardziej się kupiec 
lwowski stawić może, jako że nie z próżne- 
mi rękami solicit.ator.

Wszelako sprawa nie łatwa, jako że 
z biskupem samym rzecz czynić mając, nie- 
iada się kim zastawić może.

A wszakże to przeciw wolnym prawom 
miejskim, pana Trzasię, prawego mieszcza­
nina krakowskiego a Kasinego męża niebo­
raka, biskup swywolnie w lochu chowa i 
onego na wolę puścić nie skory.

Darmo się za prawa, a ustawy, a wiel- 
kierze, z obyczaju miejskiego wypływające, 
przed panem onym potężnym a wstecznym 
nad miarę, zastawiać. Ów śmieje się i prze- 
drwiny trefne stroi, przyczem twierdzi, jako 
z Trzaską osobny poczet ma, toż sam zeń 
liczbę wedle chęci swojej wziąć zamierzył.

A jest w Rzeczypospolitej siła takich, 
którzy przełożonymi będąc nad miastami, gro­
dami, zamkami, nad inszymi władze swojej 
źle używają. Jest wiele takich, którzy wła­
dzę oną sprośnie zażywając, we dnie i w no­
cy piją, swoje i pospolite majętności rozpra­
szają, zewsząd szukają drogi do łupienia lu­
dzi, a przecz pozwani nie bywają? A więc 
się to i tym sucho odrzeć ma, którzy tako­
we rzeczy broili?

Malcher się zawziął, iżby oną przewagę 
przełomił. Toć o wnuczkę umiłowaną rzecz 
idzie. Umyślił dziad, jako męża prawego Kasi 
przywiódłszy, od melankolii ją  zbawi i zdro­
wia dobrego, a radości w życiu przyda.

Bo azaż nie żal krasy i młodości, co 
w utrapieniu nadmiernem a chęci tęskliwej 
przepadają na marne, bo azaż nie żal onej 
urody przedziwnej, onej gładkości białogłow- 
skiej, coby wdzięczny kwiatuszek z krzaka

uszezsniony, więdnie i usycha bez ziem; ży­
wiącej ?

Żal mu okrutny patrzeć jako w oczach 
ginie, by od ziemie oderwą,ć się zdała.

Bieluchna jest ptaszyna jako giezło lnia­
ne, na słońcu bielone, jako on marmur za­
morski, co z niego figury świętych Włocho- 
wie cudnie, kują. Blada jest by opłatek na 
gody uczyniony, a przejrzysta nie inaczej, 
jak on opłatek cieniutki. Jeno wielkie czarne 
oczy goreją dziwnymi ogniami, iże zda się 
dwie lampy jarzące pod czołem płoną.

Rzekłbyś, do cna się duszyczka w ubo- 
giem ciele wypala i dziw, jako żywię jeszcze 
ona dycha i po świecie Bożym słania,

A co wiedzieć, czy iście męża swego 
prawnie poślubionego uźrzećby w tym mo­
mencie pragnęła, taka się zda od świata da­
leka, taka od wszystkich rzeczy z»przanka. 
Toż od ludzi stroni, nieskora, by słowo je ­
dno rzec komu, a zasię do siebie mówi ci­
cho jakoweś słowa niepojęte i sama będąc 
w izbie, gwarzy, czyście z jakowąś osobą nie­
widzialną, jako to dzieci małe igrając, n ie­
kiedy czynić zwykły.

Zaś by się jej rozum pomieszał, obsesya 
chora na bojącą duszę naszła?

A księgi tajemne czyta — dzień i boc 
w księgach zakopana, o reszcie świata słu­
chać nie chce.

Tako się to pełni od owego momentu, 
kiedy pognała z koniem od dziadowego woza 
od młodzieńców kłótliwych, od lwowskich 
kupców, kiedy owo pędziła wt dal nieznaną, 
s a  oślep.

Doktór Łukasz wraz z Bandinellim i 
Wolfowiezem jako się byli w pogoń puścili, 
a po tropie świeżym idąc, ile że deszcz był 
spadł dnia tego, na drodzie ją  dobrze w mi­
lach trzech nadybali. Leżała nieboga, niele- 
dwie bez deehu, pobok konia, który padł 
pod nią rozparty.

Rzucili się wszyscy pomoc dać i do ży­
cia nieszczęsną niewiastę przywieść, a zwła­

szcza doktór Łukasz, który jako medyk, w te 
terminy peritus był nad insze.

W czasie drudzy konia padłego jęli o- 
glądać, ile że krwie był niezwykle zacnej i 
zaiste urody przedziwnej. I siodło na nim 
bogate, kunsztowniej roboty, srebrem suto na­
bijane, przy siodle zasię księga gruba wskó- 
rę świńską oprawna..

O tę księgę niewiasta, skoro jeno za 
skutecznem staraniem uczonego lekarza, nie­
co ku pomyśleniu a rozeznaniu spraw swoich 
przyjść mogła, pytać się jęła trwożliwie:

— Przecz nie uroniłam — prawi — 
księgi, którą przy siodle przytroczoną mia­
łam ? Przecz nie uroniłam onej — prze Bóg 
miły, powiadajcie dobrzy Indzie?

— Jest księga jakowaś — odpowiedział 
Wolfowicz i podał ją  doktorowi.,.

— Hm — myślał doktor — co zacz 
niewiasta owa, która miast świecideł a kne- 
fliczków, a fibulek, nożenków, toż inszych 
białogłowskich figlików, księgę wielką in fo­
lio w drogę ze sobą wozi. Niezwykła to iście 
sprawa a wierę osobliwa.

Przed się nie modlitewnik to, jako i 
kształtem zaprawdę niepodobny i znaków na 
nim krześcijańskich nie widno, owszem sza­
tański on znak magów — pentagrama — 
we świńskiej skórze jest wytrybowana i czar­
ną farbą napuszczona.

Nie tu wszelako koniec podziwom, bo 
ono, skoro księgę rozwarł, ujrzał napisy he­
brajskie. greckie i Bakiem pismem uczynione, 
którego, choć wiadomo sam uczony, nijak w 
jakimby języku były, rozeznać nie może.

Zaś by białogłowa owa, tak wdzięczna 
i urodziwa, tyle wraz umieć miała?

Przerzucił listów kilkoro, aleć nie uśpiał 
wiele, bo oto niewiasta woła:

— Boga mi, ludzie, oddajcie księgę!
Wzięła chutnie i przycisnęła do piersi.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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brzmi: „Polityczne, wyznaniowe lub narodo­
we względy nie mogą wywierać wpływu na 
nominacyę urzędnika".

Następnie przyjęto §§ 2, 15 i 25 w 
brzmieniu proponowanem przez referenta.

Przy § 31 p. J e r z a b e k  wniósł nastę­
pujące brzmienie: „Urzędnik ma w służbie 
i poza służbą okazać się godnym swego sta­
nowiska — jego zachowanie się ma stać w 
zgodzie z żądaniem dyscypliny, powinien u- 
nikać zachwiania zaufania, którego wymaga 
jego stanowisko. Jednakże nie wolno urzędni­
kowi, z powołaniem się na jego stosunki 
służbowe, przeszkadzać w wykonywaniu praw 
obywatelskich, o ile postanowienia tej usta­
wy temu się nie sprzeciwią".

Sprawozdawca oświadczył, że uchwale­
nie tego ustępu będzie możliwe wówczas, 
jeśli komisya zgodzi się na pozostawienie 
I. ust. § 32, który brzmi: „Urzędnikom za­
kazany jest udział w stowarzyszeniach, jeśli 
z powodu ich dążności lub czynności nastę­
puje kolizya z obowiązkami urzędnika". Da­
lej zwraca uwagę, że Rząd oświadczył, ii 
wniesione brzmienie § 31 będzie mogło być 
wtedy przyjęte, jeśli właśnie ten ustęp § 32 
będzie zatrzymany.

P. M inister H e i n o l d  oświadczył, że 
Rząd bezwarunkowo trwać musi przy propo­
nowanem brzmieniu §§ 31 i 32. W tej my­
śli zgadza się mówca z wnioskiem referenta 
p. Jerzabka. Rozumie się samo przez się, że 
np. jeśli jakieś Towarzystwo propaguje bier­
ny opór, a więc wzywa organa państwowe, 
by zwróciły się przeciw Państwu, to Rząd 
zrobi użytek z § 32 i wezwie urzędników, 
by z takiego Towarzystwa wystąpili. Rząd 
jednakże nie ma zamiaru robić fałszywego 
użytku z tego paragrafu.

Dalsze obrady odroczono.

Z klubu ukraińskiego.
Slav. Corr. ogłasza następujący komu­

nikat klubu ukraińskiego: Na zaproszenie P. 
Prezesa gabinetu hr. Sturgkha zjawili się u 
niego podczas posiedzenia Izby reprezentanci 
klubu ukraińskiego pp.: dr. Konstanty L e ­
w i c k i ,  R o m a ń c z u k  i dr. Eug. L e w i c k i, 
aby pertraktować co do taktycznego postępo­
wania w sprawie przedłożenia o budowie 
dróg wodnych. Konferencya trwała godzinę, 
przyczem ze strony reprezentantów klubu u- 
kraińskiego żalono się na postępowanie Rzą­
du, który pertraktował z Kołem polskiem i 
innemi stronnictwami w Izbie w sprawie 
parlamentarnego załatwienia ustawy o budo­
wie dróg wodnych, a zupełnie odsunął od 
tych pertraktacyj reprezentantów klubu u- 
kraińskiego. To postępowanie Rządu w tej 
poszczególnej sprawie jest symptomatyczne 
także dla traktowania wszystkich spraw i po­
trzeb Galieyi i narodu ruskiego w ogólności, 
jak n. p. w kwestyi uniwersyteckiej, w któ­
rej od dłuższego czasu absolutnie nic nie 
przedsięwzięto.

W odpowiedzi na te wywody hr. Sturgkh 
zaprzeczył, jakoby jego gabinet prowadził był
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CZARODZIEJKA GDILDO.
(Pierre Sa les: Le tresor du Guildo), 

Część pierwsza.

VIII. 

(Ciąg dalszy).

Zauważyła coś dziwnego w oczach pana 
Champagney.

— Tak... tak.., — bąkał — z wielkim 
szykiem, jak się wyrażasz. Statek kupiecki?

— Tak wygląda.
— Ze znacznym ładunkiem?... Ale jakże 

jestem niedorzeczny! Jak gdybyś mogła to 
odgadnąć!... I  wkrótce będą u portu?

— Może za godzinę, papo. Nieprawdaż — 
dodała wdzięcząc się — żem dobrze zrobiła 
przyjechawszy zabrać ciebie, żeby to zobaczyć?

Pan Champagney już wstawał, brał ka­
pelusz.

— Masz powóz?
— Naturalnie, papo.
Koczyk, zaprzężony w dwa piękne kare 

konie, stał przed składami. Pan Champagney 
wsiadł z rodzajem gorączki i rozkazał jechać 
galopem aż na koniec przystani. I podczas 
drogi, rozpytywał córkę o parowiec, wracając 
ciągle do ładunku, który musiał być zna­
czny... Ale mimo wszystko przeważało w jego 
myślach to, że syn jego mógł tego dokonać 
swoim małym yachtem L. Jego syn na coś 
się przydał!

— Czy jesteś całkiem pewna, że po­
znałaś jego yacht?

— Och ! papo, to tak samo, jak gdy­
byś mnie pytał, czybym poznała nasze konie?

Tymczasem zbliżali się do przystani,

jakiekolwiek rokowania. Rząd podczas obrad 
nad przedłożeniem o drogach wodnych w ko- 
misyi wysłucha wszystkich życzeń, a także 
życzeń Rusinów co do tej sprawy i będzie 
się starał uwzględnić te życzenia, jak ró­
wnież stojące w związku z ustawą o budowie 
dróg wodnych życzenia w sprawie regulacyi 
rzek i melioracyi. Również po zebraniu się 
Izby po świętach odbędą się w Wiedniu ro­
kowania w sprawie Uniwersytetu ruskiego.

Reprezentanci klubu ukraińskiego przy­
rzekli zdać natychmiast swemu klubowi spra­
wę z tych oświadczeń P. Prezesa gabinetu.

Na posiedzeniu klubu ukraińskiego, któ­
re odbyło się później, uchwalono stanowczą 
walkę przeciw budowie dróg wodnych na ra ­
zie przenieść do komisyi.

Zjednoczenie radykałów niem ieckich .
Na wczorajszem posiedzeniu Zjednocze­

nia radykałów niemieckich p. P a c h e r  o- 
świadczył, że solidaryzując się z p. Wolfem, 
również wystąpi z prezydyum Związku nie­
mieckiego. Zjednoczenie przyjęło to oświad­
czenie z zadowoleniem do wiadomości i u- 
chwaliło jednomyślnie zażądać od Związku 
niemieckiego stanowczej zmiany w kierowni­
ctwie sprawami, oraz zajęeia stanowiska prze­
ciw budowie dróg wodnych, a mianowicie 
postanowiło, by Związek oświadczył, że przed­
łożenie to w obecnem brzmieniu nie jest mo­
żliwe dla Związku do przyjęcia.

Dalej uproszono pp. Wolfa i Pachera, 
aby na wypadek, gdyby Związek narodowo- 
niemieeki tym żądaniom uczynił zadość, po­
zostali nadal w prezydyum Związku.

Na odbytem następnie posiedzeniu Związ­
ku przyjęto uchwałę partyi radykalnej do 
wiadomości i po krótkiej dyskusyi stw ier­
dzono zgodność zapatrywań tak, że pp. Wolf 
i Pacher d .iś ponownie będą wybrani do 
prezydyum Związku.

Po zjożdzie weneckim.
Rzeczą jest zrozumiałą, że spotkania 

ces. Wilhelma z obu Sojusznikami, jego go­
ścina w Wiedniu i zjazd wenecki obudziły w 
prasie żywe zajęcie. Zwłaszcza odwiedziny 
cesarza niemieckiego u króla Wiktora Ema­
nuela, komentowane są bardzo żywo, co zu­
pełne ma uzasadnienie choćby w sytuacyi, 
w jakiej znajdują się Włochy, zaprzątnięte 
wojną.

Jeśli wszakże z jednej strony trudno 
przypuszczać, by spotkania monarchów zwła­
szcza w takiej chwili, były zgoła pozbawione 
politycznego znaczenia, to znowu — jak za­
pewniają w dobrze poinformowanych kołach 
rzymskich — nie naieży spodziewać się po 
nich żadnych konkretnych wyników, żadnego 
rzucającego się w oczy przełomu. Dowodzi 
tego już okoliczność, że n. p. w Wenecyi ani 
cesarz, ani król nie przybrali sobie do po­
mocy zawodowych polityków.

która była zapełniona ciekawymi, przybyłymi, 
aby patrzyć na wjazd transatlantyckiego sta­
tku, który czekał na pełnem morzu, żeby wpły­
nąć ku przystani. I wszyscy ci ciekawi, z 
których wielu miało z sobą lunety morskie, 
już zauważyli ten mały yacht, który „zupeł­
nie miał minę" jakby pilotował wielki stea- 
mer. A gdy dozorca latam i morskiej zape­
wniał. że to musiał być yacht pana Klaudyu- 
sza Champagney, wiadomość rozeszła się 
wzdłuż quns, dotarła do ulicy Paryża, do 
placu Maturę, do wszystkich kawiarni...

I  wkrótce tłum robił się coraz większy, 
do tego stopnia, że wielki przemysłowiec i 
jego arystokratyczna córka mogli na tern 
ucierpieć, gdyby nie to, że słyszeli wokoło 
siebie pochlebne szepty na cześć Kiaudyusza.

Bo Klaudyusz, zawsze wesół, uprzejmy, 
wspaniałomyślny, ogólnie był lubiony. Gdy 
ojciec jego nadto roztaczał w około pychę 
ze swoich milionów, a panna Berta nie tra­
ciła żadnej sposobności, żeby dać uczuć, że 
jest ważną osóbką, Klaudyusz był reprezen­
tantem, sympatycznym dla wszystkich, mło­
dzieży Hawru, dus;cą każdej zabawy i ryce­
rzem „yachtingu", odkąd ojciec kupił mu 
ten yacht, za pomocą którego, jak utrzymy­
wano, mógłby nawet osiągnąć wielką nagro­
dę w Anglii. I w ożywieniu, panującem na 
molo, było nieco dumy, że tak mały i wątły 
statek spacero wy, je s t zdolny pomagać wielkie­
mu parowcowi. To też, gdy przód yachtu był 
już na wysokości latarni morskiej, wybuchnął 
grzmot oklasków, głaszcząc miłość własną 
pana Champagney i jego córki. Ulicznicy 
wołali:

— Wiwat pan Klaudyusz!
Powiewały kapelusze, parasolki. A on 

sam, pochylony nad sterem parowca, mając 
przy sobie Joe Fergussona, zdawał się nic 
nie słyszeć, zajmując się tylko tern, żeby kie­
rować dokładnie w  ślady yachtu.’ W tej chwi­
li nie było jeszcze bardzo dużo wody w ka­
nale; trzeba było ostrożnia manewrować. 
Wielkie statki parowe wypłynęły na pełne 
morze ofiarując swoją pomoc, żeby pilotować 
statek Joó Fergussona, lecz odmówił im z

Bez wielkiej domyślności — czytamy 
w pewnej korespondencyi rzymskiej — odga­
dnąć można, że głównym przedmiotem roz­
mów cesarza z królem musiała być wojna 
trypolitańska. Wprost zaś uderzającą nazwać 
wypada wzajemną serdeczność obu monar­
chów wobec siebie. Na „Hohenzollernie" spę­
dzili oni sam na sam przeszło godzinę, a po­
wtórzyło to się wieczorem po obiedzie galo­
wym, wydanym przez krOla na cześć cesarza.

Owoż spodziewać się wolno, że mimo 
nieobowiązującogo charakteru tych konwer- 
sacyj, przynieść one mogą wiele korzyści 
Włochom. Jak jednak owe dodatnie wyniki 
zjazdu weneckiego dla Włoch ujawnią się, 
czy mniej lub więcej widome przybiorą kształ­
ty — to przyszłość dopiero okazać może. 
Bądź cobądź Włochy zadowolone być powin­
ny, iż ich monarsze nadarzyła się sposobność 
do bezpośredniej osobistej wymiany zapatry­
wań z cesarzem niemieckim.

Tak brzmi relacya włoska.
Z kół rządowych niemieckich podają 

pisma niemieckie następującą inform acyę:
Serdeczne przyjęcie w Wenecyi bardzo 

ucieszyło cesarza. Rozmowa jego z królem 
utrzymana była w tonie bardzo ciepłym; by­
ło to prawdziwie przyjacielskie spotkanie i 
dla tego też nie było potrzeby składać so­
bie wzajemnych zapewnień przyjaźni w for­
mie toastów.

Przestrzedz jednakowoż należy przed 
tern, jakoby zjazd miał pociągnąć za sobą 
bezpośrednie następstwa i zmienić w czem- 
kolwiek fizyognomię stosunków politycznych. 
Wynikiem jego najważniejszym pozostanie 
ponowne ukrzepienie trójprzymierza, a tam 
samem znaczne rozjaśnienie sytuacyi.

W tym też mniej więcej duchu prze­
mawia prasa włoska.

Giornale d 'Ita lia  pisze: Bardzo donio­
słe znaczenie ma dla trójprzymierza chwila 
obecna. Naród włoski rozumie trudne poło­
żenie Niemiec, jednakże spodziewa się, że 
potrafią one bez żadnego uszczerbku dla 
swych stosunków z innemi mocarstwami u- 
życzyć więcej przecie, niżli dotąd, poparcia 
życzeniom i dążeniom Włoch.

W medyolańskim (Jorriere dep. Torre, 
pozostający w bliskich stosunkach z consul- 
tą, wyraża nadzieję, że cesarz, ogarniając 
umysłem szerokie widnokręgi, zrozumie, iż 
dyplomacya obraca się obecnie w zaklętem 
kole — aluzya do pokojowego pośrednictwa 
mocarstw.

Przeważna liczba pism włoskich wyra­
ża z powodu zjazdu weneckiego żywe zado­
wolenie, zaznacząjąone wszakże, iż na przebieg 
wojny nie może on mieć wpływu. Niemniej 
jednakże, jako widomy znak dobrych stosun­
ków Włoch z Niemcany i trwałości trójprzy­
mierza zjazd ten ma niepoślednie znaczenie.

Rzymska Tribuna  zauważa nadto, że 
trójprzyinierze otrzymało chrzest ogniowy, 
lecz gordyjski węzeł wojny muszą Włochy 
same przeciąć i nie powinny domagać się,

pogardą: pragnął do końca być ratowany przez 
Kiaudyusza Champagney.

— Proszę! — zawołał nagle Klaudyusz — 
papa i moja siostra!

Joe złożył im ukłon wspaniały.
— Papo — spytała Berta wykrzywiając 

usta ironicznie — któż te ten śmieszny pan, 
który się nam kłania?

— Czyż ja wiem? — odrzekł pan Cham­
pagney z niecierpliwością.

— Chyba Klaudyusz mu powiedział, 
kim jesteśmy?

— Zapewne.
Mało to obchodziło pana Champagney; 

ale to go ogromnie zainteresowało, co wy­
czytał na grzbiecie statku: „Encbantress— 
Melburn". I  przypomniał sobie, że ten sta­
tek już był w porcie Hawru i przywiózł 
wspaniały ładunek wełny, zboża, a raz na­
wet sztaby złota. Jeżeli ładunek dzisiejszy 
był w stosunku do poprzednich, co za świe­
tny zysk dla jego syna! W tej chwili cenił 
Kiaudyusza więcej, niż to czynił przez całe 
życie.

Tymczasem yacht i steamer przebyły 
linię poprzedzającą port i musiały teraz się 
rozłączyć. Parowy statek pilota był konie­
cznie potrzebny, aby skierować statek Joe 
Eergussona pomiędzy mrowie innych statków 
w zatoce.

— Wraca panna swój yacht? — spy­
tał Australczyk.

Klaudyusz z lekka się zarumienił.
— Pozwoli ini pan zostać przy sobie, 

póki nie dobijemy do molo V
Uznał, że będzie to najpewniejszy spo­

sób, żeby przeszkodzić ojcu i siostrze wcho­
dzeniu do jego kabiny. Pan Champagney zre­
sztą, tak samo jak Berta nie zdawali się 
zwracać najmniejszej uwagi na y ac h t; śle­
dzili nadwerężony parowiec, a Berta patrzy­
ła ciągle z drwiącem zdziwieniem na tego, 
którego nazwała „śmieszną osobistością", a 
pan Champagney przyglądał się steamerowi 
na wszystkie strony, mając w myśli wartość 
ładunku i szkody, wyniknąć mogące wskutek 
wypadku, Ktoś nawet zauważył obok niego,

ani oczekiwać co do tego pomocy sojuszW' 
ków lub przyjaciół.

Dla charakterystyki położenia godzi się 
zaznaczyć odmienność zapatrywań prasy fran­
cuskiej na sprawę. M atin  w swej depeszy 
rzymskiej stwierdziwszy wielką wagę, ja^  
sfery polityczne we Włoszech przywiązuje 
do zjazdu weneckiego, zauważa, że mylnew 
jest ich twierdzenie, jakoby zjazd miał po­
zostać bez konkretnych wyników. Owszeffli 
następstwa jego będą zapewne bardzo real­
ne. Jeśli król Wiktor Emmanuel doszedł do 
przekonania, iż propozycya Sazonowa sku­
tkiem bierności pewnych mocarstw spełznie 
na niczem, to akcya wojenna włoska przy' 
bierze niezawodnie po zjeździe żywsze tem­
po; w przeciwnym razie chroniczny, przewle­
kły jej charakter utrzyma się i nadal w wy­
czekiwaniu chwili, do zawarcia pokoju spo­
sobnej.

Król, wywodzi dalej korespondent fran­
cuskiego organu, musiał cesarzowi wyjaśnić 
także stosunek Włoch do Rossyi. Oba mo­
carstwa postępują chwilowo równolegle, oba 
starają się wywrzeć na Portę jak najsilniej­
szy nacisk — Włochy, by Turcyę zmusić do 
zawarcia pokoju, Rossya, by podnieść swą 
powagę na Bałkanach i w Persyi. Ale po 
zawarciu pokoju Włochy będą musiały szcze­
rze stanąć po stronie status qno na Bałka­
nach, rozejdą się więc znowu drogi jej i 
Rossyi. Obecna kooperacja włosko-rossyjska 
nie może więc razić żadnego z mocarstw, 
przeciwnie patrzyć one winny na nią z za­
dowoleniem, celein bowiem tej kooperaeyi jest 
pokój, którego dojście do skutku równie po­
żądane być powinno dla Włoch i Turcyi, 
jak dla Europy.

Z parlamentów.

Na wczorajszem posiedzeniu p a r l a ­
m e n t u  R z e s z y  n i e m i e c k i e j ,  podczas 
obrad nad budżetem pocztowym, zabrał głos 
p. C h ł a p o w s k i  i wskazał, iż traktowanie 
publiczności polskiej na pocztach musi uledz 
zmianie. Przy przesyłkach po polsku adreso­
wanych poczta dopuszcza się rozmaitych szy­
kan. Niedostateczne doręczanie przesyłek po 
polsku adresowaoych tłumaczy się brakiem 
urzędników Polaków i twierdzi się, że urzę­
dników takich niema. Ale, jeśli urzędnicy 
Polacy zgłaszają się, to naprzód poddaje się 
ich gruntownemu badaniu co do przekonań 
politycznych i przed otrzymaniem posady 
muszą zmieniać swe nazwiska. Urzędników 
politycznych kontroluje się podczas wyborów 
do Sejmu i parlamentu. Przyczyny, z powo­
du których ustanowiono dodatki kresowe, 
istnieją także w innych prowincyach. Co do pu­
bliczności polskiej, tonie czyni ona urzędnikom 
żadnych trudności, jest łagodna jak baranek, 
Dodatek kresowy ma wybitnie tendencyę po­
lityczną. Rząd motywował swe stanowisko

że patrzył na parowiec, jak gdyby on do 
niego należał. I  dziwiono się, że ten pan ró­
żowy i biały, który był zapewne właścicie­
lem lub kapitanem, nie wyglądał wcale zmar­
twiony i rozmawiał tak przyjaźnie ze swoim 
wybawcą. Lecz Klaudyusz opuścił go na 
chwilę, aby wydać rozkazy kapitanowi swe­
go yachtu, rozkazy bardzo krótkie i proste, 
które się skończyły na przyłożeniu palca do 
ust, Wszyscy majtkowie dali znak, że można 
liczyć na ich dyskrecyę. Liny zostały zdjęte 
i yacht popłynął ku basenowi duCommerce, 
gdzie miał wyznaczone miejsce, a parowiec 
skierowano ku basenowi de la Barre.

Berta i jej ojciec nawet nie spojrzeli 
na oddalający się yacht. Zaczęli już porozu­
miewać się z Klaudyuszem, który w dwóch 
słowach krzyknął im, co inu się zdarzyło.
I znowu Feigusson przesyłał im szerokie a 
wesołe ukłony, co zaniepokoiło nieco pana 
Champagney, bo skoro ktoś ma stracić dużą 
sumę, bywa zazwyczaj mniej wesoły.

Po ukończeniu zwykłych formalności, 
parowiec przybił do portu ; Klaudyusz i Fer- 
gusson wylądowali wśród olbrzymiego tłu­
mu, który pragnął ich widzieć, dotknąć. Ale 
ponieważ znajdowali się właśnie naprzeciw 
biur pana Champagney, przemysłowiec za­
ciągnął ich szybko do swego gabinetu.

— Mój ojcze — rzekł wtedy Klaii- 
dynsz — jestem szczęśliwy, że mogę ci za­
prezentować jednego z twoich koresponden­
tów z Australii, pan Joe Fergusson z Mel­
burn.

— Ja k to !... Pan Fergusson?
— On sam — oświadczył Australczyk — 

który, gdyby nie syn pana, studyowałby za­
pewne w tej chwili skały Calvados od dołu.

— Ach!... jestem prawdziwie szczęśli­
wy z przypadku, który pozwolił mojemu sy­
nowi....

Obaj właściciele statków uścisnęli się 
serdecznie za ręce.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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lwa, że urzędnicy polscy powinni być zró­
wnani 7, urzędnikami Rzeszy. Zrównania tego 
atoli niema, bo dodatek urzędników pruskich 
jest odwołalny, urzędników Rzeszy zaś nie­
odwołalny.

Poczta — kończył mówca — jako in- 
stytueya czysto przemysłowa powinna trzy­
mać się zdała od wszelkich tendencyj poli­
tycznych, przedkładamy więc wniosek o skre 
sienie dodatków kresowych.

Sekretarz stanu K r a e t k e  wskazał, iż 
Polacy nie powinni żądać zniesienia dodatków 
kresowych, bo ci urzędnicy, którzy je dosta­
ją, pochodzą przeważoie z prowincyj polskich, 
a część ich należy nawet do narodowości 
polskiej. Jeżeli podurzędnikom dodatek kre­
sowy będzie odebrany, to powstanie wśród 
nich niezadowolenie, którego Polacy tak 
prędko nie potrafią uspokoić.

*
D u m a  r o s s y j s k a  obradowała one- 

gdaj nad nagłością interpelacji do ministra 
oświaty w sprawie nielegalnego zarządzenia 
inspektora szkół w gubernii wileńskiej, któ­
ry nakazał dzieciom rz. katolickim udzielać 
nauki religii w7 języku rossyjskim.

P. B u ł a t  (trud.) wywodził, że inter- 
pelacyę należy przyjąć, aby ministerstwo 
wyraźnie oświadczyło, czy popiera politykę 
rusyfikacyjną wobec dzieci Polaków, Litwinów 
i Białorusinów, czy też przestrzega ukazu 
carskiego, zezwalającego na naukę religii w 
języku ojczystym.

P. M a c i e j  e w i c  z (grupa poi. litew­
ska) wykazywał, że inspektor Neczajew spa­
czył zupełnie myśl okólnika ministeryalne- 
go. Duma musi oświadczyć się albo za in­
spektorem, albo za ministrem.

P, T y m o s z k i n  (pr.) bronił zarządzeń 
inspektora.

P. P o ł o w c e w  (nac.) zapowiedział, 
że nacjonaliści głosować będą przeciw in- 
terpelaeyi, ponieważ nie dowiedziono naru­
szenia ukazu carskiego. Inicjatorzy interpe- 
lacyi nie powiedzieli nawet, do jakiej naro­
dowości należą owe rz. kat. dzieci,

P. B o b r i ń s k i j  (nac.) był zdania, 
że w okręgach północno - zachodnich tylko 
naród rossyjski jest uprawniony do pobierania 
nauki religii w języku ojczystym.

P. H a r u s e w i c z  (poi.) zalecił przy­
jęcie interpelacji, która ma charakter czysto 
rzeczowy,

Interpelację przyjęto 100głosami prze­
ciw 82.

Wczoraj obradowała Duma nad wnio­
skiem 100 deputowanych o przyjęcie kobiet 
do adwokatury. Komisy a oświadczyła się za 
wnioskiem. M inister sprawiedliwości oświad­
czył, że nie uważa tego wniosku na razie 
za odpowiedni. Mówcy opozycyi i centrum 
oświadczyli się za wnioskiem. Obrady nad 
tym wnioskiem odroczono.

Prezydent zaproponował, aby na po­
rządku dziennym dzisiejszego posiedzenia Du­
my postawiono trzecie czytanie ustawy chełm­
skiej.

Opozycya zaprotestowała przeciw temu.
Nacyonalista Aleksiajew, poseł ludności 

rossyjskicj z Warszawy, wystąpił przeciw pro­
testowi. Sprawa chełmska ciągnie się już 
przeszło rok, a mimo to nie jest jeszcze u- 
stawą. Opozycya prowadzi obstrukcję przeciw 
temu przedłożeniu, a do trzeciego czytania 
wniesiono 248 poprawek. Stanowisko opozy­
c ji jest zrozumiałe, bo działa ona zawsze 
przeciw interesom rossyjskim. Większość Du­
my nie powinna zapominać, że za los tej 
ustawy bierze na siebie odpowiedzialność 
przed krajem i hi story ą.

W głosowaniu wniosek o postawienie 
ustawy chełmskiej na dzisiejszem posiedzeniu 
Dumy odrzucono głosami opozycyi i centrum 
przeciw głosom prawicy i nacyonalistów.

*
We francuskiej I z b i e  d e p u t o w a ­

n y c h  wniósł wczoraj deputowany radykalny 
B o u i l l o n  interpelacyę w sprawie napadów 
bandyckich. Mówca krytykował ostro niedo­
stateczną ochronę bezpieczeństwa i policyę, 
nazywając stosunki, jakie panują w policyi, 
wprost anarchistycznymi.

M inister spraw wewnętrznych Steeg za­
powiedział różne reformy.

KRONIKA.

Lwów , 27 marca.
Kalendarz.
C z w a r t e k  (28 marca) :
Sykstusa pap. — Krzesława. — Ahapia m. 
Wschód słońca o godzinie 5‘14 rano, za- 

ehód słońca o godzinie 5'44 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -J- IB stopni C.

— Episkopat galicyjsk i wysłał one- 
gdaj do JE. P. Ministra skarbu Wacława Za­
leskiego następującej osnowy telegram:

Biskupi polscy dziękują Waszej Ekscelen­

cji za czyn tak wysoce obywatelski, a w dziedzi­
nie moralności publicznej tak pierwszorędny, 
jakim jest przyłożenie ręki przez Waszą Eksee- 
łencyę do zniesienia loteryi. Bilczewski, Pel­
czar, Sapieha, Teodor owies, Walejja.

— Podziękowanie. Urządzony w tym 
roku, a tradycyjny od szeregu lat, bal prasy 
dał według zamknięcia rachunkowego ogółem 
12.093 kor. 22 hal. dochodu. Ponieważ roz­
chód -wynosił 32G0 kor. 45 hal., uzyskano czy­
stego dochodu 8832 kor. 77 hal., która to 
kwota przypadła na rzecz wdów i sierot po 
członkach Towarzystwa dziennikarzy polskich.

Podając do publicznej wiadomości ten 
świetny rezultat, jako protektorka balu prasy, 
uważam za miły obowiązek wyrazić na tej dro­
dze publiczne podziękowanie tym wszystkim, 
którzy humanitarny cel balu w tak skuteczny 
poparli sposób, przyczyniając się tern samem 
do osiągnięcia tak znakomitego wyniku,

Przedewszystkiem składam na tem miej­
scu jak najgorętsze podziękowanie Paniom, 
które tak ochotnie przyjęły współudział w pra­
cach komitetu około urządzenia balu, oraz przy­
czyniły się tak wydatnie do zapewnienia mu 
sukcesu materyalnego, bądź przez osobistą roz- 
sprzedaż biletów, bądź przez ofiarne dostarcze­
nie zapasów do bufetu, bądź też przez pełnie­
nie uciążliwych czynności gospodyń podczas 
balu i zajęcie się sprzedażą szampana na sali. 
Niemniej serdeczne podziękowanie przyjąć raczą: 
P. Dyrektor kolei Rybicki" za uprzejmość, z 
jaką od szeregu lat udziela komitetowi kwia­
tów do ozdobienia sali balowej; P. Dyrektor 
teatru miejskiego Ludwik Heller za gotowość, 
jaką zawsze okazuje komitetowi w pracach około 
dekoracji sali; P. Pułkownik i Komendant 
30 pp. H. Reymann za uprzejme udzielenie 
orkiestry pułkowej. Gorące podziękowanie skła­
dam również P. Karolowi Koliowi, kapelmi­
strzowi orkiestry 30 pp., zarówno za jego ar­
tystyczne trudy, jak i za ofiarowaną komitetowi 
piękną kompozycję, a P. Adamowi Wroń­
skiemu za życzliwą pamięć, jaką okazał korni 
tetowi, dedykując mu dwie swoje kompozyeye, 
które tak ogólne zdobyły sobie uznanie wśród 
uczestników balu, podczas którego je wykonano. 
Osobne słowa podzięki P P . : Bisehofowi, Ba- 
czewskiemu i Madurowiczowi, jako kierowni­
kom tańców, za ich pracę i trudy.

Nakoniec w najserdeczniejszych wyrazach 
składam na tem miejscu podziękowanie tym 
wszystkim, którzy ofiarnością swą przyczynili 
się do poważnego zasilenia funduszu wdów i 
sierot po członkach Towarzystwa dziennikarzy 
polskich, jak również tym Panom kupcom i 
przemysłowcom, którzy z taką gotowością ofia­
rować raczyli datki na rzecz bufetu. Wszystkim 
Im gorące słowa podzięki.

Zofia Bobrzyńsha.
— S typcndyura . P. Namiestnik nadał 

opróżnione z fundacji im. Konstantego Zahor­
skiego stypendyum, przeznaczone dla uczniów 
szkół przemysłowych, w kwocie rocznych 400 
kor., począwszy od roku szkolnego 1911,-12, 
Bolesławowi Janowi dw.im. Osiniakowi, ucznio­
wi, IV. kursu w szkole dla przemysłu budo­
wlanego na oddziale murarstwa w państwowej 
Szkole przemysłowej we Lwowie,

— Prawo publiczności. P. Minister wy­
znań i oświaty przyznał prawo publiczności na 
rok szkolny 1911/12 I. — III, klasom prywatnego 
gimnazyum-realnego dla dziewcząt p. Olgi Fi- 
lippi we Lwowie.

— Nadanie prezenty. Namiestnictwo 
zaprezentowało ks. Lwa Walońskiego, gr. kat. 
proboszcza w Woli Jaśliskiej, na opróżnione 
gr. kat. probostwo regiae collationis w Zło- 
ckiem.

— Z Uniw ersytetu. PP. Zofia Ignaeya 
Linkówna, rodem z Ohodorowa, Fryderyka Ha- 
schelesówna, rodem z Brodów i Wanda Zofia 
Chowaniecówna, rodem ze Stryja, otrzymały na 
tutejszym Uniwersytecie stopnie doktorów wszech 
nauk lekarskich.

— W iadom ości kościelne. Dyeeezya 
przemyska. Instytuowani: na nowo utworzone 
probostwo w Wójtowej ks. Andrzej Kurek eks- 
pozyt miejscowy; na opróżnione probostwo w 
Leszczawie Dolnej ks. Jan Konopka, wikary 
w Lubeni.

Dyeeezya krakowska. Przeniesieni: ks. 
Józef Sławiński, wikary w Kościelcu, do Oświę­
cimia ; ks. Franciszek Kotulecki, wikary w Ba­
bicach, do Andrychowa; ks. Wincenty Mika, 
wikary w Tenczynku, do Babic; ks. "Włady­
sław Polony, wikary w Maniowej do Kościelca.

— Dzierżawa teatru m iejskiego. Na 
dzierżawę teatru miejskiego wpłynęły dwie o- 
ferty: jedna wniesiona przez dotychczasowego 
dzierżawcę p. Ludwika Hellera, drugą ofertę 
zaś wnieśli pp. Krzyżanowski i Danielewski.

— Kolo pań To w. »Szkoły ludow ej«
odbędzie walne zgromadzenie we czwartek, dnia 
28 b. m., w lokalu przy ul. Batorego 1. 36 o 
godz. 5 po południu, a w razie braku kompletu 
o godzinie 6 wieczorem.

— W ydział krajowy stracił tymi dnia­
mi jednego z najstarszych i najtęższych swoich 
urzędników. Po czterdziestoletniej, nieskazitelnej, 
wiernej, a niestrudzenie pełnionej służbie ustą­
pił z dyrektorstwa Kasy p. Franciszek Kotiers. 
Cieszył się on zawsze nieograniczonem zaufa­
niem wszystkich Marszałków naszych, od Le­

ona ks, Sapiehy do Stanisława lir. Badeniego, 
równocześnie miłowany przez kolegów swoich 
i podwładnych.

— Tow. gim nastyczne »Sokół ILI«
odbędzie walne zgromadzenie w niedzielę, dnia 
31 b. m., o godzinie 4 po południu w lokalu 
Towarzystwa.

— W Związku naukow o-literackim  
we Lwowie mówić będzie we czwartek, dnia
28 b. m. o godzinie 8 ■wieczorem prof. Uniw. 
dr. Maryan Smolucliowski na temat „Kobiety 
w naukach ścisłych".

— Dzień dzieci. Przed kilku dniami 
zawiązał się w naszem mieście ściślejszy ko­
mitet z reprezentantek i reprezentantów kilku 
Towarzystw filantropijnych, zajmujących się 
losem dziatwy, tej podwaliny każdego społe­
czeństwa.

Komitet praguie rozwinąć swą abcyę na 
bardzo szerokę skalę i wciągnąć do współu­
działu wszystkich mieszkańców stolicy. W tym 
celu urządzi wspólnemi siłami na wzór zagra­
nicy tak zwany „Dzień dzieci". Nazwa sama 
przez się już bardzo sympatyczna, bo komuż 
dziatwa nie m iła '? Nie dziw też, że myśl i 
serce komitetu biegną w zawody, aby dzień 
ten przyniósł dziatwie jak największą korzyść, 
aby wszystkim jak najmilsze pozostawił wspo­
mnienie, a zwłaszcza, aby obejmował coraz to 
szersze kręgi i myśl w stolicy kraju poczęta, 
promieniowała w najdalsze zakątki kraju na­
szego, jak to jest w Danii, gdzie jeden dzień 
letni skupia myśli wszystkich mieszkańców 
kraju w jedno ognisko, a tem jest dziatwa!

Zdradzać programu szczegółowego „Dnia 
dzieci" dziś jeszcze nam nie wolno, kiedy pra­
ce komitetu są w toku; wystarczy powiedzieć, 
że ma to być coś zupełnie nowego i źe na 
czele komitetu stanęła P. Namiestnikowa Zofia 
Bobrzyńska.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teckie. We czwartek, dnia 28 b. m., prof. 
Uniw. dr. J. Siemiradzki: „Szkice z Ameryki po­
łudniowej", Oz. II. (z obrazami świetlnymi) 
Zakład chemiczny Uniwersytetu, ul. Długo­
sza 6. Początek o godz. 7 wieczorem.

— Z Kasyna m iejskiego. W piątek,
29 b. m., koncert galic. Towarzystwa muzy­
cznego z fundacji ś. p. dr. J. Malinowskiego. 
Początek o godz. pół do 8 wieczorem, Bilety 
wydaje sekretaryat Kasyna.

— Krajowy Związek turystyczny.
W sobotę odbyło się wr Krakowie walne zgro­
madzenie krajowego Związku turystycznego. 
Przewodniczący przedstawił działalność Związku. 
O wzroście jego świadczy powstanie filii w Sta­
nisławowie i mająca powstać filia we Lwowie. 
Dolegat Fedorowicz zapewnił o życzliwem uspo­
sobieniu Ministerstwa robót publicznych dla 
Związku turystycznego.

— Rewizya ustawy o przem ysłach  
budowlanych. Ministerstwo handlu czyniąc 
zadość życzeniom przemysłowców budowlanych 
zamierza poddać rewizji ustawę o przemysłach 
budowlanych z 26 grudnia 1893 L. 193 dz. 
u. p. W tym celu Ministerstwo handlu zażą­
dało opinii od lwowskiej Izby handlowej i prze­
mysłowej. Celem wysłuchania życzeń i zapa­
trywań czynników i sfer interesowanych, urzą­
dza Izba handlowa i przemysłowa ankietę w 
piątek, dnia 29 b. m., o godzinie 10 przed 
południem, której wyniki posłużą następnie 
Izbie za podstawę wydać się mającej opinii.

f  Itoman bal’. Grostkowski, emer. pro­
fesor Politechniki lwowskiej, b. dyrektor kolei 
państwowych i b. długoletni radny miasta 
Lwowa, zmarł dziś rano w naszem mieście po 
kilkogodzinnej zaledwie chorobie.

— Wystawa środków zapobiegają­
cych pladze dym u. W Londynie odbędzie 
się od 23 bm. do 4 kwietnia b. r. w „Royal 
Agricultural Hall", międzynarodowa wystawa 
środków i urządzeń, służących do zmniejszenia 
lub zupełnego zapobieżenia pladze dymu, tak 
dla domów prywatnych, jak również dla fabryk.

Wszystkie wystawy tego rodzaju ooudzaly 
ogólne zainteresowanie i tak: międzynarodowa 
wystawa w r. 1881 i mniejsza w r. 1906 w 
Londynie; nawet podobne wystawy urządzane 
na prowincji, miały powodzenie. Podczas wy­
stawy odbędą się konfereneye nad różnemi kwe- 
styami z tej dziedziny, w których mogą brać 
udział wszystkie interesowane gminy i stowa­
rzyszenia. Przedmiotami wystawy będą: mate- 
ryały palne bezdymne, ruszty dla ognia wol- 
uego i kuchennego, regulatory i inne przyrzą­
dy, służące do wyciągania dymu; piece gazowe, 
przyrządy do gotowania i palenia, urządzenia 
gazowe, acetylenowe i elektryczne, opalarnie ko­
tłów, urządzenia dla mechanicznego dokładania 
opału, maszyny do robienia brykietów, aparaty 
miernicze i do regulowania ciepła, zmniejsza­
nia szkodliwych gazów, dymu etc., wentylatory, 
aparaty dla oczyszczenia powietrza i zapobie­
gania tworzeniu się prochu etc. Naleźytośei za 
miejsca dla objektów wystawowych i za po­
trzebne siły popędowe będą bardzo niskie. Do 
wystawionych patentów, wzorów i marek han­
dlowych zastosowane będą prawa wystawowe.

A  Z gubiono : złotą bransoletkę, warto­
ści 50 kor.; książeczkę galic. Kasy oszczędności 
nr. 174.277; lornetkę szyldkretową.

A  Z naleziono : złoty pierścień ze szma­
ragdem ; pulares, zawierający 2 kor. i recepis 
pocztowy; damską jedwabną bluzkę.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica J. Wia- 
czczuk jadąc wczoraj szybko placem Halickim, 
najechał na włościankę Annę Krowicką z So- 
łomki, powalił ją  dyszlęm na ziemię, przyczem 
Krowieka odniosła dość znaczne obrażenia. 
Opatrzyło ją  pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego. Nieostrożnego woźnicę pociągnęła polićya 
do odpowiedzialności karno-sądowej.

A  Zagadkowa sprawa. Maszynista ko­
lejowy p. Franciszek Bajorek przechodząc wczo­
raj wieczorem koło kościoła św. Elżbiety zau­
ważył stojącego w towarzystwie trzech żydów 
jakiegoś włościanina, który dzielił się ze swymi 
towarzyszami banknotami. Ponieważ na w,.dok 
p. Bajorka żydzi ci zbiegli, p. Bajorek po.&j- 
rzywając, że sprawa ma jakiś nieczysty pol- 
kład, kazał stójkowemu przytrzymać owego 
włościanina.

Włościanin ów badany na policyi podał, 
że nazywa się Iwan Topolnicki i pochodzi ? 
Posady rybotyckiej, poczerń podał, że w ulicy 
Kolejowej znalazł pulares z -większą kwetą. 
który odebrali mu jednak owi trzej (żydzi, twier­
dząc, że pieniądze są ich własnością. Tytusem 
znaleźnego ofiarowali mu tylko 2 bal.

Przy rewizyi znaleziono u Topolnickiego 
643 kor., co do których znowu Topolnicki pi,- 
dał, iż pożyczył je w kasie w Rybotyczach na 
koszta procesu. Ponieważ tłumaczenie to To­
polnickiego wydało się policyi podejrzanej na­
tury, zamknięto go na razie w aresztach poli­
cyjnych aż do wyświetlenia sprawy.

A  'Samobójstwo. Wczoraj po godzinie 
2 po południu odebrał sobie życie u stóp góry 
Lonszanówki(t. zw. Kaiserwald) celnym wystrza­
łem z rewolweru, skierowanym w prawą skroń, 
uczeń III. roku seminaryum nauczycielskiego, 
19 letni Piotr Czornyj. Zwłoki, po spisaniu 
protokołu przez komisyę sanitarno-policyjną, od­
stawiono do kostnicy Zakładu medycyny są­
dowej.

Powód samobójstwa nieznany.
Ą  Pożar. Na Zamarstynowie wybuchł 

dziś pożar w zabudowaniach majstra ciesiel­
skiego p. Krykiewicza. Ofiarą płomieni padło 
kilka budynków. Szkoda jest znaczna.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
pp. Karpińskich przy ul. Jakóba Strzemię 1 9 
włamał się wczoraj złodziej i skradł między 
innymi przedmiotami także książeczkę galic. 
Kasy oszczędności, opiewającą na 20.000 kor. 
Złodziejowi nie na wiele przyda się ta ksią­
żeczka, gdyż była winkulowana.

— Niew ypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firmy: Markus Horowitz w Zakopanem.

"f Zm arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Anna z bar. Dulskich Smarzewska, wła­
ścicielka dóbr Kobyla, na Podolu galicyjskiem, 
w 6 8 r. życia; dr. Konstanty Łuezakowski, emer. 
profesor giranazyaluy, w 65 r. życia; ks. Edwin 
Teofil Dyliński, gr. kat. katecheta szkoły im. 
Mickiewicza, w 34 r. żyeia;

w Rzeszowie, Aleksandra ze Zbyszewskich 
Rylska, żona dyrektora tamtejszego Tow. za­
liczkowego i kredytowego; Hermina Jahl, sio­
stra Członka Wydziału krajowego, dr. Włady­
sława Jahla;

w Podgórzu, Józef Biliński, b. właściciel 
apteki w Dobczycach, weteran z r. 1863, w 68 
roku życia.

w Krakowie, Henryka z ćwierzewiczów 
Finikowa, emer. pocztmistrzyni, w 70 r. życia.

— Wypadek na k olei. W nocy z so­
boty na niedzielę wykoleiły się na stacyi Bo- 
rynicze podczas przytaczania pociągu towaro­
wego 384 trzy wozy na zwrotnicach od strony 
Lwowa. Wskutek tego pociąg pospieszny nr. 1, 
oraz pociągi osobowe nr. 314 i nr. 322 spó­
źniły się o 3 do 4 godzin. Z ludzi nikt nie 
poniósł szwanku. W niedzielę o godz. 8 rano 
usunięto przeszkodę. Śledztwo w toku.

— Nadużycia na kolei Północnej.
Czas donosi: Z c. k. inspektoratu ruchu kolei 
Północnej w Krakowie donoszą, ź« doszło do 
wiadomości inspektoratu, iż przy przyjmowaniu 
ludzi na tymczasowe posady stacyjne w Krako­
wie dzieją się nadużycia. Dochodzenia admini­
stracyjne stwierdziły poniekąd rozsiewane pogło­
ski, a ponieważ udział w tych nadużyciach brały 
również osoby poza służbą kolejową stojące, od­
dano sprawę do dalszego dochodzenia ekspozy­
turze policyi na dworeu kolejowym. Sprawa ta 
dotyczy kilku na podrzędnych stanowiskach po­
zostających funkeyonaryuszy.

Z miarodajnego źródła utrzymujemy na­
stępujące informacje: Na stacyi tutejszej kolei 
Północnej utworzyła się 3zajka z podurzędni- 
ków kolejowych, którzy umieszczali w służbie 
kolejowej najniższy personal. Uczestnicy tej 
szajki Józef N., Franciszek Gr. i Edward I. (pod- 
urzędnicy kolejowi) rozszerzali na linii wiado­
mość, ze przyjmują do służby kolejowej ludzi, 
którzy złożą 200 — 400 kor., a podawali się za 
naczelnika stacyi, lekarza badającego i przyjmu­
jącego do służby egzaminatora. Pieniądze rze­
komi rozdawcy służby pobierali od nieświado­
mych za pośrednictwem Anny Włodarz i Ale­
ksandry Fiałowej. Jednego z*gorliwych ich 
pomocników Michała Uchacza, wydalonego ze 
służby niższej funkeyonaryusza, który tymcza­
sowo umieszczonym w służbie funkeyonaryuszom 
kazał sobie płacić obfity haracz, polieya are­
sztowała. Dalsze śledztwo prowadzi starszy ko­
misarz dr. Jasieński.
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— Wypadek w górach . Z Wiednia te­
legrafują: Lawina pochwyciła 11 osób druży­
ny wycieczkowej na Wysokiej Śnieżce (-Hoch- 
cfthneebergj. Dotąd jedną osobę uratowano, 
oraz znaleziono zwłoki jednego uczestnika w y­
cieczki. Wysiano pogotowie ratunkowe. Zacho­
dzi obawa, że reszta towarzystwa zginęła.

Przewodnikiem wycieczki był sędzia p. 
Hacker z Wiednia ; zabity nazywa się Emerieh 
Neuman. Była to część wielkiej wycieczki na 
śnieżkę, złożonej z 450 osób.

Wczoraj wyruszyła z Wiednia ekspedy­
cja ratunkowa, złcżopa z 4 oficerów i 67 żoł­
nie -zy na nartach na Śnieżkę (Hoehsclineeberg ‘, 
c<7em odszukania zwłok zaginionych turystów. 
j‘c południu agnoskowaao 6 trupów, odszuka­
nych przy pomocy wojska. Kilka turystów je ­
szcze brakuje,

Wśród wydobytych wczoraj przed połu­
dniem zwłok ofiar lawiny, są zwłoki Fryde­
ryka Diamanda, urzędnika dolno-austr. Tow. 
eskoutowego.

— Śm iertelny wypadek przy budo­
wle kanału. Przy budowie kanału na bulwa­
rze Hungaria w Budapeszcie 50 ms ziemi wpa­
dło z powodu niedostatecznego podstemplowa­
nia w 5 metrowy dół, w którym pracowali, 
10 robotników. Siedmiu z nich zdołało się ura­
tować, trzech zostało zasypanych na śmierć.

— Samobójstwo w gm achu giełdy  
budapeszteńskiej. Dyrektor i dysponent ban­
kowy węg. Banku hipotecznego Aledor Szarto 
zastrzelił się wczoraj w gmachu giełdowym po 
godzinach urzędowych. W piśmie pozostawio- 
nem podaje, że przyczyną targnięcia się naży­
cie są straty w bakarata.

— Napad bandytów. Z Warszawy do­
noszą: W poniedziałek urządzili bandyci napad 
na właścicielkę sklepu jubilerskiego, która od 
pewnego czasu z ostrożności zabierała codzien­
nie kosztowności do swego mieszkania. Przy 
tem był jej pomocny jej ojciec i subjekt skle­
pu. Wczoraj napadli na nią bandyci w chwili, 
gdy udała się z swemi kosztownościami do do­
mu. Dali kilka strzałów i zranili właścicielkę, 
jej ojca i subjekta. W obronie napadniętych 
stanął stróż, który trafiony w szyję padł na 
ziemię. Przechodzący obok agent polieyjny dał 
kilka strzałów do uciekających bandytów i je­
dnego zranił. Stróż zmarł tej samej nocy.

Właścicielka sklepu nazywa się Billauero- 
wa, jej ojciec Mosner, a pomocnik Leitensohn.

Stróż demu, który zmarł skutkiem odnie­
sionych ran, nazywa się Jan Hebda.

Rannym bandytą jest znany rzezimieszek 
Zucker.

Kronika prowincyonalna.

§ „ R o d z i n a “ w J a ś l e  odbędzie doro­
czne. walne zgromadzenie w niedzielę, -31 b. m.,
0 godzinie 3 po południu w sali Kasy dla 
chorych.

§ W y p a d e k  w k o p a l n i .  W Borach 
pod Jaworznem w szybie „Sobieski" runęło 
podstęplowanie i ziemia zasypała czterech gór­
ników.

Kronika zagraniczna.
* N a p a d y  b a n d y c k i e .  Z Paryża te­

legrafują : Sześciu bandytów wczoraj rano w 
Montgeron zatrzymało automobil, zabiło szofera
1 zraniwszy pasażera, umknęło na zdobytym 
wehikule.

O gt>dziuie 10'30 rano sześciu bandytów, 
w tem czterech uzbrojonych w rewolwery, wpa­
dło do Banku „Generale" w Chantilly, zabiło 
kasyera i jednego urzędnika, zraniło drugiego 
śmiertelnie, poczem zrabowało 40.000 franków 
i umknęło. Byli to prawdopodobnie ci sami 
bandyei, którzy dokonali napadu w Montgeron.

* W y l e w y  w p o ł u d n i o w e j  F r a n ­
cy i. W prowincjach południowych z powodu 
deszczów i roztopów rzeki wystąpiły z brzegów. 
W Angoulćme i Grenoble niżej położone części 
miasta są pod wodą.

* T r a g i c z n y  z g o n  a w i a t o r a .  Z 
Hiitteldorfu donoszą: Lotnik Kleine z Mona­
chium spadł wczoraj ze swym płaszczyzuow- 
cem z wysokości 100 metrów. Spadając,. dostał 
się pod motor, który rozstrzaskał mu czaszkę. 
Kleine zmarł w drodze do szpitala. Podczas 
wypadku byli obecni jego żona i syn.

* Mł o d z i e ż  p o l s k a  w B e r l i n i e .  
Z Berlina piszą Dam: Interesentów „Kasy Bra­
tniej Pomocy" w Berlinie w CimrloUeuburgu 
uprasza się przesyłki pieniężne i listy podczas 
miesięcy marca i kwietnia b. r, przesyłać na 
ręce przewodniczącego p. Jana Bajońskiego, kand 
med. pod adresem; Ostrów, Poznańskie, Mięsne 
targowisko 2/H. (Ostrowo, Pos., Fleischmarkt 
2/II). Kolegom ponownie lub świeżo przybywa­
jącym na studya do Berlina służy bliższemi in- 
formacyami również przewodniczący.

* O s z p i e g o s t w o .  Uwięzionych przed 
kilku dniami w NewTport pod zarzutem szpie­
gostwa Niemca Salba, dalej Sarry’ego, Denika i 
Grassalla wypuszczono za kaucją, bo śledztwo 
dotychczas me dostarczyło przeciw nim do­
wodów.

* M i l i o n o w a  d e f r a u d a c y a .  Przed

niedawnym czasem utworzono w Berlinie kilka
filij kijowskiej fabryki papierosów p. t. Kogen. 
Kierownik tych filij zbiegł, pozostawiając pas- 
sywa przenoszące 1 milon marek. Prokuratorya 
pozamykała wszystkie filie.

Z m uzyki. (Marzak w „Sprzedanej na­
rzeczonej". — Przyszłe koncerty).

Jak można było przewidywać, Marzak w 
arcydziele rodzimem był doskonały. Partya Jan­
ka odpowiada mu głosowo i scenicznie zupeł­
nie — grał też i śpiewał ją z zapałem i prze­
jęciem, porywając swoich partnerów, w pierw­
szym rzędzie p. Bohuss Hellerową. Marynką za­
wsze była jedną z najlepszych jej partyj; 
wdzięk i prostota czynią ją ogromnie sympa­
tyczną, a pod względem głosu usposobiona w 
sobotę nadzwyczajnie, śpiewała równorzędnie z 
gościem. Niespodziankę bardzo miłą sprawił 
nam p. Munclinger jako Kiee&l. Było to wpra­
wdzie dość wierne naśladownictwo kreacyi Di- 
dura, ale naśladowanie dobrych wzorów nie 
przynosi ujmy młodemu śpiewakowi, a na po­
chwałę przyznać trzeba, że było uskutecznione 
z talentem. Głos jego okazał dość giętkości, 
sama postać była ruchliwa i humorystyczna, 
braki były tylko w niższych tonaeh. W panu 
Munclingerze rośnie siła bardzo debra aktorska 
i śpiewacka. Całość kierowana sprężyście przez 
p. B. Wolfstala była znacznie lepszą, niż prze­
ciętne nasze operowe przedstawienia, zwłaszcza 
w ostatnich czasach, a co najdziwniejsza nawet 
chóry śpiewały możliwie. Widać, że rzeczy lżej­
sze, przy nadaniu im odpowiedniego tempa i 
tonu, mogą i w tych niepocieszających stosun­
kach wyjść wcale dobrze.

Sezon koncertowy stara się je-zcze wyko­
rzystać czas przed Wielkanocą. Będziemy więc 
mieli we środę wieczór sonatowy Melcera i Ko­
chańskiego (sonata A Brahmsa tz. „Thuner So­
natę", sonata D. Brzezińskiego i F Beethovena) 
a w piątek koncert „Gędźby", sympatycznego 
młodego Towarzystwa śpiewackiego z obszer­
nym programem pochwały godnym, bo czysto 
polskim (Żeleński, Noskowski, Różycki, Opień- 
ski, Walewski, Maszyński).

Z.Ameryki donoszą o wielkim sukcesie 
Nowowiejskiego. „Oratorio Society" wykonało 
w Nowym Jorku w wielkiej Bali Carnegiego 
„Quo vadis?“ z takiem powodzeniem, że dzieło 
to zostało zaraz przyjęte do wykonania do San 
Frauciseo, Baltimore, Chicago, Minneapolis i 
Indianopolis. Drugie oratoryum Nowowiejskie­
go „Znalezienie św, Krzyża" (wykonane ongi 
we Lwo wie), po dokonaniu zmian przez autora, 
wykonane zostanie we wrześniu w Lipsku pod 
batutą Weblgemuta. Nowowiejski dyrygował w 
Nowym Jorku osobiście, a 1 kwietnia powraca 
do Krakowa.

JE. Walter.

K azim ierzow i Tetm ajerowi poświęco­
ny jest w przeważnej części ostatni zeszyt T y­
godnika Ilustrowanego.

Na czele numeru widzimy piękny rysunek 
Michała Borucińskiego, wyobrażający Zawiszę 
Czarnego, bohatera dramatu tetmajerowskiego. 
Dużym seni.ymeia.tem odznaczają się rysunki pp. 
Konstantego Górskiego i Piotra Stachiewicza. 
Pierwszy obrał za temat końcową scenę ze 
wzruszającej noweli Tetmajera „Ksiądz Piotr", 
drugi, w zwykłym sobie subtelnością nastroju, 
zilustrował przecudny wiersz „Na Anioł Pański".

Część literacką numeru wypełniły : arty­
kuł Antoniego Potockiego „Twórczość K. Tet­
majera", Z, Dębickiego, omawiający pochodze­
nie „Rodziny Tetmajerów", oraz nastrój podha­
lański Wł. Ork3na p. t. „Ludźmierz, kolebka 
poety",

Reszta numeru daje zajmujący obraz 
spraw aktualnyeh. Wyróżnia się tu artykuł W. 
Baranowskiego „Nasi wrogowie i przyjaciele", 
ozdobiony licznemi grupami portretowemi naj­
popularniejszych działaczów w Dumie.

(mre.) W ołyniak. Notatka o niektórych 
naszych siedzibach Trynitarskich". Kraków 
1912. Nakładem autora.

Doniosłe znaczenie zakonu Trynitarzy w 
Polsce dawno jest znane, więc i „notatka" Wo­
łyniaka zainteresować winna. Wydał ją autor 
własnym nakładem w dwustu egzemplarzach, 
bo żadeu z polskich księgarzy nie bawi się w 
tyie nieproduktywne eksperymenty. Nie mniej­
sza to jednak wartości pracy Wołyniaka, który 
w najuowszem swem dziełku zgromadził sporo 
ciekawego materyału o Trynitarzach w Orszy. 
Witebsku, Babino wieżach, Białym Kamieniu, 
Chociniu alias Chotyniu, Zińkowie, Horocho 
wie, Bracławiu i Zbarażu. Niemałe też zainte­
resowanie bibliografów obudzi rozdział koń­
cowy : Autorowie-Trynitarze tej prowincyi. Zna­
na sumienność Wołyniaka nadaje wszystkim 
jego pracom wielką wartość. Cecha ta zna­
mienna występuje również w świeżo ogłoszo- 
nem w Krakowie dziełku bardzo wybitnie.

Z teatru m iejskiego donoszą: Personal- 
teatru miejskiego zajęty jest nieustanneini pró­
bami z „Kościuszki ped Racławicami", który

ukaże się w przyszłym tygodniu. Wznowieniem 
„Kościuszki" pragnie teatr nasz uczcić przypa­
dającą na przyszły tydzień rocznicę bitwy Ra­
cławickiej, a zarazem upamiętnić trzydziestole­
tni jubileusz tryumfów scenicznych tego prze­
pięknego i tyle podniosłych wspomnień budzą­
cego dzieła. Przy sposobności nadmienić nale­
ży, że Anezye napisał swoje dzieło specyalnie 
dla sceny lwowskiej, mianowicia na prośbę i 
zachętę jej dyrektora Adama Miłaszewskiego, 
ale ówczesna cenzura nie pozwoliła na wysta­
wienie sztuki, tak, że ukazała się ona dopiero 
w dziesięć lat później, a trzydzieści lat temu 
na naszej scenie, aby w repertuarzu jej trwałe 
zdobyć sobie miejsce. Obecne wznowienie „Ko­
ściuszki" będzie miało więc charakter uroczy­
stości jubileuszowej, a sposób, w jaki dyre- 
keya wznawia dzieło Anczyea okaże niepospo­
lite j"go piękności w nowem oświetleniu, uj­
rzymy bowiem „Kościuszkę" nietylko w zupeł­
nie nowej, innej niż dotąd insceuizacyi, ale ró­
wnież w niezwykle bogatej i prawdziwie wspa­
niałej szacie scenicznej. Stylowe dekoracje i 
urządzenia, barwne, a ściśle według wzorów 
współczesnych sporządzone kostiumy, najlepsze 
siły wykonawcze, olbrzymie tłumy statystów, 
wszystko to doda „Kościuszce" nowego uroku, 
wyposaży go w nowa walory scenicznego efe­
ktu. Punktem kulminacyjnym zaś staną się nie­
wątpliwie przysięga na Rynku krakowskim i 
sama bitwa pod -Racławicami, która przedsta­
wiona zostanie przy udziale paruset osób, a na 
tle wspaniałej kompozycji Matejkowskiej.

Wogóle dyrekcja teatru dołożyła wszel­
kich starań i nie szczędziła ni pracy ni ko­
sztów, aby nadać wznowieniu pięknego dzieła. 
Anczyea charakter prawdziwie świąteczny, go­
dny znaczenia tego dzieła i zasług jego twór­
cy. Wątpić też nie należy, że wystawiony w 
takiej formie „Kościuszko" stanie się na długi 
czas prawdziwą atrakcyą dla naszej publiczno­
ści, wśród której same już przygotowania do 
wznowienia tego dzieła żywe obudziły zainte­
resowanie.

„Kościuszko pod Racławicami" grany bę­
dzie w przyszłym tygodniu przez trzy wie­
czory z rzędu, to jest poniedziałek, wtorek i 
środę.

I . W ieczór kwartetowy galic. Towa­
rzystwa m uzycznego odbędzie się w piątek, 
29 b. m., o godz. pół do 8 wieezorem w sali 
Kasyna miejskiego.

W programie: kwartet fortepianowy Jou- 
gena, nowośó bardzo zajmująca, która autorowi 
wyrobiła nazwisko w Niemczech, kwintet smy­
czkowy Dwożaka i pieśni przeważnie polskich 
autorów. Solistką wieczoru będzie p. K. Mło­
dnicka, utalentowa uczenica prof. Dianniego.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

We ś r o d ę ,  27 marca, „Nerwowa awan­
tura", sztuka G. Zapolskiej. — We c z wa r t e k ,  
28 marca, „Noc w Wenecyi", operetka. — 
W p i ą t e k ,  29 marca, „Nerwowa awan­
tura", sztuka G. Zapolskiej. — W s o b o t ę ,  30 
marca, godzinie 3 po poł. dla młodz. szkolnej 
po raz I. w bież. sez. „Otello", tragedya w 5 
aktach Szekspira; z Romanem Żelazowski®, w 
roli tytułowej. — W s o b o t ę ,  30 marca, o 
godzinie pół do 8 wieezorem „Cnotliwa Zu­
zanna", operetka. — W n i e d z i e l ę ,  31 marca, 
o godzinie 3 po poł. „Irydion". — W n i e ­
dz i e l ę ,  31 marca, o godzinie pół do 8 wie­
czorem, „Noc w Wenecyi", operetka. — W po­
n i e d z i a ł e k ,  1 kwietnia, wtorek i środę 
(wznowienie), „Kościuszko pod Racławicami", 
obraz historyczny ze śpiewami w 5 aktach, 
przez A. W. Lasotę. — Nowa wystawa.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We c z w a r t e k ,  28 marca, o godzinie pół 
do 8 wieczorem, „Majerowie", krotoehwila. — 
W p i ą t e k ,  29 .marca, o godzinie pół do 8 
wieczorem, „Nerwowa awantura", sztuka. — 
W s o b o t ę ,  30 marca, o godzinie pół do 8 
wieczorem, „Demostenes", tragedya. — W N i e ­
d z i e l ę ,  31 marca, o godzinie pół do 4 po 
poł. „Tamten" sztuka.— W p o n i e d z i a ł e k ,  
o godzinie pół do 8 wieczorem „Demostenes", 
tragedya. — We wt o r e k .  2 kwietnia, o go­
dzinie pół 8 wieczorem, „Demostenes", trage­
dya. — We ś r odę ,  3 kwietnia, o godzinie 6 
wieczorem, „Irydyon" i „Nieboska komedya", 2. 
Krasińskiego.

P rzegląd  prasy.
Gazeta Wieczorna z dnia 26 marca 

omawiając onegdajszy zjazd krajowy polskiej 
demokracyi stwierdza, że płonne są wszelkie 
obawy o brak zwartości programowej, oraz 
zdolności organizacyjnej w szeregach demo­
kratycznych. Mimo, że na zjeździe znalazły 
się wszelkie odcienia, od zabarwionych rady­
kalnie do bardzo umiarkowanych, dyskusya 
nader żywa nie tylko nie doprowadziła do 
rozbicia, ale kończyła się niemal zawsze je ­
dnomyślną uchwałą. Znikły antagonizmy lo­

kalne i ambieye osobiste wobec potrzeby je ­
dnolitej i zwartej organizacji stronnictwa. 
Szlachetne abdykacye z odrębności poszcze­
gólnych grup, wchodzących w skład stronni­
ctwa, jako to krakowskiego odłamu demo­
kracyi polskiej, oraz tamtejszej organizacyi 
mieszczańskiej, są dowodem wielkiej dojrza­
łości politycznej szerokich kół inteligencji 
miejskiej i mieszczaństwa, które wszelkiej 
demagogii przeciwst wiąją pozytywną pracę 
demokratyczną. Przebieg i uchwały zjazdu 
polskiej demokracyi dowiodły, że jest ona 
stronnictwem zwartem i silnem, wyposażonem 
w wielką siłę żywotną, zdolność rozwoju i 
walki. Skreślając po krotce genezę zjazdu i 
przebieg dotychczasowych prac organizacyj­
nych stronnictwa, stwierdza Gazeta W ie­
czorna, że nie małą roię w doprowadzeniu 
do zgody, oraz w ożywieniu tego stronni­
ctwa odegrał fakt polityczny pierwszorzędnej 
doniosłości, który wysunął na czoło Koła pol­
skiego jednego z najwybitniejszych członków 
polskiej demokracyi, Wskutek tego stała się 
konieczną potrzeba silniejszego oparcia się o 
społeczeństwo dla stronnictwa, z którego 
wyszedł Prezes Koła. Stworzyła się podsta­
wa wspólnej organizacyi, odsłoniły się liczne 
nowe zastępy stronników dotąd nie zorgani­
zowanych. W życiu polskiej demokracyi na­
staje okres nowy, okres silnej ekspansyi nie 
tylko ideowej, lecz także organizacyjnej.

Czas w nr. 137 z 23 marca, w artykule 
p. t : „Ruscy studenci" stwierdza, omawiając 
ułaskawienie studentów ruskich zasądzonych 
za napad na Uniwersytet, że gdy według 
ustaw zasadniczych prawo ułaskawiania słu­
ży Koronie, odnośny wniosek Ministra czy 
Rady Ministrów ma charakter wyłącznie in­
formacyjny, a n i e  j e s t  a n i  a k t e m  s ą d o ­
wym,  a n i  p o l i t y c z n y m .  Z tych tedy 
powodów żądauie — podniesione przez Sło­
wo P olskie— aby M inister objawiający swe 
zdanie w sprawie ułaskawienia, odnosił się 
poprzednio do swego stronnictwa i ze swego 
postępowania w takich kwestyach składał 
przed społeczeństwem rachunki, jest — zda­
niem Czasu — sprzeczne z konstytucyą i 
wiedzie do niemożliwych konsekwencyj

Z tem stanowiskiem Czasu polemizuje 
Gazeta Narodowa z 27 marca w artykule 
wstępnym p. t.: „Sprawy ruskie" i stara się 
udowodnić, że rada odnosząca się do aktu 
politycznego, ma charakter polityczny, choćby 
nie miała znaczenia prawnego, że więc od­
nośne Ministerstwo jest za tę radę polity­
cznie odpowiedzialne.

Gazeta Narodowa omawia dalej powo­
łanie do biura prasowego Prezydyum Rady 
Ministrów byłego redaktora B ila , Włodzimie­
rza Kusznira i zastrzegając się stanowczo 
przeciw tego rodzaju doborowi osób, wyraża 
przekonanie, że powołanie to jest jedynym do­
wodem więcej, że u nas zdobywa się powo­
dzenie i uznanie skrajną terrorystyczną walką 
i wogóle środkami trącącymi anarchizmem. 
Z tego powodu uważa Gazeta Narodowa po­
wołanie p. Kusznira za rzecz szkodliwą i nie­
odpowiednią i występuje przy tej sposobno­
ści z zarzutami przeciwko P, Namiestnikowi, 
że na to powołanie zgodził się, lub mu się 
nie sprzeciwił.

(W tym samym numerze umieszcza Ga­
zeta Narodoioa własny telegram z Wiednia, 
według którego w tamtejszych kołac-h decy­
dujących zaprzeczają stanowczo powołaniu p. 
Kusznira do B iu ra  prasowego przy Prezy­
dyum Rady Ministrów).

Słowo Polskie z 26 marca b. r. oma­
wiając zjazd Stronnictwa narodowo-deraokra- 
tycznego, zaznacza, że stronnictwo to, mimo 
porażki przy wyborach, zwyciężyło jako wy­
raz idei uzdrowienia życia publicznego i o- 
brony dóbr narodowych w opinii całego kraju. 
W dłuższych wywodach streszcza Słowo Pol­
skie przebieg obrad zjazdu i rezolucye przed­
łożone zjazdowi na pełnych zebraniach i na 
sekcyach.

Również i Czas z 26 marca b. r. oma­
wia zjazdy demokratyczne, które w dwóch 
dniach świątecznych odbyły się we Lwowie. 
Polskiemu stronnictwu demokratycznemu za- 
rzuea Czas, że wstawiając do swego progra­
mu czteroprzymiotnikowe prawo głosowania 
do wszystkich ciał reprezentacyjnych, wstą­
piło na niebezpieczną drogę demagogiczną, 
co w swoich następstwach może odbić się w 
pierwszym rzędzie na samem stronnictwie. 
Zjazd narodowej demokracyi miał — zdaniem 
Czasu — charakter pouiekąd konspiracyjny, 
a szereg uchwał i rezolucyj podniesionych 
na tym zjeździe nasuwa przekonanie, że na­
rodowi demokraci wymyślają sobie urojonych 
przeciwników chcąc zaspokoić nurtującą w 
nich zawsze chęć walki. Również wątpi Czas 
czy obecny zjazd narodowej demokracyi za­
dowolił przywódców jako przegląd sił partyi, 
Ze zjazdu Polskiego stronnictwa postępowe­
go podnosi Czas, jako moment charaktery­
styczny, stanowisko tego stronnictwa wobec 
Rusinów. Zdaniem polskich postępowców nie 
należy wygrywać jednego ruskiego stronni­
ctwa przeciw drugiemu, lecz dążyć do skon­
solidowania Rusinów w jeden obóz. Czas 
podkreśla również, że — zdaniem tego stron­
nictwa — wszystko, co w sprawie sejmowej 
reformy wyborczej ofiarowywano Rusinom, 
nie dochodzi miary sprawiedliwości.



Sprawy miejskie.
Subw encje . Sekeya finansowa Rady 

m. Lwowa na odbytem wczoraj posiedzeniu 
uchwaliła udzielić subwenoyj : Tow. „Praca 
kobiet" we Lwrowie w kwocie 200 kor., a 
Czytelni polskiej akademików górniczych w 
Leoben w kwocie 100 kor.

T an i opał. E. dr. Schleicher refero­
wał na wczorajszem posiedzeniu sekcyi fi­
nansowej zamknięcie rachunkowe przedsię­
biorstwa sprzedaży miejskiego taniego opału 
za r. 1911. Przodsiębiorstwo to, które w po­
przednich latach dało razem dochodu 201 482 
kor. 30 dal., poprawiło się obecnie tak :;a- 
lece, że nietylko było w stanie pokryć wszy­
stkie wydatki w kwocie 597.423 kor. 33 hal., 
ale nadto przez upłatę zmniejszyło poprzedni 
niedobór, policzony mu jako zaliczkę, do 
kwoty 177,776 kor. 86 hal,

Cena węgla w przedsiębiorstwie miej­
skiego taniego opału wynosiła w roku ubie­
głym 1 kor. 40 hal. za centnar, gdy nato­
miast w prywatnych składach ten sam wę­
giel z szybu „Sobieski" kosztował 1 kor. 45 
halerzy.

Cena drzewa od 1 stycznia do 21 mar­
ca była 1 kor. 25 hal. za centnar, od 22 
marca do 22 października 1 kor. 30 hal., a 
od 22 października do końca grudnia 1 kor. 
35 hal., gdy natomiast w tych samych cza­
sach w składach prywatnych drzewo koszto­
wało 1 kor. 45 hal. do 1 kor. 70 hal. za 
centnar.

Gdy w r. 1910 sprzedało miasto 850 
wagonów, w r. 1911 sprzedało 916 wago­
nów, a byłoby sprzedało nawet 1500, gdyby 
było miało odpowiednie zapasy.

Obliczając sprzedaż węgla na kilogra­
my, to dział ten w r. 1911 przedstawiał się 
jak następuje: Z poprzedniego roku pozostało 
270 170 klgr., w ciągu roku sprowadzono 
5,436.420 klgr., sprzedano 5,683.825 klgr., 
tak, że pozostało jako zapas tylko 134.775 
klgr., czyli, że prawie cały zapas wysprze- 
dano.

Co do drzewa, to zapas z dniem 1 sty­
cznia 1911 wynosił: 1.658 450 klg. W ciągu 
roku sprowadzono 8,349.675 klgr., sprzedano 
9,559.910 klgr., zapas zaś wynosi 164.975 
kigr. Wynika z tego, że brak w porównaniu 
z wagą drzewa sprowadzonego wynosi 292,240 
klgr. Jestto ubytek zupełnie naturalny wsku­
tek rżnięcia drzewa piłką na trociny, przy 
rąbaniu drzewa i przy ważeniu.

Na rok 1012, mianowicie od 1 maja 
1912 rozpisano licytacyę ofertową na dosta­
wę 1000 wagonów drzewa z opcyą jednak 
na dalsze 200 wagonów, tak, źe w razie po­
trzeby miasto rozporządzałoby 1200 wagona­
mi drzewa.

Co do nadwyżki dochodów, to referent 
zwrócił uwagę, że zmniejszyła się ona wsku­
tek odpisania 3465 kor. 55 hal. za drzewo, 
pobrane przez rozmaite instytucye, jak Bursę 
im. Dekerta, figurującą z kwotą 1000 kor. itd.

Mówca podniósł jeszcze jeden ciekawy 
szczegół. Oto za drzewo zapłacono loco W ę­
gry 112.705 kor., a fracht wyniósł od tego 
57.540 kor., czyli blisko 60 pro. kosztów 
drzewa. Mówca zakończył swój referat odpo­
wiednimi wnioskami.

Nad referatem tym wywiązała się 
obszerna dyskusja, w której zabierali głos 
ra d n i: Ohly, Omchciński, Traezewski, Dą­
browski, Bardasz, dr. Pieracki i referent.

K. Dąbrowski zwrócił uwagę, że odpi­
sanie rozmaitym instytucyom i bursom zna­
cznych kwot" za opał, jest udzieleniem im 
subwencyj, które uchylają się z pod ewiden- 
cyi Eady miejskiej i że Zarząd taniego opału, 
ani komisy,a, nie mają do udzielania takich 
subwencyj prawa.

Poparł to zapatrywanie r. dr. Pieracki, 
który sformułował odpowiedni wniosek, a r. 
">hly broniąc Zarządu taniego opału, tw ier­
dził, że stało się to z rozporządzenia prezy­
denta miasta.

E. Bardasz postawił wniosek o uzyska­
nie refakcyj kolejowych od drzewa, sprowa­
dzonego dla przedsiębiorstwa miejskiego ta ­
niego opału.

Wnioski referenta i członków sekcyi 
uchwalono.

D elożow anie domów przy ul. Arse- 
nalsklej. E. Ciuchciński referował na osta- 
tniem posiedzeniu sekcyi finansowej sprawę 
starych realności, nabytych przez gminę m. 
Lwowa przy ul, Arsenalskiej. Mianowicie za­
rządca tych realności p. Kleczeński, sekre­
tarz magistratu, doniósł, iż w raurach tych 
realności nastąpiły takie zarysowania, iż re­
alności te grożą zawaleniem się. Eealności 
te dawały dotąd pewien czynsz, a nadto 
mieściły się w nich warstaty Zakładu wodo­
ciągowego. Wskutek wspomnianego doniesie­
nia udała się na miejsce komisya, która wo 
bec istotnie grożącego niebezpieczeństwa po­
stanowiła delożować wszystkich lokatorów z 
wyjątkiem warstalów wodociągowych i wa­
lące się domy opieczętować. Wnioski, te 
przedstawił referent do uchwały sekcyi.

E. Bardasz proponował, aby wezwać 
magistrat do przedstawienia projektu zużyt­
kowania tych realności, jednakże r dr. Schlei- 
eher zwrócił uwagę, źe zburzenie tych real­
ności ma na celu odsłonięcie kościoła 00. 
Dominikanów.

Ostatecznie wnioski referenta uchwa­
lono.

Trcm bowelskie, czy betonowe cho­
dniki! Eeferent r. Traezewski przedłożył se­
kcyi finansowej sprawę zamówienia płyt trern- 
bowelskieh na chodniki na rok bieżący. Po­
nieważ gmina m. Trembowli podwyższyła ich 
cenę z 1 kor. 16 hal. na 1 kor, 40 hal. za 
płytę o ćwierćmetrowej powierzchni, czyli 
mającą 50 cm w kwadrat, a większych płyt 
także o odpowiednią kwotę, sekeya finauso 
wa Eady miejskiej uchwaliła na wczorajszem 
posiedzeniu zamówić tylko najpotrzebniejszą 
ilość płyt trembowelskich, resztę zaś zapo­
trzebowania pokryć przez zamówienie cho­
dnikowych płyt betonowycn w fabryce tych 
płyt, należącej do galic. Banku hipoteczne­
go. Sekeya uchwaliła dalej polecić magistra­
towi, by zawarł na 2 lata z galic. Bankiem 
hipotecznym umowę o dostawę tych płyt w 
cenie po 5 kor. za metr kwadratowy. Nadto 
ma magistrat przystąpić do założenia wła­
snej fabryki płyt betonowych.

Rozszerzenie drogi. Bada powiatowa 
lwowska postanowiła rozszerzyć drogę pro­
wadzącą do Brzuchowic. Droga ta pomiędzy 
Hołoskiem a Rzęsną polską prowadzi po pod 
las miejski. Owoż Rada powiatowa zażądała 
od gminy odstąpienia paska ziemi o prze­
strzeni 6400 m,, a sekeya finansowa Eady 
miejskiej postanowiła na wczorajszem po­
siedzeniu oświadczyć się za tym wnioskiem.

Nowa szkoła wydziałowa. Sekeya 
szkolna Eady miejskiej na odbytem wczoraj 
posiedzeniu uchwaliła przedstawić Eadzie 
miejskiej wniosek w sprawie reorganizacyi 
szkoły ludowej im. Klementyny Tańskiej na 
szkołę wydziałową.

P olsk ie Muzeum szkolne wniosło 
przed niedawnym czasem do Eady miejskiej 
prośbę o udzielenie lokalu na j go pomie­
szczenie. Prośbę tę rozpatrywała na wczo 
rajszem posiedzeniu sekeya szkolna Eady 
miejskiej i na podstawie referatu r. M ajer­
skiego uchwaliła przyznać Polskiemu Muzeum 
szkolnemu zamiast pomieszczenia w naturze, 
subwencyę w kwocie 3000 koron, to znaczy 
podwyższyć dotychczasową subwencyę o 2000 
koron.

W dyskusyi nad tą -sprawą poruszono 
myśl, źe zarząd tego Muzeum powinien sta­
rać się o wydatniejszą subwencyę krajową i 
rządową, oraz o stworzenie własnego kąta 
przez budowę gmachu muzealnego. Czynsz 
obecnie opłacany za pomieszczenie Muzeum 
w 8 pokojach przy ul. św. Mikołaja mógłby 
już stanowić pewną podstawę do amortyza­
cji własnego skromnego budynku muzealne­
go, zwłaszcza, że budynek ten mógłby być 
wybudowany w odleglejszej części miasta,

Nadto podnieś ono w toku dyskusyi 
inyśl pomieszczenia Muzeum w budynku zbro­
jowni na Podwalu, którą gmina ma zamiar 
nabyć od wojskowości na pomieszczenie A r­
chiwum miejskiego.

Fundacya Stanisława lir. Skarbka.
Dnia 20 b. m. odbyło się posiedzenie 

Eady administracyjnej fundacyi Stanisława 
hr. Skarbka. Do tej Eady należą ze strony 
Wydziału kraj.: Członkowie Wydziału kraj. 
dr, Szymon Bern&dzikowski i . dr. Władysław 
Jahl, a ze strony Eady miasta Lwowa: dyr. 
Bolesław Lewicki i dr. Szczepan Mikołajski.

Na posiedzeniu tem, odbytem pod prze­
wodnictwem kuratora fundacyi Fryderyka hr. 
Skarbka, r. Bolesław L e w i c k i  przedstawił 
budżet fundacyi na r. 1912, podnosząc, że 
wzrost dochodów jest owocem celowej dą­
żności kuratora, a także cennego współpra- 
cownictwa członków Eady administracyjnej, 
zwłaszcza zaś dr. Bernadzikowskiego i dr. 
Mikołajskiego.

Eeferent wykazał nadto znakomite wy­
niki w założeniu uzdrowiska w Żabiu dla 
dzieci Zakładu drohowyskiego, chorych, a 
zwłaszcza zagrożonych piersiowo i wniósł, 
by dr. Bernadzikowski i dr. Mikołajski w 
roku przyszłym zwiedzili to uzdrowisko.

Z budżetu, przedłożonego przez refe­
renta, a przyjętego przez Badę, podnieść go­
dzi się niektóre cyfry.

I tak na r. 1912 preliminowano w do­
chodach 930.931 kor. 23 hal., w wydatkach 
893.599 kor. 67 hal., czyli że nadwyżka wy­
nosi 34.321 kor. 56 hal,, gdy w r. z. wyno­
siła tylko 8507 kor. 8 hal.

Wydatki zwiększyły się w obecnym ro­
ku o 47.823 kor. 71 hal., a dochody o 73.648 
kor. 19 hal., nadwyżka zaś o 25.824 kor. 
48 hal.

W wyszczególnieniu dochodów i roz­
chodów zasługuje na wzmiankę dawny gmach 
teatralny, figurujący z kwotą w dochodach
70.000 kor., w rozchodach zaś 24.558 kor. 
60 hal., czyli z czystym dochodem 45.441 
kor. 40 hal.

Sprawa przebudowy tego gmachu przez 
konsorcjum, zawiązane przez p. Ludwika Hel­
lera i Bank kredytowy dla handlu i przemy­
słu, jakoś ucichła w ostatnich czasach, lecz 
fundacya ma nadzieję, źe przebudowa gma­
chu dojdzie do skutku choćby z innymi przed­
siębiorcami.

Wedle oferty, przedłożonej przez p. Hel­
lera i spółkę, fundacya przez 4 lata budowy 
miałaby dochodu 53,500 kor., a następnie 
od 70.000 stopniowo coraz wyżej do 82 150 
koron.

Do dóbr fundacyjnych należą d o b ra : 
Kulików, Brzozaowee, Drohowyże, Słońsko, 
Oslałowice, Rożniatów, Smcrze Klimiee, Żi- 
bie i Żydaczów Nadto fundacya posiada real­
ności we Lwowie i przedsiębiorstwa w do­
brach.

Na wspomniane podniesienie się do­
chodów fundacyjnych wpłynęły przedewszyst- 
kiem korzystne sprzedaże lasów w dobrach 
fundacyjnych, zwłaszcza w dobrach Smorze, 
gdzie fundacya posiada około 5000 hekt. lasu 
szpilkowego i bukowego. Tak samo fundacya 
będzie miała dochody z terenów naftowych 
w Eypnem, należącetn do klucza rożniatow- 
sldego, do których eksploatacji przystępuje 
obecnie Towarzystwo angielskie.

Głownem dziełem, na które idą docho­
dy fundacyi, jest — jak wiadomo — Zakład 
drohowyski, na którego utrzymanie w roku 
1912 preliminowano 321.852 kor. 42 hal., 
co po potrąceniu dochodów własnych 18.098 
kor. 40 hal., przedstawia nakład ze strony 
fundacyi w kwocie 303.775 kor. 02 hal.

W celu porównania zauważyć należy, 
że w r, 1901 utrzymanie Zakładu kosztowało 
203.818 kor. 93 hal.

Eozchody Zakładu drohowyskiego przed­
stawiają się w poszczególnych rubrykach jak 
następuje: administracya 45.909 kor. 07 hal., 
żywność 103.434 kor. 20 hal., odzież 36.025 
kor. 30 hal., opał i światło 11.285 kor, 10 
hal., pranie 6666 kor. 70 hal,, łazienki 783 
kor. 20 hal., apteka i szpital 10.682 kor. 
70 hal., kaplica i cmentarz 1790 kor., szko­
ła  35.636 kor. 30 hal., konserwacya 15.425 
kor. 80 hal., ogród 7365 kor. 74 hal., dro­
bne gospodarstwo 14.105 kor. 65 hal., pra­
cownia krawiecka żeńska 1302 kor. 60 hal., 
warstaty 12.440 kor., rozmaite 3064 kor.

Co do wspomnianego uzdrowiska w Ża- 
biu, to w r. z. preliminowano na to uzdro­
wisko 24.246 kor., a na r. 1912 24.508 kor., 
czyli o 262 kor. więcej. Z tego na admini­
strac ję  idzie 6916 kor., na żywność 10.592 
kor., na odzież 1000 kor., koszta leczenia 
800 kor., opał i światło 1250 kor., pranie 
300 kor., konserwacya 900 kor., potrzeby 
szkolne 100 kor., nieprzewidziane 1800 kor., 
ogród 700 kor., kaplica 150 kor.

Historya malarstwa
HaMana fóacfaila.

Swojego czasu wspominaliśmy pokrót­
ce o ukazującej się zeszytami Ilistoryi malar­
stwa, wydawnictwa rzeczywiście wspaniałe­
go, pozostającego pod redakcją tak już za­
służonego na polu wytwornych wydawnictw 
polskich (jak „Nauka i Sztuka" i prof. Pinie­
go. Dziś mamy już przed sobą pierwszy tom 
Historyi i możemy dokładniej ocenić war­
tość jej i znaczenie.

Słusznie pLze w przedmowie Frank 
Brangwyn, że mamy tu dzieło, w którem au­
tor „przystępuje do sztuki z zamiarem oce­
nienia jej wartości, a nie, narzucania zdaw­
kowych praw i przepisów, pouczających v.: 
jaki sposób należy ją wykorzystać". Macfall 
nie troszczy się bynajmniej o to, który z 
twórców jest większy od drugiego, stara się 
tylko zrozumieć, co dał nam twórca celem 
wyrażenia swej mocy. Z całego ogromu te ­
matu, który dokładnie zgłębił, tworzy sam 
pod niejednym względem rzecz nową, orygi­
nalnie pojętą, buduje gmach z materyału 
znanego, a jednak odmienny, umie doskona­
le, z całą intuitywną przenikliwością artysty- 
badacza ocenić, co w sztuce tej było donio­
słego, a co wskutek zatraty oryginalności 
stało się przyczyną upadku szkół, prądów i 
kierunków. A czyni to w sposób rzeczywi­
ście prosty, niemal popularnie, nie przeła­
dowując tego co mówi suchą erudycyą, kun­
sztownymi zwrotami i zbytniem gromadze­
niem naukowych dowodów. Pisze nie stu- 
dyum fachowe, lecz niejako podręcznik dla 
zwykłego człowieka, nie odkrywając rzeczy 
nieznanych, nie wysilając się na rozwlekłe 
tłumaczenie zjawisk sztuki. „Na stronicach 
tych — mówi sam — pisałem w sposób 
prosty o większych ludziach talentu, którzy 
przyczynili się do rozwoju sztuki malarskiej, 
zatrzymywałem się raczej dłużej nad słyn- 
niejszemi ich dziełami, zamiast wyczerpują­
cy dawać spis ich wszystkich usiłowań".

Powstało w ten sposób dzieło rzeczy­
wiście z punktu popularyzacji dziejów malar­
stwa światowego niezwykłe, rzecz zwarta, 
zamknięta w sobie, ujęta w doskonałe ramy 
wytwornego stylu. Ma ono naturalnie mniej­
szą wartość ściśle naukową, ale w założeniu

już nie na tę miarę było zakrojone; jako 
próba ujęcia i przedstawienia szerszym war­
stwo r> dziejów i rozwoju sztuki, jest ono wy­
jątkowej wartości. I jeszcze z jednego wzglę­
du „Historya malarstwa" jest niezmiernie 
ciekawa; pisał ją  artysta-malarz, który na 
dzieła sztuki, nie patrzył okiem erudrta tyl­
ko, lecz ze stanowiska artysty, wskutek cze­
go bardzo często zrozumieć i odczuć może 
lepiej twórcę, niż przez mozolnie konstruo­
wane dociekania sumiennych wprawdzie, ale 
uzbrojonych jedynie erudycyą badaczy, bez ■ 
tej wrodzonej tylko artystom intuicji współ­
twórczej, która ma często więcej możności za­
decydowania o znaczeniu dzieła, niż skom­
plikowane regały i teorye naukowe. To też, 
są w „Historyi malarstwa" ustępy o rzeczach 
nam niby już tak dostatecznie znanych, a 
przecież dające jakąś myśl nową, całość pi­
sana jest z tem rozmiłowaniem sięlyŁjeinaeie, 
które udzielić się musi czytelnikowi. Macfall 
potrafi niejako zmusić tych, którzy obojętnie 
przechodzą obok sztuki, do pokochania jej i 
zajęciu się nią bliżej, do poznania związku, 
tej sztuki z życiem, otwiera mu oczy, że 
„człowiek nie uznający sztuki, nie wiele wy­
żej stoi od polnego zwierza", że sztuka nie 
jest tylko dla nielicznej garstki wybranych, 
ale, iż jest ona, w mniejszym lub większym 
stopniu, nieodzowną potrzebą człowieczego 
życia.

Z tego względu „Hisioryę malarstwa" 
należy jak najgoręcej polecić. Przeczyta ją  
każdy do końca, kto zacznie ją  przeglądać; 
wymowne, piękne słowa autora przekona­
ją  go, że każdy mniej więcej posiada wro­
dzony zdolność odczuwania piękna, idzie tyl­
ko o to, aby umieć to w sobie rozbudzić.
A do tego, między innemi, dąży także i 
autor.

Widać to już po tomie pierwszym 
(„Odrodzenie we Włoszech środkowych" u 
który jest doskonałą zapowiedzią dalszych 
tomów.

Wartość dzieła podnosi jeszcze przepy­
szny przekład Jana Kasprowicza, który do­
skonale oddaje siłę i barwność oryginału. 
Nie dziwne to! Któż lepiej może oddać my­
śli artysty i poety, a tym niejednokrotnie 
jest Macfall w swojem dziele, jas poeta i to 
poeta tak niepospolity, jakim jest autor „Mo­
jej pieśni wieczornej". Nie mogli zrobić le­
pszego wyboru zasłużeni wydawcy „Histo­
ryi malarstwa", powierzając przekład tych 
pięknych kart właśnie Kasprowiczowi, który 
przyswoił już literaturze naszej tyle arcydzieł 
ziomków Szekspira, To, wraz z istotną war­
tością „Historyi", powinno zapewnić wyda- 
wnictwu duże powodzenie, któiem podobno, 
jak się dowiedzieliśmy z zadowoleniem, już 
się cieszy. Nie małą atrakcją tego wydawni­
ctwa jest to, że tom IX. i X. będzie zawie­
rał historyę malarstwa polskiego, w opraco­
waniu dr. Zygmunta Batowskiego i dr. W ła­
dysława Podlacby, obu znanych, sumiennych 
i bardzo zdolnych historyków sztuki.

W prospekcie czytamy, że dział ilustra- 
cyjny wszystkich tomów obejmie przeszło 
trzysta barwnych reprodukcyj arcydzieł ma­
larstwa obcego i polskiego. Dla ludzi więc, 
którzy nie mogą jeździć po świecie, zwiedzać 
muzea, galerye i zbiory prywatne, „Historya 
malarstwa" stanie się niejako doskonałą ko­
pią światowych przybytków sztuki. Fakt to 
dużcg znaczenia. Poza dobrym tekstem, czy­
telnik dostanie na osobnych kartonach kil­
kaset reprodukcyj, które kupowane oddziel­
nie, wyniosłyby prawie drugi raz tyle, ile 
całe wydawnictwo.

A reprodukcje te są rzeczywiście osta­
tnim prawie wyrazem techniki w tym kie­
runku, oddającej rysunek i barwę niejedno­
krotnie w sposób bardzo wierny i piękny.

„Historya malarstwa" wychodzi zeszy­
tami trzy razy ns miesiąc i kosztuje miesię­
cznie 6 kor., kwartalnie 18 kor. Całość obli­
czona jest na mniejwięcej 70 zeszytów i wyj­
dzie w przeciągu niespełna dwm lat. Strona 
zewnętrzna, papier i druk wytworne. Adres 
wydawnictwa: Lwów, ul. Zyblikiewicza 1. 35.

A rtu r Schroder.

OSTATNIA POCZT.
Wybór posła sejm owego.

W Stanisławowie odbyły się wczoraj 
wybory uzupełniające dwu posłów na Sejm 
krajowy z większych posiadłości obwodu sta­
nisławowskiego, w miejsce Wład. Wiktora 
Czajkowskiego i śp. Brykczyńskiego. Oddmo 
78 głosów. Wybrani zostali: prof dr. Józef 
M i l e w s k i  178 głosów) i Władysław hr. 
D zi e d u s z y  c k i ,  właściciel dóbr Jezupola 
(77 głosów).

=  Na j j .  P a n  przyjął onegdaj komen­
danta marynarki Montecoucoli’ego na posłu­
chaniu.

=  W B r i o n i  odbył się wczoraj zjazd 
cesarza Wilhelma z Najd. Arc. Franciszkiem 
Ferdynandem, który w towarzystwie Mał­
żonki powitał Cesarza i jego rodzinę. Nastę­
pnie w hotelu „Carmen" odbyło się śniada-
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nie. Po południu Cesarz odjechał. Powitanie 
i pożegnanie między Cesarzem a Najd Arcy- 
księciem było bardzo serdeczne.

=  Wczoraj rozpoczęły się w Wiedniu 
obrady ankiety naftowej, które zagaił prze­
wodniczący ankiety, szef sekcyi Brosche prze­
mową powitalną. Ankieta potrwa kilka dni.

=  Komisya refonny wyborcze] S e j m u  
c z e s k i e g o  uchwaliła wczoraj jednogłośnie, 
aby w kuryi wielkiąuwłasności, miejskisj i 
wiejskiej przyznać kobietom czynne prawo 
głosowania w dotychczasowym rozmiarze, 
i  tą jednakże różnicą, że w przyszłości w 
kuryi miejskiej i wiejskiej kobiety będą mo­
gły osobiście wykonywać to prawo. Wniosek 
o przyznanie kobietom biernego prawa g lo ­
sowania, odrzucono.

— Corriere dF talia  zapewnia, że po­
głoski o c h o r o b i e  O j c a  św.  są bezpod­
stawne., Papież cieszy się jak najlepszem 
zdrowiem.

<= K r ó l  W i k t o r  E m a n u e l  przybył 
wczoraj z powrotem do Rzymu.

s= France m ilitaire  donosi, że f r a n ­
c u s k a  m i s y a  w o j s k o w a  w Marokku 
będzie rozwiązana i 1 kwietnia utworzona 
będzie armia szeryfa pod komendą naczelną 
dowódcy, który zarazem będzie marokkań- 
skim ministrem wojny.

=  W angielskiej Izbie gmin prowa­
dzono wczoraj w dalszym ciągu dyskusyę 
nad b i l l e m  o p ł a c y i n i n i m a l n e j  w g ó r ­
n i c t w i e .  Po dłuższej dyskusyi odrzucono 
380 głosami przeciw 326 wniosek porty i ro­
botniczej, aby w billu nsUuowiono jako płacę 
minimalną 5 szylingów.

TELEGRAMY GAZETY LW O W SD &i
Najd. Arcyksiążę Karol Franciszek Jó ze f

i  Najd. Arcynsiężua Zyta w G alicyi.
Biecz, 27 marca. (Tel. w łasny). Najd. 

Arcyksiążę Karol Franciszek Józef wyruszył 
ztąd dziś rano na czele Swego szwadronu 
w dalszą drogę w kierunku Jasła.

Jasło , 27 marca. (Tel. idasny). Dziś 
przed południem przybył do Niegłowic, od­
dalonych od Jasła o 4 kim,, Najd. Arcyksia- 
żę Karol Franciszek Józef na czele Swego 
szwadronu. Po rozmieszczeniu szwadronu na 
kwaterach, odjechał Najd. Arcyksiążę auto­
mobilem z powrotem do Biecza.

Jasło , 27 marca. (Tel. własny). O godz. 
1215 w południe przybył na tutejszy dwo­
rzec kolejowy pociągiem osobowym z Biecza 
Najd. Arcyksiążę Karol Franciszek Józef wraz 
z Swą Małżonką, Najd. Arcyksiężną Zytą. 
Przybycia Najd. Arcyksięstwa oczekiwali na 
peronie kolejowym starosta tutejszy Alfred 
Łęczyński, burmistrz miasta dr, Józef Bara­
nowski z asesorami i naczelnik staeyi.

Po przedstawieniu się Najd. Arcyksię 
stwu, starosta Łęczyński przedstawił Najd. 
Arcyksięciu burmistrza, poczem imieniem 
zgromadzonych na peronie grona pań powi­
tała Najd. Arcy księżnę krótkiem przemówie­
niem żona burmistrza dr. Baranowskiego, a 
13-letnia eóreczka starosty wręczyła Najd. 
Arcyksiężnie bukiet.

Z dworca kolejowego Najd. Arcyksię- 
stwo, poprzedzani przez starostę i burmi­
strza, udali się do gmachu Rady powiatowej, 
gdzie na I. piętrze przygotowano aparta­
menty dla Najd. Gości.

W westybulu gmachu Rady powiato­
wej oczekiwali przybycia Najd. Arcyksięstwa: 
miejscowy proboszcz ks. Kwieciński, rektor 
00 . Franciszkanów ks. Łasia,* członek Izby 
ponów August Gorayski z Moderówki, c. i k. 
podkom. Jan  Gorayski z Szebnia, prezes Rady 
pow. jasielskiej Tadeusz Sroczyński z Gorajo­
wie z członkami Wydziału pow., prezydent 
sądu obwodowego dr. Władysław Kruczkie- 
wicz, prokurator Państwa dr. Tadeusz Ma­
recki, radca górniczy Tadeusz Har&jewicz, 
notaryusz Kazimierz Jarema, dyrektor gimna­
zjum  Kazimierz Midowicz, adwokat dr. W ła­
dysław Chwahbóg, naczelnik urzędu poczto­
wego Antoni Spiegl, miejscowy rabin i prze- 
łożeństwo Zboru izraelickiego.

Burmistrz dr. Baranowski'na czele Re- 
prezentacyi miasta powitał Najd. Arcyksię 
stwa wjęzyku polskim i niemieckim, poczem 
starosta Łęczyński przedstawił Najd. Arcy­
księciu zgromadzonych reprezentantów władz, 
z którymi Najd. Arcyksiążę raczył przez 
dłuższy czas jak najłaskawięj rozmawiać.

Najd. Arcyksięstwo udali się następnie 
do przygotowanych apartamentów.

Miasto przybrało odświętny wygląd ; 
gmachy publiczne i prywatne udekorowane 
flagami, zielenią i dywanami.

Przejeżdżających z dworca kolejowego 
do gmachu Rady powiatowej Najd. Arey- 
księstwa witała licznie na ulicach zgroma­
dzona ludność entuzyastycznymi okrzykami.

J a sło , 27 marca. {Tel. idasny.) Najd. 
Arcyksiążę Karol Franciszek Józef wraz z 
Najd. Arcyksiężną Zytą — według dotych­
czasowych dyspozycyj — dziś o godzinie 5 20 
po południu wyjeżdża pociągiem kolejowym 
do Kołomyi.

j Najd. Arcyksiążę powróci ztamtąd ju ­
tro przed wieczorem.

W piątek o godzinie 7 30 rano wyje- 
dzie Najd. Arcyksiążę z Jasła na czele Swe­
go szwadronu w dalszą drogę.

Bada państwa.
W iedeń, 27 marca. Na dzisiejszem po­

siedzeniu Izby posłów po otwarciu posiedze­
nia Prezydent ze względu na zajścia na koń­
cu wczorajszego posiedzenia przywołał do po­
rządku o. Yerstorseka (słow. lud.), a p. 
Marckhlowi (niem. lud.) udzielił nagany.

W dalszej dyskusyi nad płacami w gór­
nictwie. przemawiał p. Benkowicz (słow. lud.).

P. Reger oświadczył, że od dziesiątek 
lat nic nie zrobiono dla robotników, w szcze­
gólności zaś dla górników. Wymienił refor­
my wymagane w interesie górników. Długo­
letnie doświadczenie okazało, że władze gór­
nicze nie zasługują na to. zaufanie, jakie wy­
raził im mówca poprzedni. Obecne przedło­
żenie daje pod pewnym względem poprawę, 
ale wypłata dwutygodniowa nie wystarcza i 
nie spełni nadz ei, jakie żywią górnicy. Nie 
jest prawdą, aby w innych państwach nie 
był w użyciu termin 8 dniowy. W Anglii 
wszędzie wypłaca się co tydzień, tak samo 
we Francyi. Błędnem jest też sądzenie, ja ­
koby przy wypłacie tygodniowej robotnicy 
gospodarowali lekkomyślnie. Przeciwnie, przy 
wypłacie miesięcznej lekkomyślność chyba 
może być większa, bo robotnicy skazani są 
na kredyt, W okręgu ostrawsko-karwińskim 
robotnicy nie dostają na kredyt kawałka 
chleba, jeżeli przedtem ni- kupią wódki i ty­
toniu. Jeżeli górnik przez cały miesiąc bie­
rze, u sklepikarza towary na kredyt, to nie- 
ty 1 ko jest narażony na lichwę, ale i wszy­
stko musi drożej opłacać. Górnicy, mający 
płacę 70—80 kor., mają długi 360—400 kor. 
Wypłata tygodniowa jest jednak także w in ­
teresie przemysłowców i kupców, którzy by­
liby przez to zwolnieni od udzie'ania kredy­
tu w takich rozmiarach.

Mówca wystąpił za bezpłatnem dostar­
czaniem robotnikom środków wybuchowych. 
Następnie oświadczył, że w r. 1907 stanęła 
między robotnikami a przedsiębiorcami umo­
wa w sprawie cennika, ale przedsiębiorcy 
warunków jej nie dotrzymali.

W iedeń , 27 marca. Na dzisiejszem po­
sadzeniu k o m i s y i  l e g i t y m a c y j n e j  pod 
przewodnictwem p, Daszyńskiego agnoskowa- 
no wybór pp. Dębskiego i Siengalewicza 
sprawozdawca p. Buzek) i p. Rychlika (spra­

wozdawca p. Rauch).
Na posiedzeniu k o m i s y i  s z k o l n e j  

wybrano p. Wastiana referentem wniosków 
przydzielonych komisyi w sprawie § 55 pań­
stwowej ustawy szkolnej.

Na posiedzeniu k o m i s y i  k o l e j o w e j  
p. B i a n k i  n i  wystosował zapytanie do P. 
Ministra kolei w sprawie kolei dalmatyńskich. 
W tej samej sprawie interpelował p. Ma- 
ś t a l k a .  P. W r ó b e l  interpelował P. Mini­
stra kolei w sprawie podwyższenia taryfy 
towarowej od 15 maja dla kopalń węglowych 
w Galicyi.

P. K o l i s c h e r  prosił o możliwe u- 
względnienie żądań Galicyi przy wypracowa­
niu przedłożenia o kolejach lokalnych.

P. S e h r a f f l  wystosował zapytanie do 
P. Ministra w sprawie przedłożenia o kole­
jach lokalnych i oświadczył, że jest konie­
czne, by przedłożenie kanałowe, które głó­
wnie zaspokaja Czechów i Polaków, połączo­
no z przedłożeniem o kolejach lokalnych, a 
oba razem z potrzebnemi do pokrycia usta­
wami podatkowemi.

Po przejściu do porządku dziennego p. 
Ku r a n d a  referował o zamknięciu rachun- 
kowem kilku galicyjskich kolei lokalnych. 
Wnioski jego przyjęto.

Następnie p. H e i l i n g e r  zdał sprawę 
z wniosku o ulgach w cenach jazdy i za­
proponował wybór subkomitetu do tej sprawy.

P. K o l i s c h e r  poparł ten wniosek i 
zwrócił uwagę na normy obowiązujące w 
Prusiech, Bawaryi, F rancyi, Szwajcaryi i 
innych krajach, gdzie wszędzie zniesiono 
ulgi.

P. S e l i g e r  postawił wniosek dodat­
kowy, aby polecono subkomitetowi przedło­
żyć wnioski w celu zasadniczego uregulowa­
nia kwestyi przyznawania zniżek i wolnych 
kart na kolejach państw.

Wnio.sek sprawozdawcy i wniosek Se- 
ligera przyjęto.

Do subkomitetu wszedł między innymi 
p. Wróbel.

P. M inister kolei F o r s t e r  oświad­
czył, że Zarząd kolei państwowych posunął 
się do jak najdalszych granic co do zniżek i 
wolnych kart jazdy i dąży do ich ograni­
czenia. P. M inister pragnie, aby subkomitet 
raz sprawę tę uregulował. Następnie P. Mi­
nister odpowiadał na wystosowane do niego 
pytania. Co do kolei dalmatyńskich wskazał 
na rokowania z Węgrami. W sprawie prze­
dłożenia o kolejach lokalnych podniósł tru­
dności ułożeuia programu , który odpowie­
działby wszystkim wymaganiom,

P. Minister kolei oznajmił dalej, że Mi­
nisterstwo kolejowe zdołało już wygotować no­
wy program, uwzględniający życzenia roz­
maitych krajów, tak, iż w najkrótszym cza­
sie będzie Ministerstwo w możności porozu­
mieć się w tej sprawie z Ministerstwem 
skarbu. P. Minister podkreślił zarazem, że 
wykonanie programu tego połączone jest ze 
znacznem obciążeniem Skarbu państwa, że 
więc nieodzowną jest rzeezą podwyższenia 
dochodów państwowych.

Na zapytanie dr. Wróbla w sprawie 
skuteczności wchodzących 15 maja w życie 
nowych taryf dla galicyjskich rewirów wę­
glowych i zaopatrzenia miasta Krakowa w 
węgiel odpowiedział P. Minister Forster, że 
wraz z tą nową taryfą ustanowiono równo­
mierne podwyżki dla węgla ostrawskiego i 
górnoszląskiego; dla miejscowości, speeyalnie 
narażonych na konkurencyę zagraniczną, wy­
dane będą osobne zarządzenia taryfowe.

Wkońeu postawił dr. Kolischer wnio­
sek, aby wydrukowano sprawozdanie p. Hei­
nego w sprawie przedłożenia inwestycyjne­
go i sanacji ruchu towarowego na kolejach 
państwowych.

Na tern posiedzenie komisyi kolejowej 
zamknięto.

K raków , 27 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby handlowej i przemysłowej 
uchwalono zwrócić się do Koła polskiego, 
P. M inistra skarbu i P. Ministra Galicyi ze 
stanowczym protestem przeciw znanym wy­
wodom generalnego sekretarza Banku au- 
stro-węgierskiego Prangera o kredycie w Ga­
licyi. __________

W iedeń, 27 marca. Najj. Pan nadał 
prezydentowa Trybunału administracyjnego, 
B a c q u e  h e m o w i ,  wielką wstęgę orderu 
św. Szczepana.

W iedeń , 27 marca. Magistrat wezwał 
znajdującą się tu na Sehottenringu w I, dziel­
nicy filię „Usir. Banka 0. S.“, która w re­
jestrze handlowym tut. sądu zarejestrowała 
tylko firmę czeską, by w ciągu 3 dni usu­
nęła z biur swych firmę niemiecką — w prze­
ciwnym razie usunięcie nastąpi z urzędu.

W iedeń, 27 marca. Po wczorajszem 
zgromadzeniu członków stronnictwa chrzęść, 
społ., odbytem w ratuszu, około 8G0 osób 
chciało udać się do dzielnicy Wiedeń, gdzie 
odbywało się zgromadzenie wyborców wol- 
nomyślnych. Policya nie przepuściła demon­
strantów, ci zaś zaatakowali policyantów la­
skami. Folieya otrzymała posiłki i dobyła 
szabel, ale nie czyniąc użytku z broni zdołała 
tłum rozproszyć. Koło lokalu Neue Freie 
Fresse powtórzyły się demonstracye.

P rag a , 27 marca. Na walnem zgroma­
dzeniu I, Czesko-morawskiej fabryki maszyn 
uchwalono podwyższyć kapitał akcyjny z
320.000 na 400.000. Akcyonaryusze otrzy­
mają za 4 stare akcye jedną nową za dar­
mo z funduszu rezerwowego, który obecnie 
wynosi 40 proc. kapitału akcyjnego. '

Warszawa, 27 marca. (Tel. pry  w.'). 
Redaktora Słowa  skazano administracyjnie 
na 200 rubli lub 5 tygodni aresztu za arty­
kuł p. t. „Po procesie".

Mińsk, 27 marca. (Tel. pryw.). Ti Nie­
świeża wyjedzie do Petersburga delegacya 
zarządu miejskiepo, w celu poczynienia starań 
w ministerstwie o utworzenie w Nieświeżu 
rządowego gimnazjum miejskiego. Do dele- 
gacyi należą ks. Radziwiłł i przedstawiciele 
władz.

Petersburg, 27 marca. (Tel. pryw .). 
Senat większością 38 głosów przeciw 11 
uznał, że niechrześcijanie mogą być przyj­
mowani do liczby pomocników adwokatów 
przysięgłych tylko za każdorazowem zezwo­
leniem m inistra sprawiedliwości.

P e te rsb u rg , 27 marca. (le i. pryw .). 
Wileński korespondent Now. Wrem. prote­
stuje przeciw stawianiu na placu teatralnym 
w Wilnie pomnika Francuzom poległym w 
r. 1812 i żąda, aby miejsce to zarezerwo­
wano pod pomnik^księcia Myszeckiego.

Petersburg, 27 marca. (Tel. p ryw .). 
Komisya wniosków prawodawczych Dumy 
proponuje przyznanie wszystkim poddanym 
Eossyi w całem państwie, niezależnie od ich 
pochodzenia stanowego, z wyjątkiem jedynie 
Żydów, równych ze szlachtą praw cc do 
służby państwowej.

Petersburg, 27 marca. (Fet. Ag.), 
W miejscowości nadgranicznyj w gubernii 
ołoneckiej (nad granicą Finlandyi) dwaj żoł­
nierze straży granicznej zastrzelili dowódcę 
tamtejszego oddziału straży rotmistrza Mal­
czewskiego. śledztwo w toku.

Strajki górnicze.
Morawska Ostrawa, 27 marca. Roko­

wania z urzędem pojednawczym biorą korzy­
stny obrót. Dziś prowadzone będą rokowa­
nia dalej. W rewirach panuje spokój.

B ytom , 27 marca. W szybie „Hilde- 
brand“ i kopalni „Błogosławieństwa Boże­
go" strajk ukończył się; robotnikom przy­
znano 7 7* prc. podwyżki.

Radzionków  Iw obw, opolskim), 27 
marca. Na zgromadzeniu górników uchwalo­
no rezolucyę z żądaniem 15 prc. podwyżki 
płac i terminem do 27 b, m. do odpowiedzi 
Po upływie tego terminu rozpocznie się strajk 
powszechny.

B erlin , 27 marca. (B . W .). Parlam ent 
Rzeszy niemieckiej rozpoczął trzecie czytanie 
protokołu konweneyi brukselskiej.

P. Grabski wywodził, że przy zawarciu 
konweneyi nie uwzględniono interesów kon­
sumentów. Dla Rossy i płyną z umowy wiel­
kie korzyści. Zamiast wydać odpowiednie za­
rządzenia, celem ograniczenia uprawy bura­
ków, Rossya skorzysta ze sposobności, by 
rozszerzyć tę uprawę. Rząd powinien upe­
wnić się, by Rossya dotrzymała jak najści­
ślej postanowień konweneyi. Z przyczyn rze­
czowych mowea nie może głosować za 
ustawą.

Po dalszej dyskusyi przyjęto konwen­
c ję  przeciwko głosom konserwatystów, par- 
tyi państwowej, kilku Polaków i narodowych 
liberałów.

Berlin, 27 marca. Wczoraj wieczorem 
nieznani złoczyńcy napadli na 18-letnią kan- 
torzystkę, jadącą pociągiem kolei miejskiej 
niedaleko dworca poczdamskiego. Zrabowali 
jej torebkę i wyrzucili ją  z pociągu na tor. 
Odniosła ona tylko lekkie, rany.j

P a ry ż , 27 marca. Śledztwo policyjne 
w sprawie bandytów automobilowych dotych­
czas pozostało bezowocne. Donoszono wpra­
wdzie, że widziano zbrodniarzy w różnych 
miejscowościach, ale wszystkie te wiadomości 
okazały się mylne. W Dunkierce przytrzy 
mano wczoraj czterech ludzi podejrzanych, 
ale się okazało, że byli to lotnicy. W Merry 
żandarmerya i tłum uzbrojony otoczyli po­
ciąg pospieszny, idący do Paryża, znajdowało 
się w nim bowiem 3 automobilistów, którzy 
wsiedli do pociąga w Yalinondois, co wy­
wołało pogłoskę, że oni są owymi poszuki­
wanymi zbrodniarzami. Byli to jednak kupcy. 
W pewnej miejscowości koło Paryża znale­
ziono karabia, z którego bandyci strzelali do 
ścigających ich osób, Stwierdzono, że kara­
bin ten pochodzi z kradzieży dokonanej je ­
szcze w grudniu roku ubiegłego u jednego 
z rusznikarzy paryskich.

Londyn, 27 marca. Izba gmin 213 gło­
sami przeciw 48 przyjęła bill o płacy mini­
malnej w górnictwie.

L ondyn , 27 marca. W Izbie gmin 
obrady nad billem w sprawie płacy mini­
malne] trwały do rana. Stronnictwo robo­
tnicze głosowało przeciw ustawie. P. Mac 
Donald w ciągu dyskusyi zaznaczył, że je ­
śliby ustalono płacę minimalną 5 szylingów, 
to bill — jego zdaniem — położyłby kres 
strajkowi. Obecnie zaś mówca nie może po­
wiedzieć górnikom, że bill wystarcza, aby 
wrócono do pracy. Bill w ogóle mija się ze 
swem zadaniem.

Kanclerz skarbu Lloyd George ostrze­
gał członków partyi robotniczej przed odpo­
wiedzialnością, jakąby wzięli na siebie przez 
odrzucenie billu, nie wiedząc, jaki to wy­
wrze wpływ.

Po przemówieniach jeszcze kilku po­
słów ze stronnictwa robotniczego nastąpiło 
głosowanie, już wiadome. Rezultat jego par- 
tya rządowa przyjęła oklaskami.

L ondyn , 27 marca. Wczoraj toczył się 
proces przeciw 126 sufraźystkom, które 1 
marca biły szyby w Londynie. Wiele z oskar­
żonych zasądzono na 4 do 6 miesięcy wię­
zienia.

Nowy Jork, 27 marca. Ze strony pry­
watnej donoszą z Meksyku, że wojska związ­
kowe cofnęły się do Torreon. Generał Oro- 
seo ściga je. Generał Salazar, dowódzca wojsk 
rządowych, popełnił samobójstwo. 2Y. J. H e­
rald donosi, że wojska rządowe ze wszyst­
kich stron są osaczone i mają 40 zabitych,

M eksyk, 27 marca. Rząd oznajmia, że 
wojska związkowe ostatecznie zwyciężyły a 
więc, że gen. Salazar niepotrzebnie popełnił 
samobójstwu).

Telegrafowany kurs w iedeński.
W iedeń, 27 marca 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 655-—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 856-50, Akcye Anglobanku 
335*—, Akcye IJnionbanku 626 '—, Akcye 
Landerbanku 542 75, Akcye Bankvereinu 
543'—, Akcye Bodencredit 1271'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 702'—, 
Akcye kolei państwowych 733 —, Akcye 
kolei Południowej 105-25, Akcye kolei Elbe- 
hal — , Akcye kolei Północnej 5060.—, 

Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 938 50, Akcye Rima Muranyi 721 75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2816'—. 
Akcye Fabryki broni 894'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 327-50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 718 '—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — •—,

Odpowiedzialny redaktor:

Adssw Kiechcnwfeekl.
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NADESŁANE.

Restauracyę w ogrodzie miejskim
objął z dniem  1 b. m. w łaściciel znanej tutejszej 
szkoły kucharskiej p. J . Kordik. N azw isko jego daje 
gwaraneyę, że restau raeya  ta, tak  uroczo i w samem 
śródm ieściu położona, stau ie  się obecnie punktem  
zbornym  najlepszej, a pod względem kulinarnym  naj­

w ybredniejszej publiczności.

BILE?? do wagonów sy­
pialnych w kraju 

z a g r a n i c ą

Biuro miastowew y d a j e

c. k. kelei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
— 452. — Telefon — 452. —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

M i i a i i i i f f s  
Biuro miastowe 

c. k„ kolei państwowej 
we Lwowie,

Pasaż Hausmana L $
Telefon 452. 

wydaje 
bilety zestawialne do wszystkich 

miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

€  M  W  m  . 1 K  

Lwswsklij Izići baadiowej I przesyisłows],
Lwów, dais. 27 marca 1912.

1, Akcye sa *syakq«.
jsntu hip. gal. po200 zł. (400kor.)
3anku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Łoi. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. « srebrzą (400 kor.) 
fabryki wagonów w Sanoku przod- 

t*a* Lipińskiego po 600 kor. .
ii. Listy sastawae za 100 ker.
lasku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

,  „ „ 4*/, pr. w. ®. los w 501.
» 3. „ 4 pr. w. a. oO 1. po 200 k. 
it kraj. 4*/, pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

lasku gal. ziem. kr. 4t/,“/0 00 1,
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4*/,% 601. 
lemelny Bank hipoteczny Lwów 
i'ow. kred. gal- siem. 4 pr. ■*

pierwsza em isya)..................
!,’ow. kred. galie. ziemak. 4 pr.

lo* w 41*/, l a t .......................
4 pr. I o b  w 56  la t ..................

H I. Oltligi za 100 kor.
lal. funduszu propiu. 4 pr. w, a, 
luków. fund. propin. 5 pr. w. a.

Banku kr. 4ł/»pr. (3 *m.)
. 4 pr. (4 «*».)

Łoi. lokalne dtto 4 pr. . . . .
3ożyazki Sr. 4 pr. po 300 kor, 

s roku 1893 . . . . . . .
Pożyczki kraj. 4 pre. z r. 1908 . 

m, hmom 4 » r .. . .
„ .  4 SOKWOB, ,

l  jo. Krakowa . . . .

Y.
dukat cesarski . . . . . . .
10 frankówka
.00 rubli roseyjskieh srebrnych 
„ » » papierowych

lS-0 Barek ti**i#ekich . . . .

| płacą | żądają
1 waluts i'^r.

K h & li
700 - 703 -

438 - 446 -

544 - 549 --

485 - 500 -

109 80 
98 30
91 60 
98 50
92 60 
98 65

99 -
92 80 
99 20
93 30 
99 35

98 50 
98 20

99 20 
98 90

97 - ---
96 -  
91 80 92 50

97 80 98 50

98 10 
90 — 
89 80

98 80 
90 70 
90 50

90 50
90 -
88 50
91 -
89 30

91 20
90 70
89 20
91 70
90 -

11 40 
19 20 

252 -  
254 -  
118 -

U 50 
19 34

254 -
255 20 
118 40

J E i m  gg i© M y ■wf©d©3S«Me|
Dnia 23 marca 1918.

A. Ogólny dlng państwa, 
sdaolity dług państwa w basteoi. 
asj-Iłstopad . . . . . . . .
c t r c z e ń - l ip ie c .......................   «
Klńolitj d/iig państwa w srafcm 
i n t y - s i e r p i s i  * • • * • ■ 
k  w le c ie ń - p a ż dzierslk . . . .  .

żądają

92—

111-30

440-50

113-60

Koronowa waluta. płacą
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. •■-— ——

„ , 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1578-- 1633—
„ „ 1860 po 100 z l  4 pr. . . 429-- 441—
„ „ 1864 po ICO zł..........61i— 623—
„ „ 1864 po 50 zł........  305— 31±—

Listy zast.doiaenpańst. pol30zl.5pr. 287-— 269—
B. Bing państwa (wszystkich w Hanzie państwa 

represcatowattyeh kraj ów koronny eh 5.
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.................................114-2-5 114-45
Austr. renta w wai. kor. wolaa od 

podatku 4 pr...................................  89 85 90-05
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 91-—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 110-30
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mfc.

5*/< pr. (ostemp. akeye) . . . .  438-50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa sa

100 zł. 5V« pr...................................112-60
Kol. Karola Ludwika po 200 zL mk.

(oeteuip. akeya)  ......................
Koi. Arcyks, Rudolfa w wal. koron.

„iii* od podatku 4 pr.................

Obiigacy» pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocic za 200 zł. 5 pr. . . .
Koi. Czeskiej zacit. za *800, 1000 i

5000 zł. 4 pr................................
Kol. czeskiej smiss. * r. 1895 za

400 kor. 4 p r . ...........................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 188S, 4 pre................... ...
Kol. północnej e«s. Ferdynanda es».

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda «m.

s r. 1887, 4 pro............................
Kol. północnej on#. Fardyjtjnda «m.

s s. 1-388, 4 p r e . .......................
Koi. pćłfiosfif/: ee». Ferdynanda esc.

3 S. 1391, 4 BK!....................... ....
Koi. gółffiorasej es*. Ferdynaiada ta .

s r. 1SSS, 4 pre............................
Koi. półaonnej cóż. Ferdynaaiia ta ,

s ?. 1*904, 4 pro............................
Kol. bukowińskiej lokalnej sa 400

kar. 4 pr.......................................
Jt&L galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. twowsśo-ossra.-jaeakięj z roku

18ti 4 pr.  .............
SŁsi. Mnjloi. Rsiiclfss (Salskamutar-- 

23 406 a in k  4 pr, , . .

89-85
89-85

92-95

90-05
90-05

93-20

Wjg. s,łcta rsatf 4 p r ., . . . . 
„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. .
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
* „ » » 50 z ł. (100 kor.)

90— 91—

90-40 91-40

colcjow*).
101-25 102-25
120-75 121-75

92-50 93-50

92-25 92-25

94-80 95-80

94-80 95-80

94-80 95-80

94-25 95-25

94-80 95-80

94-80 95-80

94-95 95-95

89-50 90-50
91-45 92-45

90-50 9150

112-25 113-25
węgierskiej).

109-25 109-45
89-45 89-65

294— 306—
429— 441—
213-50 219-50

Ś w i e ż o  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Ruk Słowackiego"
K sięga  pam iątkowa obchodów
urządzonych ku czci Poety w r. 1909

wydał
Dr. W I K T O R  HAHN

8-vo — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho­
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
Cena 4 korony.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Czysty dochód zo sprzedaży przeznaczony na

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

Internat polski
SS. N azare tan ek  w W led iu  X IX ., S ilbćr-
gasse 3, odd .lony od Uniwersytetu o 10 
mir-ut, a od śródmieśeia o 15 minut tram- 
wayem, przyjmuje na mieszkanie z całkowi­
te® utrzymaniem panienki uczęszczające do 
szkół wyższyeh za najskromniejszą opłatą. 
Zgłoszenia należy wprost przesyłać na ręce 

przełożonej Matki Adolcraty.

Fryzyerka 
j $ I A U Y A  L E C H O W A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska I. 64.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
d n ia  27 m area 1912.

HOTEL GEOKGEA. P p .: M. bar. B łażowski 
z Krakowa, A. O bertyński z Kulikowa.

HOTEL E U R O PEJSK I. P . : W. Z ie lińsk i z 
Iwanezan.

HO TEL IM PER IA L. P . : Z. O bertyński z 
Hujeza.

HO TEL A U STRIA. P .: W. L ippelt z M agde­
burgu.

żądają

93-50
90-60

102 - —

90-50

91-65
98-55

Koronowa waluta. płacą
Ko Ohiigacye ludemuizacyjue,

Kroacyi i S ła w o n ii............................92-50
Wggiar aa 100 zt. i  pr. . . 69-80

Ft fjsae puMicsue poiyceki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101—
Poź. kraj. Bukowiny a r. 1893 lo*

aa 200 kor. 4 pr.................................89-50
Bukowińskie obi. propinacyjn# loa

sa 100 zł. 5 pr..............................—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 90-65
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-55
Pożyczka auasia Lwowa i  r. 1896

4 pre.............................................. 88-— 89—
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ro t)  4 p r e . ............................... —■—- —
Poź. serb. pieia, za 100 frank. 2 pr. 119'— 125—
Tss«ekii obi. presa. kol. za 400 frank. 243-95 246 95

4U Mity zaatawu®, Oblig. hipot. 1 listy dłuźn® 
(sa 100 ił. Nosa.).

Anglo-Austr & ssak u los 4‘/j pr. . . —
Assstr. $akł. kr. sieni, loe w 50 1. 4 pr. —•— ——

, ,  obi. pr*ia. s r. 1880 3 pr.
.  „ > 1869 3 pr.

Buków. nakt. kred. sism. los a pr.
w » M H ff 4 Jp'®**

trał. ako. b. hip. 10 pr. prsm. los 5 pr
» » n „ los 50 1. 41/* •
n y, „ „ H 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred U/a Pr- 60 1,
Gal. Tow. cred. siesi. 4 pr. lo*. 56 ist

* n 4 pr. los. 41 lat
n » „  ̂ 4 pr. starsze .

Baaku kraj. dla ć&lieyi Loio.aaryi 
4‘/t pr. 5P/a lat *wro4a» . . .

Banku krajowego oblig. komes, g 
emisya 42 lat* pr. . . . .

Busku kr. obi. kolej. żel. 67*/, 1. 4 pr.
Aatt»MKf£. £0 lot 4 pro.

,  „ a S® lei w. Ł  4 pr.

&  ®hligSiC}'8 * prawsai pi«;w«a»ńatwa 
aa 10:1 zł. sosu

Tow. żegl. par. po Dusaja. za 409 i 
10.000 m. 4 l?v. * r. 1882 . . .

Tow. źegi. par. po Dun. Em.;-. 1383 er.
Kolej liwow-(.a:ar».-Jassy z ?. 1Ś8A 

za tfO zł. . . . . . . . . .
Kolej Łwów-Csera. * r. 1884 aa 2®0

si. 4 p.r.........................................
(M. koL lok. wschód, za 100 si. 4 d i.

I* L»sy (** sai«kj).
Bufiapeozteńskic (jBazilisa) 5 vł. 
Zakł. kred. dla haadl, i prasa. 100 zł.
Olary 40 zł. sł . k ...........................................
Różyczka miasta Tnsbruku 20 zł. .

802— 3 1 4 -
263— 275—

99-70 100-40

110— _a_
98-85 99-35
91-75 92-75
98-50 99-50
91-30 92-30
96— —-—
97-60 98-60

98-50 99-50

98-25 99-25
89.60 90-50
95-80 96-80
96-40 97-40

113-15 114-15
112-25 113-25

88-30 84-30

89-55 90-55

100-90 101-90
99-75

29-25 33-25
490— 502'—
180— 200—

—"— —’—

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k....................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 

r, „  W ę g .  t0W. 5 Zł.
uosy fund. Areyjss Rudolfa 10
Sałma 40 zł. m. k........................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

/ .  Akcye banków (za
Banku Ar.glo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. krod. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
DcIro austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku nip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor. 
r. Związku (Unicnbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Kinsosteńsk* banka 100 zł. . .

zł.

płacą
73—

57--
37-—
79--

Ż30-—

sztukę).
. 336-25 
. 3970-- 
. 649-75 
. 857-25 
. 759-- 

698— 
439— 
538 60 

1968-— 
622-75 
276-25 
283-25

żądają
79—

63-—
41-—
85--

337-25 
3980 ■- 
650-75 
858-25 
761— 
700— 
441-— 
539 60 

1978— 
623-75 
277-26 
284-26

Ke Akcye prssdsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 457-— 460— 

h * „ akcye zakład. 200 zł. 420-— 430-—
Kolei póln. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4980— 5020— 
Kol. Lwów-Bełzoe (akc. pierw.*) 200 zł. 400-— 402— 

„ ijWÓw-Czeru.-Jasay 300 it. . . 543-— 545— 
u Lwów-Klsparów-Jaworćw lokal.
400 k o r ........................................  310-— 320--

A«sir. Tew. żsg;, aa Dunajs 502 sł. mk. 1148— llh6—

L. Akcyc prztdsiębioratw przemysłowych.
780— 755— 
717-— 722-50 
939-25 940 2-5 

2804-— 2814— 
428-- 433 -  
328-50 330-— 
250— 253—

Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Assir. tow. górulaze Alplna 100 zł. 
Prag. tow. żelaza, przem. S0C zł. .
Schódnisy 500 kor............................
'Per. mkjL tytoaiew. 500 franków .
Pr diii. t*w. Step. węgla 70 *ł. . ,

M0 W • fc ! 1 «•
Beriia sa 109 marek 5 pr. . . 
Londyn za 1C funt. ezt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków. . . .
Petersburg za 100 rui li 4,/i pr. 
Niemieckie bmki . . . . .
Włochu bwiLl . . . . . .
Fra»i5M.ki* b Kitki . . . . .
Sawajaajstó* b in h i.............

I ,  W 8 i  » «
Dukat c e sa rsk i.......................
Auutr.-węg. 8 gai-i. .słota aoEzte, 
SO-lrankowka,, . . . . . . .
SO-markówka . . . . . . .
Kossyjsłi półimperyał . . . 
Memu banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
Ruble........................................

241-25 241-55
95-60 95-721/,

254-12V, 255-121/,
118021/, 118-22*/,
94-671/, 94-85

96-27»/» 95-42*/,

J .
11-37 11-40

19-13 19-15
23-57 23-61

118-05 118-25
94-75 94'95
2-538/i 2-548/4

J » 9 2 J E m  m.k .  ® j  M ś  ^  :m b  < s a  w i r .

Licytacye.
. cz. E. 2806/10 (32) (3780 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 17 kwietnia 1912 o godzinie 9 

rzed południem w sądzie niżej wymienio- 
ym, w biurze Nr. 2 odbędzie sję licy tac ja :

ą) realności lwh. 166 gm. Dąbrowa,
bsz. 2 ha. 41 ar. 70 m*, las,

b) realności lwh. 311 gm, Dąbrowa,
baz. 5 ha. 44 ar. 79 m 2, rola, chata, sto- 
cła, 2 stajnie;

e) realności lwh. 284 gm. Dąbrowa,
bsz. 4 ha. 32 ar. 10 m 2, rola,

d) realności lwh. 871 gm. Tomaszowce, 
ha. 48 ar. 65 m 2, role,

e) realności lwh. 895 gm. Tomaszowce, 
3 ar. 97 m 2, role,

f )  realnośei lwh. 1305 gm. Tomaszo- 
?ce 5 ha. 55 ar. 37 m 2, role.

Nieruchomości te wystawione na licytą- 
yę, gą ocenione;

ad a) na 900 ker., 
ad b) na 6810 kor., 
ad e) na 3750 kor.,

ad d) na 960 kor,, 
ad e) na 650 kor., 
ad f )  na 3200 kor.
Najniższa cena w ynosi; 
ad a) 600 kor., 
ad b) Ą540 k o r , 
ad e) 2500 k o r , 
ad d) 640 ker,, 
ad e) 438 kor. 34 hel., 
ad f] 2133 kor. 84 hal., poniżej tej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta można przej 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 13 marca 1912.

L. cz, E: XX. 2553/11 (11) (3748 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Filii e. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
we Lwowie, zastąpionej przez adwokata dr. 
Feilesa ul. Kościuszki 1. 8 odbędzie się 
dnia 15 maja 1912 godzina 10 przed

dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
XX we Lwowie lieytaeya 1/4 części real­
ności pod lk. 285 śródm. we Lwowie poło­
żonej obj. lwh- 277 śródm. ks. gr. gm. m. 
Lwewa zobowiązanego własnej wraz z przy- 
należytcśeiami bliżej określonymi w proto- 
kola opisania i oszacowania z 7 lutego 1912 
L. ez. E. XX. 2558/11/8,

Nieruchomość ta t. j. 1/4 część powyż 
szej realności wystawiona na lieytaeyę jest 
ocenioną na 77 291 kor. 78 h., zaś wartość 
przynależności 1/4 części na 416 kor. 50 h., 
zaś po potrąceniu 1/4 części służebności na 
26.400 ker. oszacowanej t. j. kwoty 6 600 
koron na kwoty 71.108 kor. 28 h.

Najniższa cena wynosi 47.405 koron 
52 hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyj­
dzie da skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnosząee się do tej nie­
ruchomości dokumenta, wyeiąg tabularny, 
wyeiąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d., "może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurse Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza

lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby Być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieaionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 12 marea 1912.

L. VIII. b. 1183/1 (40) (3831 2 -
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy matery 
łów faszynowyeh do budowli regulacyjny! 
na rzece Bystrzyey I. pod Jezupołem -Pob 
reżem W ołezjńcem km. 0 000—17*400; 1 
pod Uhornikami - Wołezyóeem km. 17 400-

.Oazeta Lwowska" Nr, 71 z dnia 28 marca 1912,



21*600; III. pod Nadwórną - Nazawizowem 
km 53 100—58 600; IV. pod Łyścem i Bo' 
horodczanami km. 15-400—17 570 i 22-9— 
24 wykonać się mająeyeh w roku 1912, od­
będzie się dnia 15 kwietnia 1912 o godzinie 
12 w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer­
towa w c. k. Kierownictwie regulacwi By­
strzyc w Stanisławowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów" wynosi około;

ad I. 1000 ms faszyn wiklowyeh, SOOO 
m .2 faszyni lasowych, 40.000 sztuk kołków 
faszynowych,

ad II. 1500 m.3 faszyn wiklowyeh, 8500 
faszyn lasowych, 60.000 sztuk kołków faszy­
nowych,

ad III. 1000 ms faszyn wiklowycb, 
2000 m .3 faszyn Jssowyeh, 40.000 sztuk k o ł­
ków faszynowych,

ad IV. 1000 m .3 faszyn wiklowyeh, 
2000 m.3 faszyn lasowych, 40.000 sztuk koł­
ków faszynowych.

Podane wyżej ilości materyałów mają 
być dostarczone do budowy częściowo w 
terminach oznaczonych przez c. k. Kiero­
wnictwo regulacyi Bystrzyc w Stanisławowie 
i mogą być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększone 
lub zmniejszone, przedsiębiorca jednak w 
razie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za materyały w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretensyi do Skarbu państwa w razie 
zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c, k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty.

Oferty sporządzone ściśle według prze­
pisanego wzoru zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 1 koronę, mają być wnoszone 
na każdą przestrzeń z osobna. Wadyum na 
każdą sekcyę w wysokości po 800 koron ma 
być do oferty dołączone w gotówce lub pu- 
pilarnyeh papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w w&- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze 
pisany, opiewające na częściową dostaw ę 
w poszczególnych przestrzeniach, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów, lub zaopatrzone dopiskami, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 msrea 1912.

Za c. k. N am iestnika: 
G r o d z i c k i  w. r.

Stempel
1

Korona 

Mocą któ

(Wzór oferty). 

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany (ni)

obowiązuję (my) się w l a t a c h ......................
dostarczyć w terminach przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regu lacy i.......................................
w  oznaczonych, mate­
ryały faszynowe do budowli regulacyjnych
n a .............................. p o d ....................................
w km. od . . do . . w ilości i pod 
warunkami podanymi w obwieszczeniu za opu 
stem . . .  . . (cyframi i słowami)
odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . .. . . , dnia . . . 191 . 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L, cz. E. 1799/11 (3786 2 - 2 )
Eciykt licytacyjny.

Daia 30 kwietnia 19.12 o gi dżinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr* 21 licytseya: 
a) 1/4 części realności Iwb. 499 gm Basznia 
i b) 2/4 części realności lwh. 1863 gminy 
Basznia.

Nieruchomości wystawione na lfcyta- 
cyę, są ocenione: ad a) na 725 kor,, ad b) 
na 1025 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 241 kor. 
67 h,, ad b) 341 kor. 67 h , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 12 marca 1912.

L. cz. E. 190/11 (11) (3703 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 
we Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. Ju r­
kiewicza w Stanisławowie, odbędzie się dnia 
12 kwietnia 1912 o godz. 10 przed połu­

dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze j 
Nr. 118, II. pięiro w Stanisławowie przy 
licy Bilińskiego licytaeya dóbr Delejów wyk. 
hip. 70 ks. gr. dla większych posiadłości w 
powiecie sądowym halickim położonych wraz 
z pzzynależnośeiami, składającemi się z bu­
dynków mieszkalnych i ekonomicznych, mły­
nów, betoniarki, wodociągów, oranżeryi wraz 
z inwentarzem młyna, młocarni, inwentarza 
gospodarczego, wreszcie lasu z drzewostanem.

Nieruchomość ta Delejów wystawiona 
na licytacyę jest oceniona wedle protokołu 
jetsksacyi a to grunta podbudowlane, orne, 
ogrody, łąki, pastwiska, las i nieużytki na 
150.892 kor., przynależności zaś na 133 870 
kor. łącznie więc więc na 284,762 kor,

Najniższa cena wynosi 189.842 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
aiżej wymienionym, w biurze Nr. 118.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te oso by, ula których jakie prawa- lub 
t;ięisry m  powyfeaej nieruchomości bądź 

już istnieją, tcćź  w toku postępo­
wania Rc;?1;a|ygć..'gci powstano,. sawUd&miaac 
bi/as o - I c ó - j z y w p i t ; w T -M  tego poste- 
powanifc jcayide prsea prayMsie na tablicy 
sądowej., jeśli Me miesek.ają w okręgu sądu 
"■i-icj wymifafonag© 1 nie a a f ó ą  śezsM są- 
•i 'V- pc-łfiOsrocEikz. do doręczeń 7* aisdsibie 

e g .
Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a­

leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 17 lutego 1912.

Bglosić do sądu SAjpóźaiej prsy

L. cz. E. 2152/1.1 (6) (3819 2—2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gitli Graf, odbędzie się 
dnia 26 kwietnia 1912 o godz. 8 pized po 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9 w Niemirowie licytaeya realności 
lwh. 1477 gm. Smoiin obj. 1 ha. 2 ar. 60 
m 2, roli i 4 ar. 67 m 2 pastwiska a ocenio­
nej na 1974 kor. 62 hal

Najniższa cena wynosi 1316 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, d.). 
może każdy mający nfcęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie pr?w», wobec ksćryeh Mniej- 
licytacj* byleby niedopuszczalna, asieży 

Bgłosió do sądw najpóźniej przy wyan&cso- 
terminie fey-asylnym , in&osej ro ic ie -  

tego rodsaju co do samej nieruchomości 
aie mogły,by być już se skutkiem poano-
5£ł.Hu*/-

Tc- osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary a  z, powyższej nieruchomości bądź 
cbeenM już istnieją, bądź w loku postępo­
wania licytacyjnego powst.vną, sawiadami&ne 
będą i- dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prie? prsyśicM na J-abiley są- 
dow.-.--, ?*’ %' n;e lajeszk&ią w okręgu iv - 
i e j  w ;; m i e n i ' . m e g o  i  M e  w s k a ż ą  U -s sm i s ą d o w i  
pr-; i.-.-..-'-. .•u-.eaŁjł d orccseń , yf Mf-hhfeie sadu

0. k. S ą l powiatowy, O ddrał IV, 
Niemirów, dnia 8 marca 1912.

L. cz, E. 54/11 (28) (3798 2 - 8 )
E iy k t licytacyjny.

N& żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 22 kwietnia 1912 o godz 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. II. licytaeya majętności 
Buczów obj. lwh. 315 ks. gr. dla większych 
posiadłości tut. okręgu sądowego wraz z 
przynakżnościami, składającemi się z inwen 
tarza żywego i martwego, budynków mie­
szkalnych i gospodarczych, drzewostanu na 
obszarze 39 morgów, ogrodzeń oraz zasiewów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 79.400 koron, przynależno 
ści zaś na 36 702 kor, 61 hal.

Najniższa cena wynosi. 77.401 kor. 74 
hak, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 93.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy j

■:yss.£.?.«;> i
rJszese !\ i )Mi- C ■j rodzaju eo do ss.i®.aj sierricho

Kie •gpfay jap* se skfńkifea ■0 ć?,o-
SSOSi?.ry;Ai; osoby, dla kl 02■ysL jakie j r .a lub
e; ężary powyższej nieruchome>śei bądź

uiś sstaaąią. f)/?,&i w toku po:Jtępo-
w*saix licyUeyjaoge p o i■'staną, sawi adaj■m.ase
będą o dUdssysh. w yd-Łrsem&eh teg<;> »o-
•stopowa.ais, jedynie z prsyhieie ;liii, t ablky
sądowej , ]SŚ1\ 3V3 miesi;kają w c;.?1 sądu
aifej w t a.;i.e wskażą ;Lesn? są-
sowi 't,- laomołiGŚka do ćloręcreń. -w sic daihń'
IMu, zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 2 marca 1912.

i .  cz. E. 833/11 (13) (3739 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie B&uku krajowego we Lwo­
wie, zastąpionego przez dr. Tadeusza Soło- 
wija, adw. we Dwowie, odbędzie się daia 15 
kwietnia 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 w Ropczyc eh licytacja realności lwh. 
378 i i;79 gm. Ostrów wraz z prz,y należy- 
tości mi.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, na kwotę 24.800 kor,

Najniższa cena wynosi 12.534 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 23 lutego 1912.

L. cz. VIII. b) 1196/4 (28) (3687 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy 10 (dzie­
sięciu) galasów do budowli regulacyjnych na 
rzece Sanie od Przemyśla do ujścia Wiaru 
od km. 164.200 do 159.800 zezwolouych przez 
e. k. Namiestnictwo rczpo-ządzeniem z dnia 
5 lipca 1906, 1. 77.546 odbędzie się dnia I I  
kwietnia 1912 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w e, k. 
Kierownictwie regulacyi Ssnu w Przemyślu.

Pc-wyź podana ilość galarów w cenie 
fiskalnej około 8000 koron (ośm tysięcy ko­
ron) ma być wykonaną według planu, opisu 
technicznego i postanowień zawartych w 
szczegółowych warunkach i ma być dosta­
wianą na prawy brz g Sanu pod Wilczę w 
km. 162.200 do dnia 15 czerwca 1912 roku.

Plany i warunki dostf.wy przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w wymienionem e. k. 
Kierownictwie, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego -na rozprawę daia 
mają byó wnoszone oferty sporządzono ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa­
dyum w kwocie 400 (czterysta) kor. w g o ­
tówce lub pupiiarnych papierach wartośeio 
wyoh, obliczonych wedłuh kursu a dnia po­
przedniego, a określone co do jaskości w roz 
porządzeniu całego M inisterstwa z dnia 30 
grudnia 1909, Dz. u. p. Nr. 2 e i  1910.

W ofercie sporządzonej według pr opi­
sanego wzoru ma byó podana cena oferowa­
na za jeden galar, wyrażona cyframi i sło­
wami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie bęią  przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, aibo ciezaopatrzo 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę lub zaopa 
trzone dopiskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 18 marca 1912.

Za c. k. Namiestnika : 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (iuy) niżej podpisany (ai)

obowiązuję (my) się do d n ia ............................
1912 roku dostarczyć do budowli regulacyj­
nych na Sanie od Przemyśla do U ś:-ia Wia- 
ru km. 164.200—159.800, 10 (dziesięć) ga­
larów pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu i żądam (my na jeden galar d 'S ta 
wiony na Ban pod Wilczą do km. 162 200 
. . . . K . . . h. wyraźnie . . . .

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnych zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . dnia . . . 191 .
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. Nam. VIII. b. 1155 (10) (3688 1 - 3 )
Ob w i e s z c z e i  i e.

Celem zabezpieczenia dostawy raaterya-

łów faszynowych do budowli regulacyjnych 
na rzece Dniestrze pod Sobotowem-Ruzdzwia- 
nami od km. 290.000 do 288.000 wykonać 
się mających w latach 1912, 1913, odbędzie 
się dnia 11 kwietnia 1912 o godzinie 12 w 
południe (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w c. k. Kierownictwie regulacyi Dniestru w 
Stanisławowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około :

6.600 m 3 faszyn lasowych,
10.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 13.600 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Dniestipi w Stanisławowie 
i może być w razie zwiększenia lub zmniejsze­
nia zapotrzebowania o 20°/0 zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre­
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen je­
dnostkowych przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe dnia oznaczonego na rozprawę, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według p-rzepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 400 kor. w gotówce lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego, a okre­
ślonych bliżej w zozporz-ądzeniu całego c. k. 
Ministerstwa z daia 30 grudnia 1909, Dz.. 
u. p. Nr. 2 e i  1910.

W ofercie sporządzonej według podane 
go wzoru ma być podany jednolity opust 
z cen fiskalnych dla całej dostawy, wyra­
żony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyraża­
jące różnoraki opust z cen fiskalnych dla 
różnych materyałów, lub zaopatrzone dopi­
skami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 marca 1912.

Za c. k. Namiestnika.
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty). 

Oferta
rej j a O y )  
9 (my) się

niżej podpisany 
w latach 1912 i(ni) obowiązuj 

1913 dostarczyć w terminach przez c. k. Kie­
rownictwo budowy regulacji Dniestru w S ta­
nisławowie oznaczonych, materyały faszyno­
we do budowli regulacyjnych na Dniestrze 
na przestrzeni Sobotów-Razdwiany od km. 
290-0 do 288 0 w ilości i pod warunkami 
podanemi w obwieszczeniu za opustem . .
............................ (cyframi i słowami) odsetek
% cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się im bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . . dnia . . . . 19 . .
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 1740/11 (3) (8826)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 kwietnia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 2 odbędzie się licytaeya celem znie­
sienia Rpólwłasnośei realności lwh. 72 gm. 
Dofpotów z pgr, 176 pastwisko i 177 rola 
składającej się

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 200 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie niźe- 
wymienionyin, w biurze N. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 6 marca 1912.

L. cz. E. XI. 33/12 (1) (3757)
E d y k t.

Dnia 15 kwietnia 1912 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
sala Nr. 22 lieyiaeya realności lwh. 1711 ks. 
gr. dla II. dziel. m. Kołomyi ocenionej na 
9118 kor.

Najniższa cena: 4565 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kaaeelaryi oddziału 1.

Zarzut niedopuszczalności lieytacyi m u­
si być zgłoszony najpóźniej przy lieytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń



tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli­
cy sądowej.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Kołomyja, dnia 8 marca 1912.

L. cz. E. 2841/11 (3848)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Majesa i Sary Maj es 
w Komarnie, odbędzie się dnia 28 kwietnia 
1912 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 29 iicyta- 
eya realności: a) połowy lwh. 453, b) poło­
wy lwh. 449, c) całej lwh 473 gm. Komar- 
nó i d) real lwh. 88 gm. Katarynice wraz 
z przynależnościami, składająeemi się ad a) 
z domu mieszkalnego, szpiehleria, stajni, 
stodoły i chlewu, ad b) z domu mieszkalnego.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: ad a) na 2700 kor., ad b) na 
750 kor., ad e) 1278 kor., ad dj na 3201 
kor., przynależności zaś ad a) na 1405 kor., 
ad b) na 150 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 2052 kor. 
50 hal., ad b) 450 kor., ad e) 639 kor., ad 
d) 2134 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie. 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone uch w a 
łą z dnia 6 lutego 1912 i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.j, może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 15 marca 1912.

L. ez. E. 150/12 (7) (3845)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Manugiewieza w 
Kutach, odbędzie się dnia 19 kwietnia 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądsie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytaeya r e ­
alności lwh. 761 gminy Kobaki stanowiącej 
pr. gr. 3195 o powierzchni 1 ha. 10 ar. 
20 m.2.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 1917 kor. 48 hal.

Najniższa cena wynosi 1278 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t.' d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 14.

Takie prawa, wobec których nidŁjsaa 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju nie mogłyby być jaź ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie, już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie, na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w  siedzibie 
są hi zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IY.
Kuty, dnia 16 marca 1912.

L. cz. E. 2826/11 (6) (3821)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 kwietnia 1912 o godz. 10 przed 
połudsiem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 68 (II. p.) licytaeya realności 
lwh. 183 gm. Lrokoeim złożonej z parc. bu­
dowlanej obszaru 1 ar. 80 m .2 z domem i 
ogrodem oraz roli z pastwisk obszaru 1 ha. 
61 ar. 95 m .2.

Nieruchomość powyższa jest oceniona 
na 8454 kor. 20 hal.

Najniższa oferta wynosi 5637 koron 
33 ha’..

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 2 marca 1912.

L. cz. E. 957/11 (4) (3830)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Żydaezowie, odbędzie 
się dnia 23 kwietnia 1912 o godzinie 10 
rano, w sądzie niżej wymienionym, “ biurze 
Nr. 20 licytaeya połowy realności obj. lwh. 
437 gminy Hnizdyczów zobowiązanego Pio­
tra  Szwed s. Lucia własnej.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 2300 kor. z czego na bu­
dynki przypada kwota 750 kor , zaś na grun­
ta  1550 kor.

Najniższa cena wynosi 1533 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości

dokumenta może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 20.

prawa, wobec których nini-ąjjj® 
Teytaeya. byKLy aależy -
aić do sąńu najpóźniej prsy ■■wysuacr.onym 
tarn in ie  licytacyjnym, inaczej roszczeni/. tego 
rodzaju es do same; nieruchomości nie s io- 
głyby być już ze skutkiem ęoshwszoue.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruehomosdch bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie pnst-s przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika, do doręczeń w siada hi*' 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żydaczów, dnia 14 marca 1912.

L. cz,. E. 1824/11 (6) (3827)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 kwietnia 19i2 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 odbędzie się licytaeya 
realności lwh. 1820 gminy Wojniłów skła­
dającej się z parcel gruntowych Ik. 3404ji  
łąka, 3406/5 pastwisko, 3407/2 łąka, 8409/5 
rola, 3426/5 las, 3654/5 potok, obszar 2 La. 
95 ar 61 m.2 chata.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1800 kor.

Najniższa cena wynosi 1200 k o r , po­
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjna i odnoszące się dr 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Wojniłów, dnia 6 marea 1912.

L. ez E. 130/12 (5) (3849)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Kiepnera, odbędzie 
się dnia 8 maja 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze karnem licytaeya 1/8 części lwh. 88, 
1,8 części lwh- 149 i 1/8 części z 3/6 czę­
ści lwh. 94 gm. Swiebodna.

Nieruchomości wystawione na licyUcj ę 
są ocenione na 1/8 część lwh. 88 na 346 
kor. 11 hU., 1/8 lwh. część łwh. 149 na 58 
kor. 83 hal., 1/8 z 3/6 części lwh. 94 na 9 
kor. 74 hal.

Najniższa cena wynosi 1/8 lwh, 88 na 
230 kor. 74 hal., 1,8 lwh. 149 na 39 kor, 
22 hal., 1/8 z 3/6 lwh. 94 na 6 kor. 50 hal. 
czyli łączna oferta 276 kor. 46 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 14 marea 1912.

L. cz. E IX. 498611 (8) (8858)
ii-ełyl iOytKtwmy.

Na żą-danT Panku '•redytnwegc w Prze­
myślu, zastąpio-e.-;o prztz d-. Horziga, &dw. 
w Przemyślu, odbędzie się 11 kwietnia 
1912 o godz. 9 p.sz..d południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 licyta- 
cya realności lwh. 178 ks gr. gm. Poździacz 
składającej się z chaty i roi;.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
j9st oceniona na 270 kor. po potrąceniu do­
żywotniego użytkowania.

Najmźsza cena wynosi 142 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem potwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może krżdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie pvawa, webes których ni/dej- 
ssa licytaeya byłaby niedopuszczalną, asleż? 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaeso- 
aym terminie licytacyjnym.,, inaczej rossezs 
sia- tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ale mogłyby być już %& skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eięź&ry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarse&i&eh tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sldowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą sąicw l pełnomo-esika 
do doręczeń, w sifidh’'?- s-sdo si-r-aieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 17 lutego 1912.

L. cz. E. 3571/11 (3) (3781)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 maja 1912 o godzinie 8-30 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 licytaeya:

1. realności obj. lwh. 2215 kgr. Zabło- 
tów Dmytra Nowaka i Zofii Nowak po poło­
wie własnej tudzież

2. realności obj. lwh. 2216 tejże gmi­
ny Zofii z Gutkowskich Drozdowskiej w 2/4 
częściach, zaś Dmytra Nowaka i Ł-fii No­
wak po 1/4 części własnej, składającej się 
ad 2. z domu, stajni, koszniey, stadni i ogro­
dzenia.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na lieytacyę ustala się: 

ad 1. na 190 kor., 
a-d 2. na 1125 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 126 kor.,
ad 2. 750 kor., poniżej tej ceny sprze 

dai nie przyjdzie do skutku
Warunki licytacyjne i odnoszące się- 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąś katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie pr-ii/;:. wobc-:: *.-! r -y nin-e/- 
yy.& iicyt^ryz, hyl&by uh;:?./
zgłosić da sądu najujkin-o; pizy v.y: 
aym term inie ‘-cytftoyjnril, ma-*-;! w-szese- 

Ly/o ro-fo"v-.. co do ":'h aferimbo&iośo;
i: 1.1 f-\ i-i V b  r  ?;> V 5 >£ Ś ?! Z i', i i - U  ̂  .'i,-; ■■ *5 w ?3 O *

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Zabłotów, dnia 16 marca 1912.

.L. cz. E. 932/11 (5) (3848)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nechy Goldman, odbędzie 
się dnia 4 kwietnia 1912 o godzinie 9'30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze karnem w Pruchniku licyta 
cya 1/2 realności lwh. 217 i 242 gm. Roz- 
bórz okrągły.

Nieruchomości te wystawione na licyta 
cyę są ocenione na 1444 kor. 53 hal,

Najniższa cena wynosi 481 kor. 51 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 4 marca 1912,

H. en. E, XV. 3384/11 (5) (3410)
Oro-romene nepeTopry.

H a n o r o i p a n e  K p e ^ n r y  3 B H 3 K O B o ro ,
Bi^óy^e ca 10 ntBiTna 1912 nepe/i, noay- 
flHeM o 9 rop/HHi b HH3me osHaueniii cy^i, 
KGMHaTa u. 92 neperopr ifuioi pea.iBHOCTH 
Bru 513 Jm. HepneiB cKaa^aionoi ca 3 n. 
6yji;. a. Kar. 159/1 B pas 3 xaToro, CTO^oaoio i 
cTannio i 27 napn;eaB rpyHTOBHX.

Hpoj/aTH ca Marona Hey/BHSKHsticTB 
9 on/mena na 9230 Kop.

Ha:&HE3ma noy/aua b h h o c h t b  6153 Kop. 
32 c o t . ,  noHH3me t o I  k b o t h  He Bi^óy^e ca 
npo^aac.

ycaOBia nepeTopry, KOTpi saTBepflacye 
ca i rpaMOTH, Bij/nocani ca  //o He/zBHSKH- 
mocth (BHTar rinOT8HHHH, BHTar KaTocrpanB- 
HHH, npOTOKOJH OlflHeHa i T. ^.), MOryTB 
-ri, ino MaroTB oxotj icynoBaTH, neperaany- 
th b HH3me osnaueniM cy/fi, KOMHaTa n. 97 
niflaac to^ hh ypaĄOBHX.

I I p a B a ,  K O T p i ó h  n p o / i , a 3K  p o Ó H .m  H8- 
^ o n y c T H s r o r o ,  H iw ie s a n T B  H a n n i s m i i i n e  H a  
ą h h  e y ^ o B i s i ,  B a s n a n e n i M  ^ ,0  n e p e T o p r y ,  
n e p e ^  n e p e T o p r o M  3 r o a o c H T H  b  c y p ; i ,  6 o 
H H a K m e  m ;o  ;i,o  h 8 j i ;b h 5k h m o c t h  c aM O i B a c e  
ó i a B i n e  H e  M o r y T B  6 y T H  n i j / H o m e H i .

O  ^ a , iB in H X  B H n a ^ K a x  n o c T y n o B a H a  
n e p e T o p r o B o r o  y B i ^ O M a a r a  c a  6 yy i,e  o c o ó h ,  
Ą & a  K O T p n x  n i,Ą  t o h  n a c  m o  p ,o  H e ^ B H a c n -  
m o c t h  a n i c B  n p a B a  a ó o  T a r a p i  c y T B  y c T a -  
H O B a e m  a d o  b  T O K y  n o c T y n o B a n a  n e p e T o p -  
rO B O r o  y C T a H O B a e m  d y ^ y T B ,  b  t i m  B H n a Ą K y  
t L t b k o  npnóHTeM b  cy^i, a K  6 h  o h h  a n i  He 
M e i n K a a n  b  o ó a a c T H  H H 3 m e  o s n a n e H o r o  c y -  
Ę y ,  a m  H e  B c ic a 3 a a n  n o iM 8 H H 0 n o B H O B a a c T p a  
f l a a  ^ o p y n e n B  M e i n K a r o n o r o  b  M icn/eB O C T H

c y s y -
BH3Han8He TepMmy nepeToproBoro na- 

aeacHTB 3aMicTHTH na KapTi TarapiB bhke- 
3 y  npo/i,aTH ca  Maronoi ne^BHacHMOCTH

U,- k. Cyfl noBiTOBEH, Bi^T/irT XY.
ĆTaHHcaaBiB, //na 27 aroToro 1912.

L. cz. E. 147/12 (4) (3850)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Meilecha Goldmana odbę­
dzie się dnia 8 maja 1912 o godz. 9 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze karnem w Pruchniku licytaeya 1/5 
części realności iwh. 3 gm. Swiebodna.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta­
cyę, jest ocenioną na 445 kor. 11 h.

Najniższa cena wynosi 296 koron 74 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Prudnik, dnia 14 marca 1912.

L. cz. E. 17/12 (8) (3852)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Eadziechowie stow. zarej. z nieogr. poręką 
zastąpionego przez adw. dr. Ciska, ( ubędzie 
się dnia 18 kwietnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. w Radąiechowie licy­

taeya realności obj. lwh. 318 ks. gr. gm.
Chołojów zobowiązanego Samuela Gottlieba 
w 1/4 części i zobowiązanej Brany Gottlieb 
ur, S :horr w 3/4 częściach własnej składaja 
caj się z pb. 160 (o powierzchni 4 ar. 78 
mtr. kw ) stojącego na niej domu drewnia­
nego z dosek gontaru krytego (Nr. 170).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną wedle protokołu osza­
cowania z dnia 18 sierpnia 1911 w sprawie 
do 1. cz. E. 521,11 na kwotę 4000 kor., 
względnie po potrąceniu wartości prawa do­
żywotniego użytkowania połowy i 1/6 części 
z połowy tej realności na rzecz Lei Gottlieb 
zaintabulowanego (poz. 12 i 28 karty C.) 
a na kwotę 200 kor, ocenionego, jest oce­
nioną na kwotę 8800 ker.

Najniższa cena wynosi 1900 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
sku’ku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się c. 
tej nieruchomość: dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których ninie,
sza b• cytacja byłaby sue.-lopns.zis&iną, nfilei -

i A (jo ippniej przy wysnaea;.-
ayrs i.5*'aainie cyinym, inaczej rosseze.
nia i:ogc rodzaju, co ć.<> samej nieruchcmot' i
nie .;

z }- ,- .o
iściłyby być ;jut podno-

■5 / ii'.
Te osoby, dla których jakie prawa hu

ciężsiry na powyźs’■rej nieruchomości bąd-
obeernie już istnieją, bądź w to k a  postępo-
w ani:i licytacyjnego powstscą, zawisdainis.R.
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu
waniii jedynie przez przybicie na tablicy są

w si, jeśli ni* mi esskają w okręgu sąd-.
aiżsj wymienionego i nfc wskaż* temuż są-
clowi pełnom oisika do doręczeń w sieósifcb
rv\ClU sa.iiiiessKal ê /c-.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radzieehów, dnia 1 marca 1912.

L. cz. E. 1186/11 (11) (3851)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Letr.tera kupca w 
Oho/oj :wit>, odbędzie się dnia 18 kwietnia 
.1912 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
w Eadziechowie licytaeya realności obj. lwh. 
127 ks. gr. gminy Niestanice składającej się 

• a pb. Ik. 352 i 353 wraz ze znajdującymi 
się budynkami gospodarczymi (chatą, s to ­
doła i 2 ehlewc) i per. Ik. 1010/1 (rola), 
1010 2 i sad), 1158/2 (rola), 1260 (rola), 
2068 (rola), 2993 (łąka) i 3379 (łąka) o łą­
cznej powierzchni 3 ha 40 arów7 54 m. kw. 
wraz z przynależytościami, składająeemi się 
z 5 drzew gruszowych, 7 śliwowych, 5 mło­
dych jasionów i ogrodzenia sztachetowego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona na 4180 kor., wzglę­
dnie po potrąceniu prawa dożywotniego uży- 
tk o iac ia  nieoddzielnej połowy pb. 359 za- 
intabulow&nego w poz. 2 a; karty O. na 
rzecz Dmytra i Anny Łaptutów oeenionego 
na 240 kor. na kwotę 3950 kor. przynale­
żności zaś na 72 kor.

Najniższa cena wynosi 2681 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Najniższa cena wynosi 2681 kor. 32 h., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunlri licytacyjne, które równocześnie 
;ńę zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
k&ź-dy. mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa. ?ofeeę ktćrjyfłi nmie/;- 
8*fe /icylaeys. byłaby aiedcMissezalną, należy 
igłc&i- do sądn uejfćśnm j prsy wyznaes.- 
ny « terminie Imjtsoyjpyn-,, inaczej scszczę­
tu* tego rodiaju er. Ao  nieruchomości
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
ciężary na powyższej nieruchcmońci bądź 
obesme ju t ifiuk-;? :.ęd£ w toku pestępo- 
wania lieyt&cyjriego p w s ta są , sa^feaz-miana 
fcędą, o dalszych wydarzcniiii-l/ tego pcstę­
powania jedynie przes prsybicie n t  tf.blicy 
sądowej, jeśli nie Bsifsskaią. w okręgu są -u 
niźsj wymienionego i nie wękaźą tentui są­
dowi. pcłnoKun-iiii* tio w siedzibie
sądu s&mks;.t.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radzic-ehowie, dnia 1 marea 1912,

L. cz. E. 556,11 (4) (3829)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Ludkiewicza, Jędrzeja 
Ludkiewicz, i Józefa Tkaczyka w Żydaczo- 
wie, odbędzie się dnia 23 kwietnia 1911 o 
godzinie 9 przed południem' w sądzie niżej 
wymenicnym, w biurze Nr. 20 licytaeya 
realności objętej lwh. 405 gm. Żydaczów, 
zobowiązanych własnej.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1520 kor.
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Najniższa cena wynosi 506 kor. 53 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które s 'ę  zatwier­
dza i obnoszące się do tej nieruchomości 
dokum ta, może każdy, .mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biucze Nr. 20.

Takie praw?, wobec których i z m a m i  
Heytacya byłaby a is -Io p u ssm isą , należy 
sglosić do sada najpóźniej p rst wyanmsc 
ayift turoni ni a !;e ; -.••y/u/m, iss,cffrj ?ossx:-e_ 
ni‘i ttpo cc do s»nte; meruchowtasc'

hyc i-C iii

sonę,

ciężary na
Te osoby, dia których jakie prawa lut- 
j  m  powyższej rdwrucheaicści ńą-di 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powst&uą, za^nadaajfHe 
?j“dą o di,Issyc!) ię.ch tego postę­
powania jedynie pr?ea przybicie na tafcliey 
sądowej, jeśli :aie 'kiessisają w okręgu rf£ r
niżej wymienionego i nic wskażę ł-c-waź są­
dowi pełnomocni** do «ioy-^-ced w ?miT'';bvj 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Żydaczów, "dnia 26 lutego 1912.

L. cz. E. 4779/11 (3783)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 kwietnia 19 i2 o godzenie 11 
przed połudm m w sądzie niżej wymieuio 
nym, w biurze Nr. 29 odbędzie się iicy-
tacya 1/2 realności lwh 378 gm Szeszory

Nieruchomość wystawiona na ligytacyę, 
jest oceniona na 1084 kor.

Najniższa cena wynosi 710 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 9 marca 1912.

L. cz, E. 3447/11 (4) (3822 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jankia i Geaendli Reinerów 
odbędzie się dnia 25 kwietnia 1912 o go­
dzinie 9'30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. 1 licytacja:

1. realności lwti. 171 gm. Uście skła­
dającej się z pgr. 1306, 1307 łączny ob-zar 
14 ar. 81 m.2,

2. realności lwh. 518 gm. Uścia skła­
dającej się z pb. 146 pgr. 464 łączny obszar
63 ar. 3 m.*,

na pb. 146 znajdują się chata drewniana 
słomą kryta,

3. realności 741 gm. Uście składającej 
się z pgr. 1298, 1299, 1300, 1301, 1308, 
1309, 1394, 1396 łączny obnzir 107 ar. 
84 m.2,

4. realności lwh. 758 Uście składającej 
się z pgr. 461 ob. 61 ar. 18 m 2,

5. realności 901 gm. Uście składającej 
się z pgr. 1425 obszar 30 ar. 81 m 2,

6. realności 962 gm. Dści.e z pgr 460,
465, 1423, 1967, 1968, 1969, 1970, 1971, 
1972, 1973, 1974, 1975, 1976, 1977,
1978, 1979, 1980 łączny obszar 3 ha 50 ar
64 m 2 Na parceli gr. 460 znajduje się dom 
wiejski z drzewa dranicam kryty,

7. połowa realności lwh. 619 nminy 
Uście z pgr. 1314, 1315 łączny obszar 17 ar 
4 m.2,

8. realności lwh. 1200 gm. Uście z pgr
466, 567 łączny obszar 1 ha 44 ar. 75 m.2 
na parcelach tych znajduje się nowy dom 
drewniany blachą kryty i kosznica,

9. realności lwh. 1201 gm. Uście z pgr. 
463 obszar 54 ar 63 m.2,

10 realności lwh. 1202 gm. Uście 
z pgr. 462 obszar 58 ar 05 m.2,

11. połowa lwh. 700 gm. Uście z pg. 
1965, 1964 ob. 33 ar 52 m.2,

12. realności lwh 66 gm. Bełełuja 
z pg. 1858, 1859 obsz. 45 ar 71 m.2,

13. realności lwh. 688 gm. Bełełnja 
z pgr 650 743, 18e6, 1867, 1870, 1871, 
1878 1879, 1983/1, 2000, 2006, 2016, 2021, 
3U38, 1860, 1861, 1864, 1865, łączny obszar 
6 h. 2 ar 87 m.2,

14. połowy realności lwh. 468 gm. Be- 
łełuja pgr. 466 ob. 15 ar,

15 połowy realności lwh. 498 gra Be- 
łełuja pg. 1897, 1898 ob. 59 m. 66 m.2,

16. połowy realności 432 gm. Bełe- 
łuja pg. 1719 ob. 15 ar 3 m.2,

17. połowy realności lwh. 517 gm. Be- 
łełuja pgr. 2045 ob. 18 ar 20 m 2,

Z realności tych ocenione są: cała 
realność ad 1. na 29 kor. 62 h., ad 2. na 
1556 kor. 60 h., ad 3. na 679 kor. 38 h., 
ad 4. na 1345 kor. 96 h ,  ad 5 na 318 kor. 
48 h., ad 6. na 5536 kor. 60 hal., połowa 
realności ad 7. na 34 kor. 8 h., cała real­
ność ad 8. na 4141 kor. 70 h., cała real­
ność ad 9. na 600 kor. 93 h., cała realaość 
ad 10. na 638 kor. 55 h., połowa realności 
ad 11. na 167 kor 60 h , cała realność ad 
12. na 480 k»ron, cała realność ad 13 na 
4090 kor., połowa realności ad 14 na 25 
kor., połowa realności ad 15. na 159 kor., 
połowa realności ad 16 na 62 kor. 50 h., 
połowa realności ad 17. na 225 h.

Najniższa oferta wynosi: całej real­
ności ad 1. — 19 koron 76 h., eałej real-

! ności ad 2. —  10 3 7  kor. 7 4  h./ całej rea l­
ności ad 3. — 4 5 2  kor. 92  h., cał j rea l­
ności ad 4. —  89 7  kor 30 h., całe j realn. ad 
5 — 2 1 2  kor. 32 h., całej realności ad 6. — 
3 6 9 1  kor. 10  h., połowy realności ad 7. — 
22 kor. 72  h., całej ?.ealności ad 8 . — 2761  
koron 14  h ,  całej realne ś;i ad 9. — 4 0 0  
kor. 62  h , całej realności ad 1 0 . —  4 2 5  kor. 
70  h ,  połowy realności ad 1 | .  —  11 7  kor 
7 4  h., całej realności ad 1 2  — 306  koron 
67  h ., całej realDośd ad 13 . — 2 7 2 6  kor 
67 h., połowy realności ad 14 . — 1 6  kor. 
67 h„ połowy realności ad 15. — 1 0 6  kot., 
połowy realności ad 16. — 41  kor. 67 h. 
połowy realności ad 17. —  15 0  k o r , — po 
niżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.}, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsia 
Ucyfowye byleby niedopuszczalną, aałeś 
tgiojic go sądu najpóźniej prsy wysn&cso- 
nyes terminie iicytaeyjayaa, inaczej roszau.- 
uifc tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
r  -;- mogłyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, d ii  których jakie prawa iufe 
•śęiaę? su-, powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie jm  istnieją, bądź w toku postępowa­
li*  licytacyjnego powstaną, aswiadamiwi* 
tęds o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n& tablicy są 
dowal. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
d ie j wymienionego i ais wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedsibie 
sadu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Saiatyn, dnia 3 marca 1912.

Rozmaite obwieszczenia*
L. cz. C. I. 48/12 (3678 3 - 3 )

E d y k t  
Przeciw Stefanowi Zakalukowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Podwoło- 
ezyskaeh przez Jana Zakaluka i tow. pozew 
o ustalenie stosunku pruwnego powodów i 
pozwanych odnośnie do realności lwh. 365, 
1512, 1514, 1515 i 1516 gminy kat. Ka­
mionki i uznanie, iż pozwani i powodowie 
mają być zaintabulowani za właścicieli tych 
realności w sposób w pozwie wymieniony.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się dr. Auerbacha aiw . w Podwoło- 
czyskach, kuratorem.

Tenże kurator *astę.pywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. - 
Pudwołoczyska, 15 marca 1912.

I,. Prez. 854 (18) P /1 8  _ (3755 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

P  p-ezydent c. k wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie zamianował na mocy § 
301 pr. kar dla II zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1912 
przy c k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 
c k. radcę Dworu jako prezydenta tegoż 
sądu dr. Włodzimierza Kozickiego przewo­
dniczącym, a c. k. wiceprezydenta Konstan­
tego Onyszkiewicza, nadradeów Ignacego 
Nowaka, Konstantego Mironowicza, tudzież 
radców Emiliana Kobrzyńskiego, dr. Maury­
cego Morgenrotha, Jana Gubaya i Klemensa 
Zatijraduika zastępcami przewodniczącego są­
dów przys:ęgłyeh.

Posiedzeń'a tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 6 maja 1912 o godz. 8 rano.

Z Prezydyum c. k Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 21 mąrcą 1912.

cząć się tasjącej kadencyi posiedzeń Sądu 
przysięgłych na rok 1912 przy c. k Sądzie 
obwodowym w Czortkowie, przewodniczącym 
c. k. radcę Dworu i prezydenta Sądu obwo­
dowego Andrzeja Loreka, zaś zastępeami 
przewodniczącego c. k, wiceprezydenta Sądu 
obwodowego Ignacego Dzerowicza, c. k. rad ­
ców wyższego sądu krajowego: Włodzimie­
rza Kulczyckiego i Maryana Adolfa, oraz 
c. k. radców sądu krajowego: Józefa Gailho- 
fera, Jana Smólskiego, Jana Sosenkę 
Eustachego Dudrowicza.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Czortków, dnia 23 marca 1912.

ksy Antońciów i Katarzyny Szwed ustana­
wia się kuratorem adw. p. dr. Uhrmana w 
Wiśnio wczyku, który zastępywać będzie Ołe- 
ksę Antońciów i Katarzynę Szwed na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłosią, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśniowczyk, dnia 10 marca 1912.

L. cz. O. I. 47/12 (1) (8841 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Michałowi i Maryi Czyżewi- 
czsrn, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Busku przez Jaaa  Podhalieza i Magdah* 
nę z Lewickich Podbalicz ze Lwowa pozew
0 wykreślenie prawa zastawu dla kwoty 600 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 4 kwietnia 1912 o godz. 9 rano, b. 
Nr. 2 lut. sąiu .

Celem strzeżenia praw pozwanych usta 
nawia się p. adw. dr. Grudera w Busku, 
kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w s 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 22 marca 1912,

L. cz. C. II. 57/12 (3) (3814)
Przeciw nieobecnemu Stanisławowi Ciu­

ra, przedtem w Chmielniku, wniosło Powia­
towe Towarzystwo zaliczkowe w Głogowie 
przez notaryusza Stanisza w Głogowie skar­
gę o 600 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dn a 4 
kwietnia 1912 o godz 9 rano, biuro Nr. 11.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego Wincenty Chłodaicki w Gł gowie 
kuratorem będzie go zastępował, dopóki w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 20 marca 1912.

L. Prez. 581 (181 P .12  (3832 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

P. prezydent c. k. Sądu krajowego 
wyższego we Lwowie zamianował w myśl § 
301 pr. kar. dla drugiej zwyczajnej z dniem 
13 maja 1912 o godz. 9 przed poł. rozpo­

L. XVII. 5261/26
O b w i e s z c z e n i e .

Według zawiadomienia król. węgier­
skiego ministerstwa rolnictwa z 15 marca 
1912 1. 20.906 wzbronione jest:

Z powodu panującej pryszczycy wpro­
wadzanie zwierząt racicowych z powiatów 
politycznych Dolina, Nadwórna i Turka do 
Węgier.

Wszystkie poprzednie zakazy wprowa­
dzania zwierząt do Węgier z powiatów tu 
niewymienionych zostają uchylone.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 18 marca 1912 1. 11.656 w dal­
szym ciągu obwieszczenia z 23 listopada 
1910 L. XVII 3550/24.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26. marca 1912.

Za c. k. Namiestnika:
S Ż e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. C. I. 86/12 (1) , (8812)
Przeciw' Marcinowi Uwiąkała, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Franciszka Cwiąkałę pozew o uznanie 
prawa własności 1 5  części realności lwh. 
274 i 1/10 części realności lwh. 565 ks. gr. 
Domaradz.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na 
dzień 12 kwietnia 1912 o godz. 9 raao.

Celem strzeżenia praw Mareina Cwią- 
cały ustanawia się p. adw. dr. Goldmanna 
w Brzozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
cina Owiąkałę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, dnia 14 marca 1912.

L. cz. C. II. 97/12 (1) (3813)
Przeciw Maryannie z Gerlachów Tom- 

kiewiczowej, której miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Brzozowie przez Jana Tomkie­
wicza pozew o 600 kor, zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 15 kwietnia 
1912 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia prąw Ąląryąnny z 
Gerlachów Tomkiewiczowej ustąuawią się p. 
adw Kosńskiego w Brzozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Tomkiewicz w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Brzozów, dnia 2 marca 1912.

L. cz. Cm. I. 1 12 (1) (3752 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Hirsehowi Wolfowi 2 imion 
Łipsehiitzowi inaczej Lipschytzowi i Naftale- 
rnu Kapnerowi inaczej Keplerowi, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony "zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Adama hr. Stadnickiego pozew 
o wydanie nakazu zapłaty dla sumy 3000 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty 9 marca 1912.

Celem strzeżenia praw Hirscha Wolfa 
Lipschiitza i Naftalego Kapaera ustanawia 
się p. dr. Karola Persa adw. w Nowym Są­
czu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie H ir­
scha Wolfa Lipschiitza i Naftalego Kapnera 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, iub pełnomocnika nie zamianują,

C. k. Sąd obwodowy, Odoział I.
Nowy Sącz, dnia 9 marca 1912.

L. cz. C. I. 61/12 (1) (3825)
E d y k t .

W sprawie Eisiga Kleina właśe. dóbr 
w Mikulińcach przeciw Ołeissie Antońciów, 
Katarzynie Szwed i tow. o 600 ko?., wyzna­
czono audyencyę do ustnej rozprawy na 
dzień 1 kwietnia 1912 o godz. 9 rano w 
tut. sądzie, b. Nr. 22.

Dla nieznanych z miejsca pobytu Ołe-

L. cz. C. II. 74/12 (1) (3824)
E d y k t .

Przeciw Stanisławie Cupryś z Lubeni, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Tyczynie przez Katarzynę Pietrzyk w Lubeni 
pozew o zapłatę 312 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 29 marca 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Stanisławy Cu­
pryś ustanawia się p. adw. dr. Strowskiego 
w Tyczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie S ta­
nisławę Cupryś w rzeczonej sprawie na 
; ej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyczyn, dnia 9 marca 1912.

L. cz. C. IV. 135/12 (3773)
E d y k t .

Przeciw Esterze Kerber, której miejsce 
oobytu jest nieznane, wniesiony został do 

k. sądu powiatowego w Rozwadowie przez 
Michała Wójcika pozew o 427 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- ‘ 
irawę na dzień 1 kwietnia 1912 o godz. 9 

rano.
Celem strzeżenia praw pozwanej usta­

nawia się p. dr. Jezierskiego adw. w Roz­
wadowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rozwadów, dnia 16 marca 1912.

cz. C. III. 132/12 (1) (3807)
E d y k t .

Przeciw Wiktoryi z Gołasiów Sołtyso­
wej i Antoninie z Gołasiów Ouprysiowej, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Rzeszowie przez Michała Gołasia w Przyby- 
szówce, pozew o własność parceli 354/4 gm, 
Przybyszówka.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 2 kwietnia 1912.

Celem strzeżenia praw Wiktoryi z Go­
łasiów Sołtysowej i Antoniny z Gołasiów 
Ouprysiowej ustanawia się p. adw. dr. Wi- 
lusza w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wikto- 
ryę Sołtysową i Antoninę Cuprysiową w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki one w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika n’e zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II).
Rzeszów, dnia 7 marca 1912.

L. ez. Q. I{. 80/12 (1) (3732)
E d y k t .

Przeciw Samuelowi Józefowi Wallą- 
chowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k, sądu powiatowego 
w Kopyczyńcach przez Jentę Sobel Wallach 
pozew o 751 kor,

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 11 kwietnia 1912 o godz, 
9 rano. b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Moslera w Kopyczyń­
cach, kuratorem.

Tenże kurato1 zastępywać będzie pozwą-
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nego w rzeczonej sprawie na jego koszt, i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sadzie 
się nie zgłosi, łub pełnomocnika nie sa- 
mianuje

o k. Sad powiatowy, Oddział II.
Kopyezyńee, dnia IB marca 1912.

L. ez. 0. III. 105/12 (1) (3731)
E d y k t .

Przeciw niewiadomym Anastazyi Grzy- 
7/aez, Iwanowi Grzywacz, Julii Stech i Ma­
ryi Pec, wniósł Łukasz Baligrodzki z My- 
seowej do sądu tut. pozew o zniesienie 
współwłasności, na który wyznaczono au­
dyeneyę na dzień 29 marca 1912 o godz 9 
rano w sali Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nowiono dr. Smulowieza adw. w Dukli ku­
ratorem, który zastępywać będzie pozwanych 
dopóki ci w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dukla, dnia 13 rnarcę 1912.

L. cz. 0. II. 102/12 (1) (3742)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Potępie z Ryglic, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Tuchowie przez Leontynę ze Smołuchów 
Potępa w Ryglicach pozew o 600 kor. i o 
płacenie rat alimentacyjnych.

Na podstawie pozwu wyzna ;zono ustną 
rozprawę na dzień 10 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 8

Celem strzeżenia praw Wojcieeha Po 
tępy ustanawia się p. Walentego Bernaekie- 
go e. k. star. ofic. sąd. w Tuchowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po. 
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 9 marca 1912.

L. cz. C. III. 30/12 (3223;
E d y k t.

Przeciw Józefowi Bobar synowi Wa­
syla, rolnikowi z Żubraczego, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Baligrodzii 
przez Herscha Leibę Pmsla pozew o 290 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 12 
kwietnia 1912 o godz. 9 rano, b Nr. II

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Władysława Smćlskiego adw. 
w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Baligród, dnia 4 marca 1912.

K o n k u r s a .
L. 4083 (3611 3 - 3 )

K o n k u r s .
Przy Sądzie powiatowym w Gorlicach 

jest do obsadzenia posada woźnego.
Podania s powyższą lub przy innych 

Sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatystów zastrzeżoną posadę woźnego 
wnosić należy do dnia 25 kwietnia 1912 do 
Prezydyum Sądu obwodowego w Jaśle. 

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 19 marca 1912.

L. 35.837/11. (3610 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę­
dzie pocztowym w Krzywczy nad Sanem z 
poborami 3 klasy 1 stopnia i ryczałtem 399 
kor. roezni3 na służącego.

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó­
źniej do 3 kwietnia b. r.

Lwów, dnia 19 marca 1912.

L. 607 e i  1912 (3689 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
(ogrodnika) przy katedrze botaniki i towa­
roznawstwa w e. k. Szkole politechnicznej 
we Lwowie ogłasza się niniejszem konkurs 
do 15 maja 1912.

Do tej posady przywiązane są normal­
ne pobory sług państwowych unormowane 
ustawą z 25 września 1908 Dz. u p. 1. 20.

Kandydaci na tę posadę winni swe 
podania wystosowane do c. k. Namiestni­
ctwa przesłać wprost, lub za pośrednictwem 
władzy przełożonej na ręce Rektoratu przed 
upływem terminn konkursu i zaopatrzyć je 
w dowody:

1. znajomości języków krajowych w 
słowie i piśmie,

2. uzdolnienia fizycznego,
3. ni-przekraczalnego w eku lat 40.
4. nienagannego zachowania się (świa­

dectwo moralności),
5. dotychczasowych zajęć,
6. znajomości ogrodnictwa i dłuższej 

praktyki w rym zawodzie.
Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posady 

mają w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
Dz. p. p. Nr. 60 wysłużeni podoficerowie 
e. k. względnie c. i k. armii, za pstrzeni 
certyfikatem uprawniającym do ubiegania 
się o posady w państwowej służbie cywilnej.

Z Rektoratu c. k. Szkoły politechnicznej.
We Lwowie, dnia 19 marca 1912,

L. Prez. 8150 (3609 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 69 „Ga­
zety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posady poaurzęlników sądo­
wych w Przemyślu i w Delatynie z dniem 
27 kwietnia 1912 upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 19 marca 1912,

Upadłości.
L. ez. S. 2/12 (3) (3704 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku pod fi mą Kasa pożyczkowa im. 
Jena Kilińskiego w Stanisławowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane'z ograniczoną pcręką, 
jakoteż do prywatnego majątku osobiście od- 
powiedz:alayeh spólników.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Racicę wyższego Sądu kraj. p. Gielito- 
wicza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Leszka Oygę adwokata w Stanisła­
wowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 6 m^rea 1912 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 118 przedłożyli dokumenta, po 
świadczająee ich roszczenia, przedstawili swo­
je wnioski względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 24 marca 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
26 kwietnia godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osouy, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie, 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sta­
nisławowie lub w pobliżu Stanisławowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek korni 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocni­
ka dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 23 lutego 1912.

L. cz. S. 5/12 (1) (3786 2— 3)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Hillela Steina w Tarnopolu zareje­
strowanego pod firmą „Hilłel Stein handel 
towarami korzennymi i. wodami mineralnemi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Klemensa Zahra- 
dnika, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Norberta Demanta adwokata krajo­
wego w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 5 kwietnia 1912 
godz. 9 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 8 przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­

dowcy lub zamianowania innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 10 maja 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
15 maja 1912 godz. 4 po południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu iub w pobliżu Tarnopola mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 22 marca 1912.

Spadki.
L. cz A. 705/11 (5) (3763 1 - 3 ;

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 

jest niewiadomy.
O. k. Sąd powiatowy w Limanowej 

ogłasza, że dnia 20 października 1911 w Pie- 
piełku zmarła Kuneguuda z Duszów l-o Piór­
kowska 2-o Glinka.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu M ar­
cina Piórkowskiego nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeć wnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem Mar­
cinem Nowakiem z Rupniowa ustanowionym 
dla nieobecnego.

(1 k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 15 marca 1912.

L. ez A. 214/10 (15) (3737 1 - 3 )
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia, że dnia/6 lutego 1910 w Baezo- 
wie zmarł Stefan Horłaty z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli, a do spadku 
między innemi konkuruje tegoż córka Ana­
stazja żarn Pryima.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ana 
stazyi zam. Pryjma nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym, sądzie i wniosła owiadezenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnej usta­
nowionym kuratorem Stefanem Pryjma z Du- 
ssnowa,

Przemyślany, dnia 15 grudnia 1911.

Amortyzacye.
L. cz. Ne. XII, 689/11 (2) (3724 1 - 3 )

A m o r t y z a e y a .
Na wniosek Józefa Schwarza we Lwo­

wie ul Piastów 1. 9 wdraża się postępowanie 
celem amortyzaeyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego losu Nr. 
17.252 miasta Krakowa na 20 złr. aw. opie­
wającego.

Posiadacza powyższego losu wzywa s‘ę 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

O k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Kraków, dnia 6 stycznia 1912.

L. cz. T. VI. 104/10 (2) (3579 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Salomona Sehudmaka w 
Podgórzu Lwowska 13 wdraża się postępo­
wanie celem amortyzaeyi następującej rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Miejskiej Kasy Oszczędności w 
Krakowie Nr. 262.714 na imię Karoliny Lie-

beskind wystawionej, a na kwotę 65, kor. 
23 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu m esięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 7 listopada 1910.

L. cz. T. 1/12 (2) (3710 1 - 8 )
Wdrożenie postęp:-wam a amortyzacyjnego.

Na wniosek Joanny Lewickiej wdraża 
się postępowanie celem amoi tyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Stanisławowskiej kasy oszczędno­
ści Nr. 5687 na nazwisko „Joanna Lewicka* 
wystawionej, a opiewającej na kwotę 966 
kor. 17 hal ze stanem z dnie. 1 stycznia 
1912 w kwocie 985 kor. 49 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, daia 7 lutego 1912.

L. cz. T. 2/11 (3) (3691 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Hausera rewidenta 
kolejowego w Stanisławowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzaeyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego kwitu depozyto­
wego Stowarzyszenia oszczędności i kredytu 
funkeyonaryuszy kolei państwowej we Lwo­
wie Nr. 18 z 8 maja 1909 na zastawione 2 
poliey życiowe ogólnego Związku urzędników 
Mr. 131.689 i 142.673 każda po 1000 kor, 
opiewająca.

Posiadacza powyższego kwitu wzywc, się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostsnie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 10 marca 1911.

L. cz. T. 32/10 (8) (3692 1 - 3 ;
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Hryeia Łewkuna sy.ua Wasyla.
Wedle przeprowadzonych dochodzeń 

Hryć Łswkun syn Wasyla (i Maryi z Ko­
złowskich (mąż Hafii z Daayluków, urodzony 
18 lutego 1822, wyjechał przed około 29 
laty z Osław Czarnych na roboty leśne do 
Bumunii i tamże po krótkiej chorobie mając 
lat około 60 umarł.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Hryć Łewkun s. Wasyla rzeczy­
wiście poniósł śmierć, przeto na prośbę Dmy- 
tra Kiwniuka s. Michała wdraża się postę­
powanie celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionego.

Wydaje się przeto wezwanie, aby uwia­
domiono sąd albo Petra Łes:uka s. Wasyla 
z Osław Czarnych aż do dnia 20 lipca 1912 
o zaginionym Uryeiu Łewkucie synie Wa­
syla.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 29 stycznia 1912.

L cz. T. 15/11 (4) (3833 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Jan  Gąciarz urodzony 11 października 

1845 w Łazach, a zamieszkały w Duńkowi- 
caeh powiatu sądowego Radymno wydalił się 
w r. 1875 z Duńkowie i odtąd wszelka wia­
domość o nim zaginęła.

Gdy zatem należy przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. c., 
przeto wdraża się na prośbę Alojzy Gąciarz, 
córki Jana Gąciarza, gospodyni w Duńkowi- 
each postępowanie celem uznania Jana Gą- 
eiarza za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono tut, sądowi lub kuratorowi dr. 
Teofilowi Kormoszowi, adw. w Przemyślu 
wiadomości o po wyż wymienionym Janie Gą- 
eiarzu, któiego zas wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swera życiu.

Sąd tu*ejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 maja 1913 rozstrzygnie o uznaniu' 
za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 1 marca 1912.

G. Zl. T. 4/12 (2) (3630 1 - 3 )
E d i k t.

Auf Ansuehen des H erm  Josef K&rper, 
Handelsmannes. in Rozmital in Bóhnwn vom 
12 Feber 1912 G. Zl. T. 4/12 (1;, wird dss 
Verfahien zur Amortiesierung des von der 
Firm a Slopkowitzer et Singer in Koiomea 
aeceptirten, auf den Betrag per 160 K i k

Gazeta Lwowska* Nr. 71 z dnia 28 marca 1912.



lautenden, am 1-5 August 1911 auf eigene 
Odra des G8su3h?teUer3 zahlbarea nad dem 
Gesuchsteiier angsllich  ab lłu d eaen  gekom 
m esen Weehsels dto Roloreea den o Mai 
1911 eingeleitgi. *

Der Inhaber dieses Wachsels wlrd da 
her aafgefordert, seine Rirafte binnen 15 Ta 
gen vou der dritten Eirtsch;-<ltung dieses E d i - 
ctes in der amtlichea Lemberger Zeituag 
gelteod zu m - ehen. uad diesen Weehsei hier- 
geriehts vomiIegea, w idrigers naeh Vćrlavsf 
dieser F rist wird obiger Weehsel fur un- 
wirks?.o> erkfart wercen.

K. k. K ,eisgerieht Abth. IV. 
Kolomea, am 5 Ma j 1912.

L. cz. T. YL 5; 12 (2) (3578 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na un  os k pp. Maryi i Janiny Wi 
śniowskick z Krakowa wdraża się postępowa- 
nie celem amortysaeyi następujących rzeko­
mo przez wnioskodawczym, e zaginionych ksią­
żeczek wkładkowych Kasy Oszczędności mia­
sta Krakowa: 1. Nr. 258.957 na imię Maryi 
Wiśniowskiej wystawionej, na 321 kor. 76 
bal. opiewającej, 2. Nr. 384,195 na imię J a ­
niny Wiśniowskiej wystawionej, na 20 kor. 
40 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu liczonego od dnia ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej", za nieistnie­
jące uznane zostaną 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YI 
Kraków, dnia 9 lutego 1912.

L. cz T. VI. 10/12 (2) (3ł-69 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Józefa Huptysiowskiego 
w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej karty zastawniczej filii c. k. uprzyw. 
galie, akc. Banku hipotecznego w Krakowńe, 
wysUwion*j 22 lutego 1911 do Nr. 19.729 
na zastaw dwóch los w węgierskich czer­
wonego krzyża Nr. 4587/67 i 2472/11, je ­
dnego losu włoskiego czerwonego krzyża Nr. 
10,549/35, jednego losu Bazylika Nr. 3467/78, 
jednego losu serbskiego tytoniowego Nr. 
1182/46 i kw;tu premiowego austr. losu kre­
dytowego ziemskiego E I. 2857/87.

Posiadacza powyższej korty zastawniczej 
wzywa się prz.sto, aby zgłosił się ?.e swoimi 
prawami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 
3 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu liczonego od dnia 
3 ogłoszenia edykiu w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 4 marca 191.2

L. cz. L. XVIII. 50/11, P. XVIII. 32/12 <5)
(3305;

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Jan?i 

Maksymowicza we Lwowie.
Kuratorem jego ustanowiono Karola 

PeBzkowskiego we Lwowie.
0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. XVIII 

Lwów, dnia 27 lutego 1912.

Buch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.

L. es. P. 181/11
E d y k t.

(2902)

Zawieszono kuratelę n a d :
1. Hafią z Jareminów 0ł6niuk z Wierz- 

bowca z powodu marnotrawstwa.
2. Nschą Dresner s Kosowa, z powodu 

choroby umysłowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 30 października 1911.

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY"
kupując go za 2 kor. w B in r z e  S t . S o k o ło w ­
s k ie g o  w e  L w o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały“ ujęte w barwnie napisaną powieść — leąz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k r a j o w e  „ M n z e n m  k a n a ło w e" * , którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały “ odwrotną poaztą, jako przesyłkę poleconą.

P ociąg
posp. | osob.
przyeh. o g.

T2W

2-22

1-00

5-45
5-50

1 30

2-00
2-05

2-10

7-20
7-28
7-30

7-33
800
8'05
815

9-58
10-04
10-15

10-25
11-15 
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

4-25
4-30
5-40

i-26

8-25

5-52

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

9-50

10-10
1019

10-20
10-30

11 -00 :

1-55

5-16

© O  L W O W A
Na dworzec głów ny:

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieiiey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławoc-znego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa,
7, Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Korosmezo. 
z Podhajee.
z Lawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ehawiny.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sąeza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeża, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Źakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 

Nowosieiiey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuchli, Skołego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów). Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieiiey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Iekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrswa, Sianek, Osap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa, Korosmeso, Nowosieiiey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa. £

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P ociąg
posp. \ osob.

odeh. o g.

12-35 —

2-50 —

— 3-40

5*58
6-00

— 6*10

- 6-15

_ 6-35
-- 730
-- 7-35- 7-50- 8-20

8-22 —

— 8-45

— 905

915 _
— 9-37

— 10-02

— 10-40

_ 1-45
218 —

2*20 —

_ 2-28
2-30 —— 2-35
245

3-05— 3-40— 3-50— 5-20
5-46

—. 6-Jfl— 6-05— 6-16— 6-29_ 6-50
7-00 —

- 7-30

_ 7-49— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 11-10

— 11-13

11-25
— 11-35

5K E  L W O W A
Z (dworca głów nego:

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.
Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry.
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.
Podhajee.
Stryja, Drohobycza, Borysławia.
Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Sambora, Sianek, Csap.
Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
Stojanowa.
Jaworowa.
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Źakopanego.
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia.
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza
Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiee, Suezawy.
Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
i rzym. kat. święta.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża.
Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.
Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania.
Sokala.
Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie, 
Krasnego.
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa. Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.
Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl).
Ptojanewa.
Mszany.
Jaworowa,
Krakowa.
Podhajee.
Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów).
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl).
Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego.
Iekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, 
Nowosieiiey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy.
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Źakopanego. 
Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny.
Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Podzam cze“
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna,

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, 

tyna, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, 

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, 
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, 

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, 
raźa, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Czortkowa, Potutor,

Husia-

Czort- 
Grzy-

Czort-
Zba-

6-12
— 6-30

_ 8-12- 11-00- 1-30
2-33 —

2-52
— 5-38
— 6-30

909— 10-40
11-33

Z dworca „Lwów-Podzam cze“ :
do Podhajee.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
do Stojanowa.
do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
do Winnik.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy­

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

do Krasnego.
do Stojanowa.
do Podhajee.
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do Winnik, tylko w sobotę i  niedzielę.
do Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

— 7-08
10-36

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ ;
z Winnik, 
z Podhajee.

— 6-31
1-49

Z dworca „Lwów-Łyezaków“ :
do Podhajee. 
do Winnik.

\
bl)6
9-36

z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

\ -
6-511 

10-591
do Podhajee.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

11-43

Na dworzec główny/:
P o c i ą g i  l o k a l n e .

z Brzuchowie: codziennie: 7'00 rano; codziennie od 1 ezerwea do 31 sier­
pnia 8 32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po południu ; od 1 ezerwea
do 15 września 9'35 wieczór; od 1 ezerwea do 30 września 3 48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7-45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katoliekie od 1 ezerwea do 31 sierpnia 1-46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 348  po południu.

7, Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 9-25
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10-00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w noey. 

z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w noey.

Z dworca głów nego:
do Brzuehowie: codziennie! 606  rano; codziennie od 1 ezerwea do 31 sier­

pnia 7 22 rano, 10'05 przed południem, 6 31 wieczór; od 1 ezerwea do 
15 września 8-20 wieczór; od 1 ezerwea do 30 września 250 po połu­
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu ; w niedziele i 
święta rzymsko-katoliekie: od 1 ezerwea do 31 sierpnia 1230 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2 50 po południu, 

do Janowa: eodziennie od 1 maja do 30 września 10-25 przed południem, 
3 05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 
września 2-15 po południu.

UWAGA: Pora noeaa oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana I. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
eyja® e, k. kolei państwowych, eL K m iekiehj L 5 d r w i « .  67, w disi* powszedni# od godzimy 8 r»»o do 3 po południu, w niedziel* i święt* n i  od 
godaiisy 8 iraae de IS w yełsdssie.
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Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia

TYGODNIK ILIUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie,

H T t i a T A / I  1 1 1  H  T l  l l l  Q A  U T O  T l  TT w êrn y  swojej półwiekowej przeszło tradyeyi drukować będzie 
J o  X I I U . O t l  VV C l i i J  najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier-

ciadlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych,
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi
dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zekresie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

Wl. St. R E Y M O N T A : 66
99

(czasy Kościuszkowskie).

Bolesława PRUSA: WP R Z E M I A N Y "
cieszące się tak wielką poczytnością J E L j ? O X l J L J s : A  T y g o d f l l O W © .

Utwory Adam a Ki*eckowieckie- 
go, Jana K asprow icza, M ary i K o ­
nopnickiej, i E lizy  Orzeszkowej, 

Nowele Zapolsk ie j, Tetm ajera, 
Weyssenhoffa, Bartk iew icza, R o ­
dziewiczówny, Zbierzchowskiego, 
M akuszyńskiego, A rtu ra  Sckrode- 
ra  i w. i.

W szeregu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i literatów polskich prof. dr.

Szymona Askeuazego, O. D an iłow ­
skiego, A . Górskiego, Ig . G rabow ­
skiego, T. Grużewskiego, Cz. Jan ­
kowskiego, B . Koskow skiego, A. 
Potockiego, A . Siedleckiego, Zy ­
gm unta W asilewskiego.

Konstantego Srokow sk iego : 
„GRODY i MIASTA w GALICYI".

Sylwety miast po lsk ick : Lu­
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, Tar­
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów.

Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. — 
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życia współczesnego.
Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni­

ctwa obce mają w „TYGODNIKU" swych 
stałych, najwybitniejszych referentów.

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko eo 
się okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

Premia nadzwyczajna „Tygodnika Iilustrowanego“ :

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI"
( S  e r  y  a  I I . )

Album Kartonów KONSTAOTEGOjGÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich, — oraz

P o w i e ś e i
1 2 -c ie  io m ó w  w ciągu roku z u p e łn ie  b e z p ła t n ie .  Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Ulustrowanego" tylko po K. 10 '—, w oprawie po K. 16'—.

W r. 1912 C IEKAW E POW IEŚCI drukować będą:
Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; 
Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn starożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowski „Żydowscy".

Prenumeratę przyjmuję: Admlnlstracya Tygodnika (Ilustrowanego we Lwowie. Pasaż Hamsmana 9,
o r a z  w s z y s t k ie  k s ię g a r n ie  1 b iu ra  d z ie n n ik ó w .

W ©  Ł w o w i e i W  G rs» li< ey i z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7'20 kor. z oprawą książek 870 kor. 
półrocznie 14-40 kor. „ „ 17 40 kor.
rocznie 28 80 kor. „ „ 3480 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Ar t ur  Schióder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

kwartalnie
półrucznie
rocznie

6 30 kor. z oprawą książek 8‘30 kor. 
13 60 kor. „ „  16 60 kor.
27 20 kor. „  „ 33 20 kor.

iBLTEBB
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D w u ty g o d n ik , w y c h o d z i k a ż d e g o  5  I 2 0  w  m ie s ią c u .

Lwów — Kraków -  Warszawa
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

R e d a g u je  K o m ite t .
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W y d a w c a :
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „W ĘD RO W CA ", Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. 
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

L w ów , ul. Akadem icka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana Dąbrowskiego
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę.

W arunk i prenum eraty :
W Galicyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie.

Bocznie . . . . 
Półrocznie . . . 
Kwartalnie . . . 
Zeszyt pojedynczy

Rb. 12-—
n 6—
. » •- 
„ 0-60 kop.

W Niemczech.

Marek 24'—
» 18—  

6 -- 
1-20

We Francyi.

Frk. 24-—
» 1 8 -  
„ 6-— 

1-20

jW Ameryce, 

Doi. 12

R o z s y łk a  w ó d  z  c .  k . Z a k ła d u  z d r o jo w e g o  w  K ry n icy . 

—HlHIIBflinilg I iggaMMMHMggaMMWMWaiBMnMMgMBB

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Koperuicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.
' ' S f l H T f l J K B L C l i

naturalne czyste nisaaprawiaae alkoholanr w ę­
gierskie, austryaekie, francuskie, reńsk .j, h i­
szpańskie -w  najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, k a w r iw in a

EDMUNDA RIEDLA, LW ÓW .
& .2  *-
ESJ O  ' O

o. w ■o  a ,ctf* tó*

mJ L  ^

Burkutu
Iwonicza
Krościenka

z e  z d r o jó w :
Krynicy Rymanowa
Morszyna Szczawnicy
Rabki Wysowej

Ż e g i e s t o w a
z a s t ę p u j ą  w s z y s t k i e  w o d y  o b c e .

D o n a b y c ia  p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h  w  k a ż d e j  i lo ś c i
w  Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk  

we Lwowie, ul. Romanowicza 9, parter, tel. 895.

B a ^ ł i i i i ik o w o ^ .
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 6, 7, 8 i 9. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16

Kuryer Kolejowy
ważny od i  maja 1911.

Du nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

„ K S I Ą Ż N I C A "
Biuro St. Sokołowskiego
we Lwowie, Pasaż Hausmana K. 9

w y s y ł a

2 2  w y b o r o w y c h  b r o s z u r  „ K d ą ź i i i r y 46 
po wyjątkowo zniżonej cenie 

K* 6 * - ,  o p la t n ie  K .  0 *8 0 .
Tytuły broszur „Książnicy"

1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2 . P isarze rossyjscy „Godziny więzienia". 
S. J . Lemański „Nowenna11.
4. W . G om nlicki „Zakazana11.
5. A. N. N owaczyński „Staroście ukarany11.
6. W. Grnbiński „Uezta Baltazara11.
7. W. K uszell „Kapitał i ziemia11.
8. P . D ahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. N iem ojewski „Epoka eunuchów11.

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu11.
11. H istorya R ew olucyi po lsk iej Tom I.

12. H istorya R ew olucyi polsk iej Tom II.
13. W. W inawer „Notatnik Szymona de Geldem11
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy11.
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek11.
18. A. Langie „Zbrodnia11.
17. W . Rapacki (syn) „Humoreski11.
18. W. Szukiew icz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragmenty".
20. E, S łoński „Przebudzenie".
21. Z. R óżycki „Serdeczna skarga".
22. Ju liu sz S łow acki „Kordyan".

Poszukuje się  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale  w  dobrym  stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE" B iuro ogłoszeń , pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

C u k i e i w i a
m m m m m iB m m m

we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 15. Nr. telef. 109
poleca

Cukry, ciasta, herbatniki w najlepszej jakości. 
1A A ST A  świąteczne na prowincyę wysyła świeże sumiennie i 
odwrotnie. Przy większych wcześniej nadesłanych zamówieniach

stosow n y  opust.

„Osobliwości świata w id zia ln o  i i B i t e l n o 11
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który ezuje nieprzyzwyeięźony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duenowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiezne eudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją._ Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany . Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazani o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki 'imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, ewiat jest pełen eudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psuja się. Z pumię-

' V I S f o r n c r r a t  błA -i-w  ' / o  R orł-T iA  vn /\L rk  t o  A  w i o r w . n i a  H a r n f t  t i i a  sŻ ii f fA .tników 
nic

Cena za gotówko. K. 2*10, za pobraniom 2‘55. — I»o nabycia

w biurse S. SOKOŁOWSKIEGO wa Lwowie, pasaż Hau*mana 9
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F a b r y k a  z a ło ż o n a  w  r. 1789 .

Anna Szydłowska
przedtem

Fryderyk Schubuth i Ska 
L w ó w , R y n ek  1. 4 5 .

Jedyna krajow a fabryka św iec  w oskow ych
p o leca :

Świece kościelne, ołtarzowe z wosku białego i żółtego, g ładk ie  i ozdobnie malowane. 
Wosk pszczelny żółty, wosk pszczelny bliehow any d la  P P . Dentystów  i A ptekarzy. 
Masa kauczukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełko 2 kor. 

K w iaty batystowe do świec ręcznej roboty. — K adzidło królewskie.

Cenniki n a  żądanie opłafnie.

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: „SIADTBUREAU".

Ważne dla wyjeżdżających na święta.

BIURO MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Hausmaima 9.
WYDAJE b ilety  zestawiaJme (Eundreisc) (lo w szystkich m iast wr E uro­

pie z 60, 90, 120, dniową w ażnością z opustem 20%  'wo W łoszech, 
Erancyi i  Szwajcsryi, rów nież b ile ty  zestawialne w jednym  kie- 
run bu do w szystkich  zagranicznych m iejscow ości kąpielow ych z 
w ażnością 45 dni.
Powyższe b ile ty  mają to udogodnienie, iż  przerywać m ożna jazdę  
we w szystkich m iejscow ościach bez zgłaszania u naczeln ika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  z łod ziei 
kieszonkow ych, biuro sprzedaje także b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  
t .  j .  w  t e j  s a m e j  c e n i e  e o  k a s y  k o l e j o w e ,  zw ykłe b ilety  
jazily tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do w szystkich  
m iejscow ości w G alicyi, Bukow inie i do w iększych m iast zagra­
n icznych n. p. W rocław, Poznań, Berlin , K ołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, W enecja, 
Medyolan, Nizza, Cannes i  t. p. K artonowe b ilety  nabywać m o­
żna także o jeden  dzień w cześniej.
U w z g l ę d n i a  s i ę  z n i ż k i  k o l e j o w e ,  l e g i t y m a e y e  u ie z ę d n i-  
e z e  i b i l e ty  w o j s k o w e  p o  z a  s i n ż b ą .

ASYGNATY do wozów syp ialnych  »Enropejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowegow do w szystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
m awiać m ożna listow n ie albo teiegraiicznie. Przy zam ów ieniu na 
leży podać dzień wyjazdu, num er pociągu i rodzaj m iejsca, dam ­
skie czy też m ęskie i gdzie się wsiada.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
piecowe, zamiejscowe, wiedeński®, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 
IL,>USTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE, przyjmuje prenumeratę z dostaw?, 

w miejscu lub wysyłką na priowincy;} po cenach redakcyjnych
dzianników I ijfłoszeń St. Sekołcwskiego Lwów, Pasaż dausaiana S.

Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.
Aiincya

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. 547/III. (2) ex 1912

Rozpisanie budowy.
(3858 1 - 2 )

C k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie trzech ładowni dla nierogacizny na stacjach kolejowych a) w Ra­
wie ruskiej, b) w Sokalu i e) w Drohobyczu.

Koszta robót budowlanych przeznaczonych do rozdania za ryczałtowe sumy i według 
cen jednostkowych obliczone są w przybliżeniu na ad a) 7000 kor., ad b) 7000 kor. i ad
c) 5000 t. j, 19 000 kor. słownie dziewiętnaście tysięcy koror.

Oferentom przysługuje prawo oferowania na wszystkie trzy, lub tez na pojedyncze 
ładownie.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być ukończone do 
31 lipca 1 9 '2  należy wnieść na przepisanych na ten cel formularzach w zapieczętowa­
nych ! opertach z napisem: „Oferta r.a wykonanie ładowni dla nierogacizny na stacjach 
w Rawie ruskiej, Sokalu i Drohobyczu najpóźniej do 10 kwietnia b. r. o godz 12 w 
południe w protokole podawezym podpisanej c. k. Dyrekcji kolei państwowych, lub też 
przysłać je pscztą, jsko polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym terminie tamże na­
deszły.

Alegaty dotyczące tych robót, jak niemniej pouczenie o obowiązkach opłaty stempli 
i należyteści ciążących na cferencie względnie na przedsiębiorcy zawierającym umowę z c. k. 
Skarb*m przy rozdawnictwie dostaw i robót państwowych przejrzeć można w gmachu c. k. 
Dy/ekcyi kolei państwowych we Lwowie, Iii. piętro drzwi 309.

Otwarcie wniesionych bib nadesłanych ofert, przy ktmem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi 10 kwietnia b. r. o godzinie 1 po południu.

W tdyuin, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaucja, wynosi 5%  (pięć
procent) o h r jw.ac.ej sumy a!ożyć je zaś należy w kas e podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych przed wniesieniem lub nadesłaniem ofert, eo do których oferenci, pozostają 
w słowie do 1 maja 1912 włącznie; w ciągu tego czasokresu nastąpi też oddanie robót.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenia nie złożono wad-um, wreszcie 
oferty, którefcy nzdeszły po upływie terminu wniesienia nie będą u vzglęłnione.

Lwów, w marcu 19i*

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

Oto w  i  e s z o z e n i e .

XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa bankowego dla handlu i przemysłu

Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną odpowiedzialnością 
odbędzie się dnia 14 kwietnia 1912 o godzinie 11 przed 

południem w biurze Towarzystwa w Sanoku z następującym
Porządkiem dziennymi

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911, oraz 
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.

2. Rozdział czystego zysku.
3. Wnioski członków. 

Sanok, dnia 25 marca 1912.
Natan Jakćtb Dym

prezes.

Z a p r o s z e n i e  d o  p r z e d p ła ty  n a  Rok 1912.

„ffowości Muzyczne"
Miesięcznik iiteracko-imtowy na fortepian.

ffow ości jduzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu­
zycznych.

ffow ości Jftuzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce, 

ffow ości fiiuzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców, 

ffow ości fHuzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

ffow ości jlfiuzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki, 

ffow ości fHuzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych. 

ffow ości fHuzyczne w dodatku literackim zamieszczają: arlykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego,

ffow ości M uzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem. 
ffow ości fHuzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.
Prenumerata we Lwowie i na prowincyi:

Rocznie 1© koron. — Półrocznie 8  koron. — Kwartalnie 4L korony.
Premia dla rocznych abonentów:

a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty I u d  portret Chopina i  b )  za pół ceny t. j. za 3 K. 
90 hal. „A. B. C.“  najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 

premium 80 hal.
Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie, 

Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7. 
Redaktor i  wydawca: Loon Chojfiekl w Warszawie.
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XL. Walne Zgromadzenie
Członków powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką odbędzie się dnia 4  
kwietnia 1912 o godzinie 11 przed południem w sali Rady

powiatowej.
Członkowie chcący na Zgromadzeniu tem brać udział w głosowaniach i 

uchwałach winni przynieść swoje książeczki udziałowe na wpłaconą naj­
mniej 100 kor. gotówkę.

Porządek obrad:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia z 

dnia 21 grudnia 1911.
2 Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za r. 1911, 

§ 20 i 54 statutu i 22 ustawy.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej ze sprawdzenia czynności i 

rachunków za rok 1911 i wniosek tejże na przyjęcie sprawozdania i 
udzielenie Dyrekeyi absolutoryum, § 35 g) i 54 statutu i 24 ustawy.

4 Sprawozdanie Rady nadzorczej z nadzoru w ciągu roku 1911 
dokonywanego, § 54 statutu i wniosek tejże co do rozdziału czystego 
zysku za rok 1911, § 35 h), 54 i 55 statutu i 24 ustawy.

5. W ybór 1 członka do Zastępstwa Dyrekeyi w miejsce członka 
wakującego, § 16 i 35 b) statutu.

6. Wybór 3 członków do komisyi rewizyjnej na rok 1912, § 
35 t) statutu.

7. Odczytanie protokołu Związku Stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych we Lwowie z lustraeyi przeprowadzonej 19, 20 i 21 
lutego 1912,

8. W nioski i interpelacye członków.
Sanok, dnia 26 marca 1912.

Sekretarz: Wiceprezes:
Maryan Kawski m. p. Kazimierz Jachimowski m. p

I K i m d i .  ' a c h i m g .
Das Comitć der Wolf Kęs$ler’schen Heirats-Ausstatungs- 

Stiftung gibt bekannt, das im Jahre 1912 eine Heirats-Ausstatung 
aus dieser Stiftung an ein armes israelitisches mit cFm Stifter ver- 
wandtes Madchen im Alter von 15 bis 39 Jahre zu verleihen ist.

Die Bewerberinen haben ihre Gesuche langstens binnen 30 Ta- 
gen, von der dritten Verlautbarung dieser Kundmachung in der »Ga­
zeta Lwowska* gerechnet, beim Rabbinate zu Żurawno einzureichen, 
und folgende Nachweise beizubringen:

1. tiber ihr Alter, ihren Geburtsort und ihre Zusfandigkeit;
2. tiber ihre Verwandschaft mit dem sel. Stifter Wolf Kessler;
3. tiber ihre Armulh;
4. tiber ihren unbescholtenen Lebenswandel;
5. tiber ihre allfalige Elternlosigkeit.

Wolf Kesslersches Stiftung Comite.

Bank rolniczy we Lwowie, stow. zarejestrowane z poręką ograniczoną.

Galicyjskie Towarzystwo Akcyjne fabryki papieru
przedtem braci Fiałkowskich.

C z w a r t e  Z w y c z a j n e

I J A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
Galicyjskiego Tow. Akcyjnego falryki papieru

przedtem Braci Fiałkowskich
odbędzie się

13 kwietnia 1912 o godz. i 2 w południe w biurze central- 
nem we Wiedniu Kaiser-WilheSm-Ring Nr. 2.

Przedmiotem obrad:
1. Sprawozdanie za rok 1911.
2. Postanowienie co do rozdziału czystego zysku.
3. Wybór lustratorów i jednego zastępcy.
4. Inne wnioski o ile na 8 dni przed Walnem Zgro­

madzeniem wniesione zostana.u

P. T. Akcyonaryusze, którzy pragną wziąó udział w 
Walnem Zgromadzeniu, raczą w myśl statutów złożyć swoje 
akcye najpóźniej do 6 kwietnia 1912 przy kasie Akcyjnego 
Towarzystwa dla przemysłu papierowego Leykam-Josefsthal 
we Wiedniu, I. Kaiser-Wilhelm-Ring Nr. 2.

i Rada Nadzorcza.

iBez pośrednictw a „domów technicznych i  handlowych" lub t . p . nazwy przybierających  
odsprzedawców, lecz w prost z fabryki i

Po cenach bezkonkurencyjnych!

i i

O g f ł O S B S e S l J L e .

X X X I I I .

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
członków

Banku rolniczego w e Lswowie
odbędzie się

w poniedziałek, dnia 29 kwietnia 1912
o godzinie 4 po południu w biurze Banku rolniczego 

plac Smolki 1. 3, I. piętro.
Porządek d z ie n n y :

1. Przedłożenie bilansu za rok 1911.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekeyi absolutoryum 

(§ 29 f. statutu).
3. Wnioski eo do podziału zysku (§ 40 lit. f. i § 29 lit. f. statutu.
4. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 3912 (§ 29 lit. c. statutu).
5. Wybór 5 członków Kady nadzorczej w miejsce ustępujących (§ 29 i 34 statutu).
6. Wnioski i ewentualia.

Lwów, dnia 26 marca 1912.
D I B  EKC Y A .

UWAGA. Członkowi Towarzystwa służy prawo do wzięcia udziału w Zgromadzeniu i do 
głosowania przez innego członka Towarzystwa jako pełnomocnika.
Członkowie Eady nadzorczej i Dyrekeyi pełnomocnictw takich przyjąć nie 
rnegą.

I I I
I. I SIATKI DRUCIANE

cztero- i sześciokątne, surowe lub cynkowane, do ogrodzeń domów, will, ogrodów, parków, szkół, 
kościołów, cmentarzy, ogrodzenia plaeów do gry „Lawn Tennis“, liny druciane, żelazne i stalowe, 
do promów i transinisyi, druty kolczaste, materace druciane, meble żelazne i mosiężne i t. p. 
wyroby, poleca po cenach fabrycznych  1 na dogodne w arunki spłaty,

Hutter i Schrantz T. A. w Wiedniu.
C enniki, o ferty , wzory w naturze dostarcza zastępca firm y dla GALICYI

HENRYK W0NSCH we LWOWIE
ul. Leona Sapiehy 1. 61. — Telefon Nr. 990.

NB. Celem wzięcia wymiarów i przedłożenia oferty na większe ogrodzenia siatkowe, wyjeżdża 
zastępca firmy na prowinoyę zupełnie własnym kosztem.

O & d E o f i U B e n J L c b .

Zapraszam P. T. członków Banku Związkowego dla oszczędności i kredytu w Jaśle, sto­
warzyszenia zar. * ogr. poręką na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
z porządkiem  d zien n ym :

Zmiana statutu, a w szczególności §§ 2, 5, 10, 14, 16, 20 i 23, które to zgroma­
dzenie odbyć się ma

dnia 7 kwietnia 1912 o godzinie 9 rano
w Lkalu stowarzyszenia w Jaśle, a w razie braku przepisanego statutem kompletu odbę­
dzie się z tym samym porządkiem dziennym ponow ne N adzw yczajne W alne Zgroma­
dzenie tego samego dnia o godzinie 13 w południe w tym samym lokalu, a uchwała za­
padać będzie prawomocnie bez względu na ilość obecnych członków.

Prezes Rady Nadzorczej
B u r k o s z  mp.

% drukarni Wł, Łosińskiego (pod sarsądem J. Niedopada), u i Gswmeekiego 1. 1* — Telefon, 5?T.


